
Depesze gratulacyjne 
do Przewodniczącego KC PZPR 

Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
Z okazji Waszego sześćdziesięciolecia proszę Was, To

warzyszu Prezydencie przyjąć moje serdeczne powinszo
wania. Życzę Wam dobrego zdrowia i dalszych sukcesów 
w Waszej działalności dla dobra narodu polskiego i nie
wzru.;zonej przyjaźni między narodami naszych krajów. 

N. SZWERNIK 
* * * 

Z okaz.ii 60-lecia WaŚzych urodzin proszę przyJąc ser
deczne gratulacje narodu chińskiego, rządu Chińskiej 
Republiki Ludowe.i i moje własne. 
~od Waszym kierownictwem naród polski wśród ruin 

i zniszczen, spowodowanych przez hitlerowskich grabież
ców, zbudował państwo, które z każdym dniem staje się 
bardziej kwitnące, wolne i szczęśliwe. Sukcesy o'3iągnięte 
µrzez naród polski w budowie społeczeństwa socjalistycz
niego dobitnie świadczą o haniebnej klęsce agresorów, 
a także o wielkiej niezwyciężonej sile obozu pokoju i de
mokracji. 
Życ~ę Wam jeszcze większych osiągnięć na polu bu

downictwa socjalistycznego oraz w walce o pokój na ca
łym świecie, jak również życzę Wam zdrowia i długich 
lo, t życia. 

PRZEWODNICZĄCY 
CENTRALNEGO RZĄ:UU LUDOWEGO 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

l\IAO TSE-TUNG 

• • • 
W związku z 60-Ieciem Waszych urodzin ślę Wam, 

D:ogi Towarzyozu, me najgorętsze gratulacje i życzenia. 
W imieniu rządu, narodu i moim własnym pozwólcie mi 
w7razić Wam i za Waszym pośrednictwem zaprzyjaźnio
ae,mu narodowi polskiemu, głęboką wdzięczność za jego 
P·,parcie i sympatię dla narodu koreańskiego, broniącego 
honoru, wolności i niepodległości swojej Ojczyzny. 
Życzę W\Jm, Drogi Towarzyszu, dobrego zdrowia i dłu

gich lat życia dla dobra i szczęścia narodu polskiego 
PREZES RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
IHM IR SEN 

• • • 
Szczęśliwy jestem, iż mogę z okazji 60-lecia Waszych I 

urodzin przesłać Wam w imieniu narodu i rządu Vietn3-
1T•U oraz moim osobistym najlepsze źyczenia zdrowia 
l długich lat życia. Oby pod Waszym dalekowzrocznym 
kierownictwem naród i rząd Rzeczypo3politej Polskiej 
osiągał dalsze wielkie sukcesy w dziele budoNy socjal:z-. 
:nu i obrony pokoju na całym świecie. Łączę braterskie 
pozdrowienia. 

HO SZI MIN 
PREZYDENT DEM OKRA TYCZNEJ REPUBLIKI 

VIETNAMU 

• • • 
DROGI TOWARZYSZU Bl:E:RUCIZ! 

z okazji 60-tej rocznicy Waszych urodzin pozwólcie 
or zekazać Wam serdeczne pozdrowienia Komihtu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Czech0słowacj~ i moje 
o~obiste najlepsze życzenia. Dziś pod Waszym kierow
tlictwem Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, urzeczy
wistniając marzenia i dążenia wielu pokoleń pol3kich 
rewolucjo,iistów, buduje silną, niepodkgłą Polskę, kraj 
~ł..('Zęśliwego narodu, tworzącego nowe, so::jalistyczne 
życie. 

Zape1l\T!liam Was, że partia nasza czynić będzie wszyst
ke. by umacniać niewzruszoną przyjaźń narodu polskie
go l narodów Czechosłowacji, by r.amię przy ramieniu 
;:.., Związlliem Radzieckim i w oparciu o jego ofiarną po
moc zbudować w naszych krajach niE:::<.wyciężoną twier
czę pokoju i socjalizmu. 

Z całego serC'a życzę Wam najlepszego zdrrJwia, byście 
przez długie, długie lata prowadzili naród polski po dro
dze socjalizmu ku szczęśliwej przyszłości. 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI 

{-)KLEMENT GOTTWALD 

• • • 
Szanow~y Towarzyszu Prezydencie! W dniu 60-le~;a 

Waszych urodzin ślę Wam w imieniu wszy~tkich pokój 
!Tl.iłujących Niemców i swoim własnym najserdeczniejsze 
gratulacje. 

Lud orucujący Niemiec śledzi z radością i podziw~m 
dtJmne osiągnięcia, jakle naród polski zdobywa pod W01-
5zvm kierownictwem. a które znajdują wyrat w nowym, 
\\.ielkirr. J doniosłym dziele konstytucyjnym Waszego 
pciństwa. Wasza niestrudzona praca na rzecz pogłębienia 
przyjaźni między naszymi krajami i nieograniczone p9-
pc>rc1e ,otrzymywane przez naród niE.miecki ze stpmy 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej i narodu polskiego w 
walce o zjednoczone. pokój miłujące i demokratyczne 
Memcy. wywołują w naszym narodzie najwH,ksze uzna
nie ; głęboką wdzięczność. 

W granicy pokoju na Odrze i Nysie widzą wszyscv 
r.iukój miłujący Niemcy podstawę dobrosąsieozkich sto
sunków między naszymi narodami. Ludność Niem1ecki·~j 
Republiki Demokratycznej oraz pokój miłujący ludzie 
w całych Niemczech przeciwstawią się wszelkie'. próbie 
pndżegaczy woj1:>nnych mącenia przyjaźni mi~dzy naszy::ni 
narodami Główną treścia ich narodowei W'llki bedą wiel
k;e oerspektywy, wskazane w nocie rządu radzieckiego 
clo mocarstw zachodnich o '!:a warcie traktatu pokojowe- · 
go z Niemcami i tym samym o zachowanie pokoju świa
tO'Nego. 
Życzę Wam, Towarzyszu Prezydencie., najlepszego 

>.:f!rowia i twórczych sił, j2k również dalszych osiągnięĆ' 
w budowie szczęśliwego i pokojowego życia dla narodu 
polskiego. 
Proszę przyjąć wyrazy mego głębokiego powafania. 

W. PIECK 

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 

Rok VIII Nr 95 (2411) t6dt niedziela 20 I poniedziałek 2f kwietnia f 952 r. 

Podziękowanie 
Prezydenta HP 
Bolesława Bieruta 
za życzenia z okazji 
60 rocznicy urodzin 

Wszystkim zakładom 
pracy, jak również zrze
szeniom, organizacjom, in
stytucjom, uczelniom, szko
łom - wszystkim obywa- • 
telom i towarzyszom, któ· 
rzy nadesłali mi swoje ży
czenia. z okazji mego 
60-Iecia. - składam tą dro
gą najserdeczniejsze po
dziękowanie. 

BOLESł,A W BIERUT 
Warszawa 

dnia 19 kwietnia 1952 r. 

Dzień urodzin Prezydenta Bieruta· 
stał się wielką manifestacją uczuć 
ludu polskiego dla swego przywódcy 
WARSZAWA. 18 KWIETNIA BR. - DZIEŃ 60 ROCZ

NICY URODZIN PIERWSZEGO BUDOWNICZEGO POL
SKI LUDOWEJ, PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA, 
STAŁ SIĘ PRAWDZIWYM SWIĘTEM CAŁEGO NARODU. 
GORĄCE UCZUCIA MIŁOŚCI i PRZYWIĄZANIA DO 
UKOCHANEGO PRZYWODCY NARODU POLSKIEGO 
MANIFESTOWALI LUDZIE PRACY NA SETKACH URO
CZYSTYCH ZEBRAŃ I MASOWEK, NA KTÓRYCH POD
SUMOWANO OSIĄGNIĘCIA UZYSKANE W WYNIKU ZO
BOWIĄZAŃ REALIZOWANYCH KU CZCI DOSTOJNEGO 
SOLENIZANTA. 

• 
dowali o zwycięskim wykona- wiązania do swego wielkiegd< 
niu swego czynu produkcyj- opiekuna, przyjaciela i nauczy 
nego, Dumny meldunek o wy- clela. We wszystkich szkołach 
konaniu ponadplanowej pro- odbyły się uroczyste poranne 
dukcji wartości 1.330 tys. zło- apele, na których młodzież wy 
tych, zamiast zadeklarowanej słuchała referatu o życiu ł 
1.250 tys. zł 1 .złożyła 21ałoga walce przywódcy narodu pot„ 
PaFaWagu w serdecznym liś- skiego. W przededniu roczni~ 
cle wysłanym do Prezydenta cy ulicami miast i miastecze1' 
w dniu Jego urodzin -18 bm. przemaszerowały wielobarwne 

W dniu 60 rocznicy urodzin capstrzyki młodzieży ze sztan*f 
Prezydenta Bieruta młodzież darami, transparentami I sztur 

W zakładach pracy odbyły 
się zebrania i masówki, na 
których załogi wysłuchały re
feratów, poświęconych życiu i 
walce ukochanego przywódcy 
narodu polskiego Prezydenta 
Bieruta, a jednocześnie pod
sumowały swe osiągnięcia w 
realizacji zobowiązań. 

nicy Wrocławskiej 
Wagonów PaFaWag 

Fabryki 
zam el-

całego kraju zamanifestowała I mówkami, manifestując ~ 
gorące uczucia miłości i przy. cze~ć Prezydenta.. ~ 

Bolesław Bierut 

Inicjatorzy wielkiego ruchu 
soc,ia.Iistycznego współzawod
nictwa. zobowiązaniowego dla 
uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin Prezydenta Bolesława 
Bleruta i świi:ta międzynaro
dowe.i soliclarności klasy ro
botniczej - 1 Maj;1. - robot-

Partia klasy robotniczej -
kierowniczą siłą narodu 

• 

Zyczenia 
w Belwederze 

MOSKWA. W DNIU IS BM. UKAZAŁ SIĘ NA ŁA
MACH „PRAWDY" ARTYKUŁ PRZEWODNICZĄCEGO 
JtOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII RQBOTNICZEJ PT. „PARTIA KLASY ROBOTNI
CZEJ - KIEROWNICZĄ SIŁĄ N A RODU POLSKIEGO". 

I. więźniami obozów koncentra
cyjnych - podobnie jak to 
czynią dziś imperialistyczni 

Przed 10 laty powstała Pol- zbrodniarze amerykańscy wo
ska Par_tdia Robotnicza, jako bee ludności· i· J·en' co· w w Ko-

W 60 rocznic" urodzin Pre- b · 1 k' · . "' . . awanga1 a OJOwa po s ieJ rei 
zydenta Bieruta odw1edz1ll Bel klasy robotniczei· która stanę- ' 1 · 

d ł k · k ' . Po ska Partia Robotnicza 
we er cz on owie orpusu dy ła na cz?le . walki ~arodow.o- była jedyną siłą wzywającą 
plomatycznego, oraz delegacje wyzwol~nczeJ p~zec1wko hit- do czynnego oporu wobec oku 
organizacji politycznych I spo lerowsk1e~~ ?-~Ja~dow1. Wy~ panta w łącznym wysiłku z 
łecznych, robotników, chlo- rosła w cięzk1.eJ i. krwaweJ narodem radzieckim, który 
pów. inteligencji, Wojska Pol- walce z tyr.amą hitl~rowską, prowadził bohaterską walkę 
skiego i młodzieży, które zło- p l k p t R b tn ta 
żyły życzenia z okazji urodzin. os. ·a ar, Ja .o o icza s - nie tylko o wolność swojej oj-

ła. się wkrotce ~edyną rzec~y- czyzny, ale 'i o wyzwolenie in-

odsłon I. A[l•e wistą prze:-vodmczką polskich nych narodów z niewoli fa-
~ mas pracu,Jących w n_aJci~z- szystowskiej. Polska Partfa 

tabl;Cy pamr"ąłkoweJ• SZYJ? dla. narodu okr?5:e me- Robotnicza organizowała par-
• · wo~i, kied:>'. rozwscieczony tyzanckie oddziały zbrojne na L bl' ' wro!i( postawi! l?rzed sobą za- tyłach wroga, przeciwstawia-

W u 1n1 e da~ie cał~ow1~eJ zagłady Pol- jąc s:ę nikczemnej i podstęp-
w ski, starcia JeJ z mapy Euro- nej polityce emigracyjnego 

Lublinie w ścianę domu py. rządu" poi k' g · · · 
przy ul. Szerokiej 4 wmurrJwa ~ s !~ o 1 .popie.raJą-
na została t01blica oamiątko- Im cięższe niepowodzenia ych ~o partu burzu<;1zY.Jnych 
wa W sutęreniP. .tego domu za spotykały hitlerowców na w kraJu. Polsc~ wodz.treie fa
mieszklwał Bolesław Bierut w frontach w ZSRR - tym o- ( szystowscy ~ealizow<;11~ w P.ol
latach od liJ.J3 do 1912 r. krutniej rozprawiały się ban- ~ce. w czasie ?rug1eJ wo.i~Y 

W uroczvstości wzięły u-1 dy gestapowców z bezbronną' swi~toweJ politykę wyczek1-
dzial tysiączne rzesze ni,iesz- ludnością na podbitych tere- wama .w .rach:ib1e i:ia „wy
kańców Lublina, • nach, z jeńc'ltci wojennymi, z k:w~wien~e się dwoch wro

gow , to Jest taką samą poli
tykę jaką faktycznie realizo
wali angie1sko - amerykańscy 
imperialiści, 

DROGI TOWARZYSZU! Istotną treścią tej polityki 
był bezgraniczny lęk przed 
rewolucyjnymi dążeniami włas 

nej klasy robotniczej i dzika 
nienawiść kla sowa do jedyne• 
go wówczas w świecie pań"ł 
stw.a socjalistycznego - nie
nawiść do ZSRR. 
Dziś amerykańsko-angielscY' 

politykierzy dążą jak najinten 
sywniej do zorganizowania 
nowej agresji przeciwko wol
nym narodom obozu demokra
cji i socjalizmu, odbudowu.il\ 
w swych agresywnych celach, 
wbrew interesom wszystkich 
narodów i wbrew interesom 
narodu niemieckiego, neohit
lerowski wehrmacht. 

Klasowa nienawiść burżu.· 
azji polskiej , jej tępota; ogra• 
niczoność i sprzedajność była. 
zręcznie wykorzystana przez 
Hitlera, który bez skrupułów; 
wyprowadził w pole tych poli
tykierów, gdy stali się bezuży: 
teczni. Nie inaczej też postą• 
pią w stosunku do swych: 
nędznych sługusów równie~ 
obecni amerykańscy protekto~ 
rzy zdrajców narodu pol.skie1 
go. Nie przeszkadza to nik• 
czemnym rozbitkom polskiej 
burżuazji wysługiwać się za. 
nędzne ochłapy imperialisty• 
cznym wywiadom. Stanowil\ 
oni najbezwstydni€jszą bodaj 
część kadry agentów, szpie
gów i dywersantów biorących 
udział w akcji dywersyjnej 
imperialistów przeciwko wol• 
nym narodom obozu socjali· 
stycznego. Właśnie na dywer• 
syjną działalność tych wrogów: 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Z okazji sześćdziesiątej rocznicy Waszy~ urodzin 

[Jzzyjmijcie najlepsze życzenia . i serdeczne, braterskie 
1Jozdrowienia Komitetu Centralnego Węgierskiej Partii 
Pt acujących, całego węgierskiego ludu pracującego i ode 
mnie osobiście. Odwieczna przyjaźń i solidarność luju 
oraeującego Węgier i Polski pogłębiła się jeszcze bar
:iz'.ej i .izyskała nową treś:- z chwilą, gdy okr.fty chwałą 
Z.wiązek. Radziecki wyzwolił nasze kraje. Dziś naród 
.:nl::ki i ~ęgierski kroczą ramię przy ramieniu z wielkim 
lwiązkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowei, 
bud•Jjąc socjalizm i broniąc pokoju przeciw imperiali
;tycznym agresorom. 

Z akademii w Warszawie 

Polski lud pracujący, kierowany przez Polski> Zjedno
:?oną Partię Robotniczą i przez Was, Dz:ogi Towarzyszu, 
Jdbud0wał w szybkim tempie swą oj;;zyznę, , zniszczoną 
~lt'zez wojnę i osiągnął wielkie sukcesy na drojzc budow
r}wtwa socjalistycznego. W dniu sześćdzie~iątej rocznicv 
Waszych urodzin l:yczymy Wam z całego ~erca, Dro~i 
r0warzyszu. wielu lat zdrowia i owocnej pracv dla dobra 
bratniego narodu pol?kiego i dla obrony pokoju. 

L 

Z SERDECZNYM KOMUNISTYCZNYM 
POZDROWIENIEM 

MATYAS RAKOSI 
GENERALNY . SEKRE1ARZ. 

WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH __________________________________________________ ,... , Z okaz.li 60 ro-cznky urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta od• , 
była się w ..Ui Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie uro-1 
· ~;i;ysta. akademia. 

. ~ -~ ~ ~~· ;yg~ . .Wclo"Y.~) 
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arłia klasy 
kierowniczq 

'robotniC.iei 
siłą narodu 

z gestapo napady na oddziały dywała soji1szników w tych - między pierwszą I drugą 
partyzanckie Armii Ludowej. patriot:v-cimych warstwach wojną światową - buri.uazyj 

wolnych narodów kongres wydając do gestapo listy dzia- <:h!opstvva. inteligencji i drob- ne państwo polskie, którym 
USA nie krępował się uchwa- łaczy PPR, tworząc specJal- nomieszczaństwa, które chcia- rządzili kapitaliści I obsu1rni
lić jawnie 100 milionów dola- ne organizacje zbójeckie w ły uczestniczyć jak najaktyw- cy. Powstało to pań~two diię
rów, depcąc zwyczajem dra- rodzaju osądzonego niedawno niej w walce o wyzwolenie ki rozbiciu pr.zez Wielką So
pieżców i kolonizatorów ele- przez sąd polski „Startu". kraju 1 widziały w ZSRR naj- cjalistyczną Rewolucję Paź
mentarne normy i zwyczaje I oto w tym właśnie okresie potęż-niejszego sprzymierzeń- dziernikową carskiego syste-
prawa międzyna1·odowego. oportunistyczna grupa Gomuł ca oraz siłi: zdolną pokonać po mu ucisku, powstało dzięki 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

W świetle dzisi ejszej posta- ki wysunęła tezę, że Krajowa tęgę militarną hitleryzmu. Par zwycięstwu ludu rosyjskiego, 
wy rozbitków polskiej burżu- Rada Narodowa nie ,zdola tia dała odpór wahaniom i ale natychmiast stało się bazą 
azji łatwiej jest ocenić ów- przyciągnąć do siebie stron- podszeptom oportunistycznym'. wrogich sił imperialistycznych 
czesną jej lokajską rolę wobec nictw burżuazyjnych. Bez tych ponieważ jej aktyw pnyswoił przeciwko temu ludowi. Dylo 
okupanta hitlerowskiego, jej stronnictw _ według Gomułki sobie zasadnicze wytyczne też gorzkim okresem rozcza
wrogość wobec bohatersk ich i jego grupy _ nie podobna nauk towarzysza Stalina o ko- rowań, nędzy i niedoli dla pol 
zmagań armii radzieckich, jak było jakoby stworzyć frontu nieczności bezlitosnej walki z skich mas pracujących, okre-
również obojętność wobec cier narodowego, zdobycie zaś wla oportunizmem. sem brutalnego .i bezwzględ-
pień własnego narodu w okre- dzy przez masy pracujące u- nego ucisku ludności ukrfliń-
sie okupacji niemiecko-fasz:v- ważali oni za nierealne. Skoro Ili skiej i białoruskiej, która do-
stow_s~iej. Nietrudnq też zro- więc tak - twierdzili gomuł- • stała się pod władzę polskiego 
z~m1ec dfaczego P~lska Par- kowcy - to czy nie lepiej wy- Polska klasa robotnicza głę- paóstwa burżuazyjno - obszar-
ba Robotnicza, działając w rze.s; się Krajowej Rady Na- boko czci i ceni postępowe tra- niczego, było ośrodkiem gra
warunkach potwornego terro- roóowej i spróbować włączyć dycje i idee wyzwolel'icze, w birży ze strony imperialistycz 
r:-i, zdob:i:ła uznanie i popar- się niepostrzeżenie do ogólne- imię których walka i losy pol- nych karteli i trustów. Pai1-
c1e pol_sk1ch_ ma_s .P:acujących, go frontu partii burżuazyj- skiego narodu splatały się w stwo to nie przysporzyło sił 
stała się naJgrozmęJszym prze nyc.h reprezentowanych przez ciągu dziesiątków lat z wyda- narodowi, na odwrót - w cią 
ciwnikiem burżuazji i postra- t~w. 'Radę Jedności Narodo- rzeniami rewolucyjnymi na gu tych dwudziestu lat nie 
ch~m dla okupanta hitlerow- wej, której cała działalność szerokiej arenie międzynarodo polepszały się .lecz pogarszały 
akiego. Polskie masy pracują- wyrażała się w sianiu niena- wej, a w szczególności z wal- wciąż warunki bytu mas pra.: 
ee, natchnione bojowymi czy- wiści nie przeciwko hitlerow- ką postępowych i rewolucyj- cujących, na które spadał co
nari;u Polskiej Partii Robotni- skim najeźdźcom, lecz prze- nych sił Rosji. raz ostrzej bicz zgniłego reżi
czeJ - wyczuły w n>ej instyn- ciwko ZSRR i Polskiej Partii IO-lecie Polsklej Partit Ro- mu reakcyjnego. Aż przyszła 
k.tem klasowym jedynego i Robotniczej. Ta tchórzliwa i botniczej zbiegło się z okre- katastrofa nowej wojny i na
rzeczywistego przywódcę w kapitulancka postawa grupy sem dyskusji ogólnonarodowej paść hitlerowska, której pol
walce o swe wyzwolenie naro- Gomułki spotkała się ze zde- nad projektem Konstytucji skie rządy kapitalistyczno--ob
dowe i społeczne. cydowanym potępieniem więk Polskiej Rzeczypospolitej Lu- szarnicze całą swoją polityką 

W tej walce polska klasa szości kierownictwa partyj- dowej. Jest to jeden z najdo- torowały drogę. 
robotnic~, która o~ wiel;i lat ne~o. Z tak_ą san:~ odprawą 7:e nioślejszych momentów w· ży- Taki był wynik, taki był po 
przed woJną z podziwem 1 go- stiony całe) partt,1 spotkała st~ ciu narodu polskiego. znajdu- nury bilans rządów burźuazyj 
rącą sympatią śledziła ogrom- dru~a wroga p~oba qon:iu_łki, je to wyraz w przebiegu tej nych dla narodu polskiego, 
ne osiągnięcia budownictwa pod.ięta przez niego poźnieJ, w dyskusji w ogromnym poru- Lecz polskie masy pracujące, 
socjalistycznego w ZSRR, 1948 r.'. gdy zdem_ask~wana zo- szeniu jakie wzbud.zila ona w z komunistami na czele, wal-
właśnie w okresie wojny i stała _titow~ka. kllka Jako agen polski~h masach pracujących. czyly nieustannie z faszyrtow
okupacji, w okresie straszli- tura .~mper~ahstyczn~ w Jugo- Setki tysięcy listów wypowie- ską dyktaturą, hartowały się 
wej . niedoli i cierpień spoglą- s~a;"11 • Gom~:tka us1ło~ał po- dzi, uwag robotników, chlo- w tej walce i gromadziły do
dała ku ZSRR z nadzieją i s:ac ~ partu opozy~yJno-na- pów, inteligentów, kobiet, mlo- świadczenie, które pomogło 
wiarą. CJOnalistyczne w~h~nia, co spo dzieży _ oto wspaniały plon im zrozumieć do końca, że rzą 

Depesze gratulacyjne 
do ~ 

Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
nadesłane z okazji 60 rocznicy urodzin 

Wielce Szanowny Towarzyszu Prezydencie! Rząd Nie
mieckiej Republiki Demokratyczne.i ma zaszczyt wyrazić 
Wam w Imieniu wszystkich pokój miłujących Nirmców 
naJserdecznlej!!ze gratula<'ie z okazji 60-lecia Waszych 
urodzin. '-

Życzymy Wam, prawclzlwemu przyjacielowi narodu nie
mieckiego I jego Prezyuenta Wilhelma Piecka, wiele lat 
pełnego zdrowia I twórczych sił clo zwycief'~kiej korit.ynuacjl 
wielkiego dzieła socjalistycznego buclownictwa dla dobra. 
Waszeg·o naroclu. Wasza niestrudzona clziablność o zacho
wanie pokoju i wzmocnienie przyjaznych st-0sunków mię
dzy naszymi dwoma narodami zyskały Wam sympatię 
wszystkich Niemców, walczących o zjednoczenie Niemieo 
f rychłe zawarcie traktatu pokojowego. 

Tysiąl)krntnle potwierdzane podczas Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej przez wszystkich pokó,i miłujących 
Niemców, uznanie granicy przyjaźni na Odrze l Nysie sta
nowi podstawowy warunek dla zabezpieczenia pokoju w 
całej Europie. Dalsze zacieśnienie przyjaźni niemierko-pol
skiej służy wzmocnieniu całego światowego obozu pokoju, 
eto którego wybitnych przec1stawicieli należycie Wy, Wiel• 
ce Szanowny Towarzyszu Prezydencie, obozu pokoju, któ• 
remu przewodzi wielki Związek Raclzieckl. 

OTTO GROTEWOHL 
Prezes Rady Ministrów 

Niemieckiej Republiki DemokratyczneJ 

* * • 
Się Wam, Szanowny Towarzyszu, me najszczersze gra.• 

tulacje i najlepsze życzenia z okazji 60 rocznicy Waszych 
urodzin. Życzę Wam, Szanowny Towarzyszu, długich lat 
życia i dalszych osiągnięć w Waszej owocnej pracy. 

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 

KoreańsłtleJ Republiki Luclowo-DemokratyczneJ 
KIM DU BON 

DROGI TOWARZYSZU BIERUCIE. 
Z okazji 60-lecla Waszych urodzin p0zwólcle ml ser„ 

decznle pogratulować Wam oraz życzyć dobrego zdrowia 
I wielu. sił do dalszej owocnej pracy dla dobra bratniego 
narodu polskiego, dla pogłębiania nierozerwalnego sojuszu, 
przyjaźni i współpracy z naszym wspólnym wyzwolicielem 
i potężnym obrońcą - Związkiem Radzieckim. dla dobra 
sprawy poko.fu, demokracji i socjaliz~. Mocno ściskam 

_Waszą dłoń, 
Wasz 

Bojowa droga PPR j;.,t jesz wkoodowo· ało Iu.sumęc'.et gomuł- tej rzeczywiście ogólnonarodo dy burżuazji i obszarnictwa -
. d . . wc w z uerowmc wa par- wej d k 8 ·· M · prowadzą niechybnie do nędzy 

V. CZERWENKOW 
Prezes Rady Ministrów 

Bułgarskiej Republiki Ludowej 
cze Je nym potw1erdze111em tii i zdemaskowanie ich ·ze- . ys u Jl. ~sy pracuJące , 
słuszności międzynarodowego czywisteJ· roli do kon' ca I n~e. tylko wy\:?°wiad~ją swą o- i katastrofy narodowej. r 
znaczenia nauk Lenina · i w . k . · p1111ę słowami, ale i czynami W tym samym zaś czasie - • • • 
Stalina 

0 
zdobyciu przez pro- ny: ~55~:~;.~~t: n~r r~sie wo.l- p~·odukcyj_nymi: wzmocnie- między pierwszą i drugą woj- Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, najserdeoz. 

letariat i jego partię hegemo- w~lce z okupantemo ~-~~ego ~ n~em wysiłku na~ wykona- ną światową - istniało, wal- nlejsze gratulacje Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
hii i kierownictwa w walce skim _ Polska Part·i'aiRerboowt- mem Pl;rnu 6-,letruegq :-- pla-; czylo i potężniało z roku na Bułgarskiej Republiki Ludowej i moje własne z okazji 

a l d , h . · . . . . O nu budowy fundamentow so- ro1i: pierwsze 'w świecie pań- 60-lecla Waszych urodzin. życzę Wam długich lat życia 
m 5 u ow1 c · mcza byna3mmeJ, me st:nviala cja1izmu w Polsce · stwo robotników 1 chłopów. 1 dobrego zdrowia, abyście mogli nadal wiernie służyć mi• 

przed sobą zadania I;>ri:yciąg- . · Krsi· Rad nie tylko odparł in- 'ć b t 1 · d · I kl nięcia do tego front~ wszvst- KonstytucJa jest wldocznym ·t .,,, j .._ ń t· , 1 •· J' htJącemu wolnos I oba ers uemu naro owt po s emu, 

k
. h , · dla polski'ch mas pracuJ'ących erweuc e ...,a s w mpe1 ia 1- buduJ"cemu socJ'allzm w swym kraJ·u w braterskiej przy. 

li. ·1c partii burźuazv3·nych, któ . , . . h lk któ •tycz11vch, zdlaw1"ł kont1·1·ev1Jo- "' „ · · L1w1enczen1em ie wa re ~ · , jaźni z wielkim Związkiem Radzicc1'im i krajami demo• 
re me tylko unikałv walld z t · ł . . l •. lt1CJ" zdruzgotał raz na zaw- "\' · oczy y się g go ..,, - kracjl ludowej oraz odważnie walczącemu przeciwko anglo-

p l 1 
b najeźdźcą hitlerow:::kim 11le . . . ~ cią u m mone sze tyranię lecz równirż stwo- amerykańskim Imperialistom 1• podżegaczom do nowej woj-

adło -pod kulam u za- zajmo_ wały wobec tej ~alki d.ziesięciolecia. po~ przewod<;m r~yl nowe' warunki hra.terskie męczonych zostało w katow- dwuhcow~\ I obłudną postawę klasy robotnicze), pod kie- ół' . dó Wł· ny - o pokój, którego broni obóz pokoju na czele ze Zwląz-
niach faszystowskich na- Kierownictwa tych partii nl~ rownl~tw~m jej. partii. K?n- ~~a w:~dzf~~~~ "z~~~sław.wsze~: _klem Radzieckim I wielkim Stalinem. 
jeźdźców niemało czołowych chciały i nie były zdolne do st_YtUCJ~ Jest bilansem w1_el- kie formy tici'sku 1. wyzysi'U GEORGIJ DAMIANOW 

'd · PPR 1 t·a kich o ąg I ć i p b ń ' Przewodnicz"CY Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
przywo cow , a e par 1 wall_ci o wy~wolenie narodowe, si . n ę rzeo raz~ człowieka przez człowieka, ..,, pozostała i nie udało się ani g?yz bały się ludu i jego zwy- rewolucyJnych, które sta~y się zlikwidowała klas zysku- Bułgarskiej Republiki Ludowej 
gestapowskim siepaczom, ani cięstwa bardziej niż l t punktem zwrotnym w historii 1 j y W'/ 
też godzącym w nią zdradzie- ~zczytem marzeń 0 

rnpadn ja. narodu polskiego i otwarły {~i;c-:.'ey~wa:o~uąc ~~{:~i~a s~~ 
Cko Skryt b ··co obo pol sprze a - przed nim nieznane nigdy ' . . ? 0 J .• m z zu . : nych kli~ ~>Urżuazyjnych było r;edtem ers kt podstaw bazę gospodarc~ą za-
skJeJ burzuazJi ~epchnąć JeJ wprzęg111ęc1e Polski do ryd- ~o ·u P pe ywy roz- cofanego przedtem kraJu, o-
choćby na chwilę z pola wanu imperializmu ame l , J ' • parła całą jego ekonomik" na 
walki. . . . . ry rnn We wstępie do projektu " 

sk.1ego _1 ang1elsk~ego i gorliwe Konstytucji czytamy: zasadach gosP?dark1 planowej, 
Był jednakże okres szczegól wysług1w_am.e się bankierom , , 1 , na przodujące_J technice,. stwo-

nie niebezpieczny w życiu amerykansk1m w eksploatowa Z ".II~tonc~e. twrc ęstwo 1 rzyla wykwalifikowane i przo 

pa
rtii _ w pierwszei' połowie niu przez nich polskich b-0~ Rwiąbliuk R odc3_a ks .Yhcznychd 1 dujące kulturalne kadry, prze 

· t narodowych 1 k' · epu a ziec ic na · k tał 'ł asy p ac ·ąc 
1944 r. - kiedy jej ideologię gal c w b t . • j, ' po s teJ faszyzmem wyzwoliło zie- ' ś szi dcl a hmt 6 r hUJb ed w 
i linię polityczną usiłowały kasy ro o mcze , mie polskie, umożliwiło pol 1 w a omyc ' w rcz:l'.c u ow 
wypaczyć elementy oportunis- W tych warunkach tylko 1 . 1 d . . 1 nlczych nowego życia. To je-
tyczne które priedostałv slę polska klasa robotnicza l jej s uem~ bu .owił ~ac~lJice- 1 

dyne w świecie pailstwo so-
~o ~zeregów kiero:.Vni~zego partia mogły _stać, się niezawod muł z 0 yCJek~ a Yd 

8 
wo \ cjallstyczne zdołało w ciągu 

akt wu rtii nym ośrodkiem l hegemonem rzy 0 wa~un naro owego I krótkiego czasu stworzyć siły, 
Y pa · walki o narodowe i społeczne odrodzema J:>ols~i w no- które zdruzgotały największą 

Zwycięskie armie radzlec- wyzwolenie Polski. w.ych, spr~iedli~:ch gra-: w historii świata militarną ma 
kie zbliżały się już w tym Grupa prawicowych oportu- rucach„.. wym u re~o- chinę imperialistycznych agre-
okresie ku ziemiom polskim. nlstów nie wierzyła w siły kla lucyjnych walk i przenuan sorów faszystowskich. uwolni-
Zdradziecka postawa partii s b t iczei w jej zdolność 0'?al~na została władza ka- ło z niewoli hitlerowskiej sze-
burżuazy.i·nych, których nrzy- .y ro 0 nd : ' a s0obą pod pitallstów 1 obszarników, reg narodów 1 dziś stoi na 

... poprowa zen.1a z - L1trwaliło się państwo de- · d j h 1 
wódcy usiłowali hamować w stawowych mas chłopstwa, mokrac'i ludowef kształ- przo ują<;:>:ch poz~c ac w wa 
miar~ swych ~ił walkę naro- pracującej Inteligencji i dr_ąb- tuje si J i umacnl~ nowy u- c~ o·~okoJ, .przeciwko knowa: 
dowo-wyzwolenczą ludu pol- nomieszczaństwa; przec~mała strój ~połeczn odpowia- mor;n 1mper1all~tycznych ag~e 
skiego, stawała się coraz bar- wpływy partii burżuazyJnych, · dający interes~m i dąże- sorow -:- walce,_ którą popie~ 
dziej widoczna dla szerokich traciła z oczu właściwą rewo- 11 · • 1 ra olbrzymia większość ludzi - d 1 

tom naJ&zerszych mas u- na całym świecie 
mas. Tym silr)iej więc wiąz<l· 1ucyjną perspektywę a szego dowych„." • 
ły one swe nadzieje z hasłami rozwoju walki klasowej. Dla- w a t . Ta~! jest krótki - ale po-

. I wskazaniami PPR oraz :r. wy tego tE>ż próbowała wypaczyć cji jasr · ~ pro3~kt1:1 Konstytu- rywaiący gwą treścią - bilans 
łonioną dzięki inicjatywie par- linię bojową partii. i skapitulo został no ~ wyraźni~ okrt;ślone zwycięstw nowego socjalisty
tii Krajową Radą Narodową wać przed burżuazją. Nic dziw demo~r!~-~ \zadam.a panstwa cznego państwa, którego wzór 
- podziemną reprezentacją po n ego, że w warunkach tak za- i jego fu~~ . udoweJ ~ Polsce i ~rzykład pr~enika dziś myś
lityczną narodu polskiego. W ostrzonej walki k1aRowej gru- analogiczne cde. {unkc.Je te, są li 1 serca mlltonów ludzi pra
skład Krajowej Rady Narodo- pa prawicowo - nacjonalistycz wa dykt~tur 0 unltCJJ panst- cy zaró~no w 'f'.olsce. jak i we 
wej weszły również grupy po- na Gomułki - Spychalskiego ZSRR . Y proletariatu "!" wszystkich kra3ach. 
lityczne ustosunkowane opo- stawała się narzędziem wrogiej w ~Herwd sz1y1m okresie Je W walce o zbudowanie no-

. .. d „ 1 ł t ·· go rozwoJu 0 1 cwidacji an- 'ycia Polska Zjed 
zyc.yjn1e do starych partu bur- ywers31, c~na en:i pene raCJl tagonistycznych kl Ob wego z . • noczo-
~azyjnych. agentur lmpenalistycznych, t . . . 1 asi ecny na Partia Robotnicza czerpa-

jak o tym świadczą niezbicie us roJ spo ecmo. - e rnnom~cz- ła 1 czerpie siły i naukę z tej 
Stare partie burżuazyjne za procesy Tatara i innych agen- n~ ~ . Polsce Jes~ u.str~Jem niewyczerpalnej skar~nicy zwy 

głównego swego wroga uwa- tów imperialistycznych. Par- pi zeJ ~1 ~:Vym 0 apitahzmu cięskich doświadczen w bu-
żały w tym okresie nie oku- \ tia odparła i rozgromiła tę do soc3a izmu. downictwie socjalizmu. Polska 
panta, lecz PPR i Krajową I wrogą robotę dzięki temu, że W powyższych słowach pro- klasa robotnicza analizuje dziś 
Radę Narodową. PPR demas- jej aktyw kierował się wska- jektu Konstytucji zawarty jest drogę swych walk w ciągu mi 
kowala bezlitośnie zdradę obo 1zaniami rewolucyjnej nauki krótki, ale jakże wymowny nionego dziesięciolecia pod 
zu polskiej burżuazji, który !marksizmu - leninizmu, że bilans rewolucyjnych prze- kierownictwem partii, która 
w śmiertelnej trwodze, aby \hartując się w bojach czerpała obrażeń: od wyzwolenia na- doprowadziła do zjednoczenia 
polski lud pracujący nie wyr- z doświadczeń bohaterskiej rodu z najcięższej niewoli fa- rozbitego w. ciągu dziesiątków 
wal mu z rąk władzy w walki Partii Bolszewików prze szystowskiej do nowego ustro lat ruchu robotniczego, stwo
chwili wyzwolenia - nie wa- ciwko wszelkim wrogom na- ju społecznego, o który wal- rzyła na podstawie marksiz
hał się rozpętywać walki bra- rodu. czyły przez dziesiątki lat ma- mu-leninizmu jednolitą partię 
tobójczej, organizując zarów- Partia, opiera,jąQ się na kla- sy ludowe. 
rio samodzielnie jak i wespół sie robotniczei.. s~ukała i mai Przez 20 z ;:6ra lat istniało (Dalszy ciąg ·na str. 3) 
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z okazji 60-lecla. Waszych urodzin, przesyłam Wam naj· 
serdeczniejsze pozdrowienia w Imieniu Prezydium Wielkie
go Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki Lu· 
doweJ i swoim własnym życzę Wam zdrowia I długi.eh lat 
życia w Waszej owocnej działalności na rzecz budowy so
cjalizmu l zwycięstwa sprawy pokoju, 

. PROF. DR K. I. PARHON 
Przewodniczący Prezydium 

Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki J,udowej 

••• 
W Imieniu na.rodu węgierskiego l swoim własnym skła· 

dam Wam, kierownikowi I wielkiemu synowi narodu poł
skego, gorące życzenia szczęścia z okazji 60-lecla Waszych 
urodzin. Pod Waszym kierownictwem bohaterski naród poi• 
ski osiągnął nieznane w dotychczasowej swo.iej historii po. 
tężne sukcesy polityczne, gospodarcze i kulturalne, zada.I 
ostateczny cios jawnym i ukrytym wrogom oraz umocnił 
niezłomną przyjaźń z wielkim Związkiem Radziecklm I bu
dującymi socjalizm krajami demokracji ludowej, wraz 
z Węgierską Republiką Ludową. • 

Pod Waszym kierownictwem oraz pod przewodnictwem 
okrytego chwałą Związku Radzieckiego, Polska Ludowa. 
stała się mocnym bastionem w obozie pokoju, zwycięsko 
krocząc ku socjalizmowi, ku promienne.i przyszłości • 

z głębi serca życzym~· Wam, Drogi Towarzyszu, pełni 
sił, zdrowia I długich 111.t życia, abyście długo jeszcze prze
wodzili bratniemu naroclowi polskiemu w budowle socja• 
llzmu i wspólnej sp1·awie obrony pokoju. 

SANDOR RONAI 
Przewodniczący Rady Prezydialnej 
Węgierskie,] Republiki Ludowej 

"' "" . 
W Imieniu Prezydium Wielkiego Ludowego Hurału Mon

golskiej Republlki Ludowej I swoim własnym przesyłam 
Wam, pełnemu chwały kierownikowi zaprzyjaźnionego na• 
rodu polskiego i niestrudzonemu budowniczemu ludowo -. 
demokratycznego państwa polskiego, najgorętsze pozdro• 
wienia z okazji 60-lecia Waszych urodzin. Naród mongolski 
jest przekonany, że Wajlze piękne życie i owocna działal
nośó natchną bratni naród polski zapałem do dalszych, jesz.o 
cze wspanialszych osiągnięć w budowie socjalizmu w Wa• 
szym kraju i walce o wzmocnienie obozu pokóju, demo• 
kracji i socjalizmu, obozu - któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki. 

G. BUMACENDE 
Przewodniczący Prezydium 

Wielkiego Ludowego Huralu 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

I ' 



PARTIA KLASY ROBOTNICZEJ 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ NARODU 

pracujących, ich zaufania do Rozwój rolnictwa pozosta
partii, walka o ciągłe podno- je nadmiernie w tyle wo

robotniczą i zdobyła zaufanie szenie poziomu politycznego bee tempa rozwoju produkcji 
mas pracujących. kadr partyjnych i państwe>- przemysłowej. Dlatego też par 
. W ciągu tych niewielu lat wych, całej partii, zawsze po- tia postawiła zadanie, aby wy 
t>Od kierownictwem partii pol zostają dla nas drogowskazem tężoną pracą osiągnąć szybszy 
skiego proletariatu w Polsce słowa towarzysza Stalina: niż dotąd. wzrost produkcji 
zbudowane 1 zostało państwo „ .. Niezbędne jest, żeby par- rolnej. Wymaga to zwiększe
demokracji ludowej, zlikwido tia umiała w swojej pracy łą- nia inwestycji w rolnictwie, 
wane zostały pozycje kapitali- czyć najwyższą pryncypial- dostarczenia rolnictwu więk
styczne nie tylko w wielkim i ność (nie mieszać z sekciar- szej liczby maszyn, traktorów, 
średnim przemyśle, ale i w stwem!l z maksimum więzi l nawozów sztucznych itd. Wy
przeważającej części drobneia kontaktu z ma$ami (nie mie- maga to uporczywej walki o 
przemysłu oraz w handlu. Rów szać z „chwostyzmem!"*), bez zwiększenie plonów z hektara, 
nocześnie uczyniony został czego partia nie może nie tyl- o pełne wykorzystanie do
wielki krok naprzód w likwi- ko uczyć mais, ale również u- świadczeń agrobiologii radziec 
dacji dawnego zacofania go- czyć się od nich, nie tylko pro kiej. 

(Dokończenie ze str. 2) 

l!!podarczego, w technicznej re- wadzić ma.sy i podnosić je do Ale wymaga to równocześ
konstrukcji przemysłu, w so- poziomu partii, ale również nie poważnego wzmocnienia 
cjalistycznym uprzemysłowie- słuchać głosu mas i odgady- pracy partii w kierunku dal-
niu kraju. wać ich palące potrzeby .. " szego rozwoju spółdzielczych 

Klasa robotnicza Polski roś- „ ... Niezbędne jest, aby pa.r- form gospodarki chłopskiej, 
h!e w zdumiewająco szybkim tia nie ukrywała swoich błę- wymaga wielkiej i nieustannej 
tempie i liczy obecnie 5 i pól dów. żeby nie lękBła się kryty pracy nad uś·wiadamianicm 
miliona, podczas gdy W końcu ki, żeby umiała doskonalić i masom chłopskim WYŻSZOSC'l 
roku 1945 liczyła poniżej 2 mi- wychowywać swo.ie kadry na gospodarki zespołowej w rolni 
lionów. swokh własnych błędach.„" ctwie, jak również n'l.d roz-

Klasa robotnicza przeciąg- „ ... Niezbędne jest, żeby par- powszechnieniem wśród tych 
łlęła na swoją stronę olbrzy- tia systematycznie sprawdzała mas doświadczeń polskich spół 
mlą większość chłopstwa pra wykonywanie swoich włas- dzielni produkcyjnych, które 
cującego, izolując coraz bar- kty , 
d · · k ł k - k k ntnie nych uchwał i dyre . w, bez .od dwoch lat zaczęły rozwijać 
r:~Tizu .U ca 

0~it rkons~ ;;;,~icza- czego. istnieje ryzyko, ż~ te o- si_ę i mog~ j.uż .~ka~ać się 
n 'a . Ją, P.e aJn·aę kgułact,va lstatme przekształcą się w memałymi os1ągmęc1am1. We-

i i v. ypi r i . I b" k. g · d · t·· · · · k · Coraz głębie· przenikają w c7:cze o iecai; 1, mo _ące Je .Y: z':"arn~ par 11 1 Je1 a. CJa orga 
masy chłopskie formy i me- me po?erwac zaufame do ~lleJ n1_za~yJna . znalazły ZY_WY od-
tody gospodarki zespołowej, szerokich mas proletanac- dzwtęk '?sród_ szerokich mas 

kich ... " mało i sredmorolnych c'.;.ło-
Tworzy się nowa inteligen- Te wskazania partia nasza pów. 

i inteligencji pracującej wo
kół realizacji wielkich zadań 
Planu Sześcioletniego, który 
jest planem zbudowania eko
nomicznych fundamentów so
cjalizmu w Polsce. 

Przed rokiem Plenum KC 
PZPR wysunęło hasło szero
kiego frontu narodowego w 
walce o pokój l Plan 6-letni. 
Znalazło ono zrozumienie i 
gorący oddźwięk wśród robot 
ników i pracowników umysło 
wych, wśród chłopów pracu
jących, wśród najszerszych kół 
inteligencji technicznej i twór 
czej, to znaczy poparł je ca
ły naród. Naród polski jest 
dziś bowiem nowym narodem, 
narodem, który rośnie w siły, 
przeobraża się gospodarczo i 
kulturalnie, staje się w coraz 
to większej mierze narodem 
socjalistycznym. 

Zgodność, która przekracza granice ... 
Swiątobliwy organ włoskiej swaldowi Pohlowi, organizato-

chrześcijańskiej demokracji i rowi hitlerowskich obozów 
tuba Watykanu, „Popolo", o- śmierci. 
głosił artykuł omawiający sta Ale wróćmy do „Popolo" i 
nowisko stolicy apostolskiej posłuchajmy, jal{ ta miarodaj
wobec zachodnich granic Pol- na tuba stolicy apostolskiej o
ski. kreśla stanowisko Watykanu 

w ścisłej dyskrecji powie- w sprawie granic Polski: 
my, że mogła była sobie zao- „Stanowisko Watykanu -
szczędzić tego cnego trudu tu- pisze „Popolo" - jest zgod-
ba watykańska: stanowisko ne z odmową państw zacho-
to jest aż nadto dobrze znane. dnich uznania nienaruszal-
Zarówno w Polsce jak i... w ności granicy nad Odrą i 
kołach neohitlerowskich w Nysą".„ 
Niemczech zachodnich. Zgoła Przynajmniej szczerze, choć 
przecież niedawno - że pozwo - powtarzamy - nie rewela
limy sobie pominąć wcześniej- cyjnie. My o tej zgodności sta 
sze, a wielce w tym względzie nowiska Watykanu z: . ame: 
dobitne wypowiedzi samego ryl.;:ańskimi wskrzes1c1elarm 
Piusa XII (np. w liście do Epi l wehrmachtu, z amerykański
skopatu niemieckiego) - zgo_I mi wspólnikami Kruppa i Gu 
ła przecież niedawno organl deriana, z an~erykańskimi in
odwetowców zachodnio - nie- spir~.torami pola~ożerczej kam 
mieckich Die Stimme der· panu odwetoweJ - od daw
Vertrieben~~" z zachwytem na wiemy i we wdzięcznej to 
cytował słowa nuncjusza apo- pamięci chowamy. Mimo wy
stolskiego przy „rządzie" w siłków pewnych kół w Polsce, 
Bonn, arcybiskupa Muencha, które czarne nazywają. bi~łym, 
iż a Watykan - „przyJacielem 

,.wYmuszona wędrówka Polski". 
milionów wYSiedlonych Niem „Polacy - ciągnie tub& 
ców jest n a j w I ę k s z ą Watykanu - odgrzebali 1ła-
z b r o d n i ą, naseych cza- re dzieje s okresu średnio-
sów". wiecza, kiedy te ziemie 
Tak raczył się wyrazić nun- wehodzUy w skład państwa 

cjusz apostolski o akcie spra- polskiego za dyna.,tif Pla.-
wiedliwości dziejowej, o prze- stów"„. 
siedleniu Niemców z Polski i ... I kiedy, dodajmy, stolica 
Czechosłowacji. apostolska robiła wszystko, 

Natomiast zagłada wielu mi aby te ziemie w skład pań
lionów Polaków w Oświęci- stwa polskiego wchodzić prze
miach i Buchenwaldach, nie stały. 
była, rzecz jasna, ani najwięk Ale się, o „Popolo", czasy 
szą, ani w ogóle zbrodnią(!), jak zmieniły, zmieniły, zmieniły! 
się tego trafnie -domyślił arcy- Minęło średniowiecze, i mi
biskup Muench chociażby z nął wiek czarnych i brunat
blogosławieństwa papieskiego, nych koszul, gdy Watykan na 
przesłanego telegraficznie O- kazywał biskupom niemiec

cja, wyrosła z klasy robotni- będzie wytrwale wcielać w ży Partia nasza jest głęboko 
czej, z synów i córek robotni- cie, prowadząc w swej codzien przekonana. że wielkie· zada
czych i chłopskich, a równo- nej pracy walkę zarówno z o- nia budownictwa nowego ży
cześnie pogłębia się zbliżenie portunizmem jak z sekciar- cia w Polsce będą wykonane. 
starej inteligencji twórczej i stwem, zaró,vno z wszelkimi Wzmaga się aktywność kla
technicznej do klasy robotni- resztkami tendencji nacjonali sy robotniczej, mas chłopskich 
czej. stycznych, jak i z wszelkimi -----------------------------

Od kierownictwa w narodo
wym fronc:e walki o wyzwo
lenie narodowe do przodującej 
i kierowniczej roli w nar·odo
wym froncie walki o pokój i 
plan budownictwa socjalisty
cznego - taka jest droga roz
wojowa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która czer
pie swą moc z niewyczerpa
nych sił bohaterskiej polskiej 
klasy robotniczej i narodu p~l 
skiego, uzbrojonych w genial
ną naukę Lenina - Stalina. 
Rękojmią dalszego pomyślne
go rozwoju naszej partii jest 
jej nierozerwalna więź ze 
sławną partią Lenina i Stalina 
- Wszechzwiązkową Komuni
styczną Partią (bolszewików). 

Coraz głębiej rozwija partia objawami kosmopolityzmu. 
wśród aktywu partyjnego i Bardzo wiele jest jeszcze do 
wśród mas pracujących swą zrobienia w zakresie walki z 
pracę ideologiczną, propagan- balastem obcej ideologii i z 
dową i masowo-polityczną. próbami przenikania wrogiej 
Wśród setek tysięcy i m~li?- ideologii, z próbami wypacza.
nów ludzi, zwłaszcza sposrod nia marksizmu. Olbrzymie zna 
młodzieży robotniczej i chłop- czenie pod tym względem ma
iskiej, spośród inteligencji ją dla nas klaisyczne prace 
wzrosło niezmiernie zaiintereso towarzysza Stalina oraz wiel
wanie dla książek, czasopism, kie osiągnięcia przodującej na 
odczytów i wykładów, które uki radzieckiej. Ta walka ide
<>twiera.ią im bezcenne zdoby- alogiczna wraz ze zrastaniem 
cze wielkiej nauki marksistow się wysiłków starej i nowej 
!!ko-leninowskiej. Swiad~z~ 0 inteligencji z wysiłkiem milio 
tym rosnące nakł?dY. ksiązek, nowych mas w budownictwie 
które w zakres~e liter_a~ury socjalizmu niesłychanie wzbo
mark~istowsko-lenmo':"sk1ei o: gaca naszą nau'~#' i sztukę, 
siągnęły od PO;""stama Pol~ki dla której Polska Ludowa o
Ludowej do koi:ca roku ubie- jtworzyła olbrzymie, nieznane 
gtego 21.200 tysięcy e_gze'.11Pla- nrzedtem perspektywy rozwo-

kim składać przysięgę na wier 
ność Adolfowi Hitlerovld, a 

''Składamy ślubowanie, że w walce o pokój kroczyć będziemy polakożerc~ biskup gdański 
Splett, którego usunięcie z 

ramię przy ra~ieniu z narodem polskim" „państwa Danzig" po dziś 
dzień opłakuje „Rocznik pon-p . . . . NRD G t hla tyfikalny" na rok 1952, naka-rzemow1en1e premiera ro ewo ~~~Ić ~~ ::z~~~~~·e;~~9z:·~i~~ 

z okaz1·i 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta ~~k;ę~;eciz~~~~~~i~ ~1;:jJ~j1~~ 
się w podróży"... W siejącej 

NIE PREMIER GROTEWOHL PO śmierć i zniszczenie podróży BERLIN. MOMENTE~ KULMINACYJNYM MIESIĄCA PRZY.TAZ 
NI NIE~IIECKO·POLSKIEJ BYŁA UROCZYSTA AKADEMIA W BE:R 
LINIE DNIA 18 BM, URZĄDZONA Z OKAZJI 60 ROCZNICY 
URODZIN PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ BOLE· 
SŁAWA BIERUTA. PREMIER NIEMIECKIEJ REPUBLIICI DE.MO· 
KRATYCZNEJ OTTO GROTEWOHL WYGŁOSIŁ PRZEMOWIENIE, 
W KTORYM OSWIADCZYŁ: 

W osobie Bole1sława Bieruta 
.czci.my wielkiego polskiego mę
ta stanu, wodza poJ,!>'ki,ej klasy 1'7.Y w tym dzieła L<>mna i Sl:a- ju 

lina przeszło 14 milionów egz. ' . . . . robotni<:zej oraz czołowego bo· 
Wszystkie wyższe uczelnie, 

1 
Naibardz1e_J aktual~!'1:° 1 pa- Jowuilrn o pokój I o porozum4e-

kto'r·yc.h liczba 'iest dziś trzy- ~c?'m zadamem partu Jest mo nie między narodami. 
· · · · · '. bil1zaci·a · ty• h krotnie wyższa niż przed wo:i- i mlli~ s~eregow par . Jn:l'.c w tej uroczyi;tej chwili po-

ną wprowadziły od roku ka- nowych . mas pracuJ_ą- zdrawiamy Bolesława BJenta, a 
' . · 1 . . "' cych W celu Jak naJpomysl- z naszymi życzeniami dla niego tedry marksizmu- enmizmu ' niei·~zeJ· r 1. .. 

1
· h 

opa~ciu 0 kadry wykładow- zad·a· ~ gosepa dizaci1 
1
P aznodwy~ I dla narodu polskiego łączymy 

· k I · t t t O arczyc 1. a an1a zapewnienie, te uczynimy wszy. cow sz o. one przez ins Y u pierwszych dwóch lat w·1elk1·e
kształcema kadr naukowych go sześcioletniea I stko, aby umocnić I pogłębić 
pr. zy KC PZPR oraz przez cen slowi·eni·a Po„lokp anut łyuprze przyjaźń między narodami pol· 
t i k ł ty· w t my s l zos a wy skim I niemieckim. Konle.cznoU 
~:a ne sz -? Y par. ire: sz~s konane z nadwyżką. W 'roku mocnej pnyjaźnt między naszy-

ie orgam~acie par y.ine PIO- ubiegłym produkcja przemy- ml dwoma sąsiednimi narodami 
v.:adzął a~c~ę mas~~eg~ ~z~o~e słowa Polski była już o 13 je•st dziś bardziej oczywista nit 
n:a ~z. ~n .~wvf~~(i~) w zie zt proc. wyższa od Pierwotnie za kiedykolwie·k - w obJJ.czu wspól 
nki~ 15

• on~ d . d orazg po ~ łożonej na ten rok produkcji nej walki przeciwko planowanej 

Badając hLstor!ę uchwał zwy· 
e!ęskich mocarstw w sprawie u· 
stalenla granicy na Odne I Ny
sie, stwierdzić należy ponad 
wszelką wątpliwo~ć, te sygnata· 
riusze ukladu poczdamskiego by· 
li całkowltcle zgodni w Intencji, 
Iż treść przy-s?'iłego traktatu po
kojowego powinna być identycz 
na z treścią wspólnie zawartego 
układu, który z kolei sam był 

jed31nie prakty.c1,ną realizaeją 

uchwały ·powziętej wspólnie Już 

dawniej w Jałcie. 

WIEDZIAŁ: 

Cóż leps,;ego powledzl·eć może 

my Prezydentowi Polski Ludo· 
weJ Bolesławowi Bierutowi w 69 

rocznicę je.go urod?Jin. aniżeli 

złożyć ślubowanie, że w watce o 
pokój kroczyć będz\.emy ram·ę 

przy ramieniu z narodem poi· 
skim, w niezachwia.neJ pewności 
zwycięstwa słus:1Joej sprawy po· 
koju, połączeni nie·roz.erwalnyml 
więzami przyjaźni I wzajemnej 
pomocy obu narodów, zjednocze
ni w wielkim froncie pokoju 
po<l przewodem Jego wielkiego 
chorążego Józefa Stalina. 

Powódź w USA 

nad Polską. 
Dlatego też z całym należ

nym szacunkiem ośmielimy się 
stwierdzić, iż Watykan w 
swej, p o z a wsze 1 k i e gr a 
•• i ce posuniętej zgodności z 
polityką bankierów amerykań 
skich i niemieckich - myli się 
zasadniczo i głęboko. 

Jak tego dowodzą dobitnie 
dzieje nowożytne i najnowsze 
- W'łtykan uparcie stawiał 
na siły przeszłości, na siły ska 
zane przez historię. I czyni to 
nadal. 

SŁAW 
(„Życie Warszawy") 

50 zatopionych miast 
Missouri w • • re1on1e s i ego 1 mię zyna1 o owe_ o n dług Planu Sześciolet · 

chu robotniczego. we ni.ego. wojnie amerykańskiej I ze wzglę 
Wśród badaczy naukowych, Plan na rok 1952 J;?_rzew1du- du na wspólne dzieło obrony po 

pisarzy i artystów występuje je wzrost produ~CJl o 22,3 ko.lu w Europie. 
coraz 'wyraźniej zwrot w !).ie- proc. w porówna.mu ~ rokiem Naród niemiecki musi 1.dać so · 
runku ścisłego powiązania 1951. Zgodnie z Jedym_e słusz- bie sp awę, że między rcwizjonl-
swej działalności z walką mas nym ku_rse.m na ~zybkie upr~e styczną polityką mo.carstw za. 
pracujących o realizację i prze m_Ysłowieme_ kraJU pro~ukcJ~ chod11ich wobec granky pokoju 

Możemy dziś stwierdzić z za· 
dowolenie.m, że nie tylko w Ni-e 
mieckiej Republice Demokratyrz 
ne·j, JeCll: równlet w Niemczech 
zachodnich miliony Niem·ców U· 

znają wielką donlo.slość prz)•jaź. 

ni niemiecko-polskiej I gran'ry 
na Odrze I Nysie jako graniey 
pokoju. 
Możemy równie->. „1 wterdzić, że 

poczyniliśmy "'if'lkie postępy w 
rozwijaniu nieublagun2j walki 
z rewizjonizmem podsyeanym 
pruz Imperializm amerykańsl<i 

I z nagonką antypolską upra~via 
ną pr>ez odndzaJący się Impe
rializm niemie.ckl. Naród nie-

NOWY .TORK, 19.4. KATASTRO I pól miliarda dolarów. W cią
FĄL:-.TA POWODZ w DORZECZU gu ostatnich kilku lat kongres 
RZEK MISSISSIPI I MISSOURI systematycznie redukował wy 
POZSAWIŁA DACHU NAD GŁO- datki budżetowe, przeznaczo
WĄ PRZESZŁO 120.000 MIESZ· ne na regulację rzek, pod po
KAI'l'COW 9 STANóW. POD wo. zorem rzekomych oszczędnoś-
DĄ ZNALAZŁO SIĘ l.250.000 ci. kroczenie Planu 6-letniego, z dobr wytworczych. wzrosn~c na Odrze I Nysie a Ich polityką 

zagadnieniami budowania no- ma o 28,7 proc., ~as produkCJa przygotow~rwanla t.rzedeJ wo,tny 
wego życia, w kierunku prze- dóbr konsumcy.inych o 16,5 światowej zachodzi ścisły zwią-
pojenia postawy naszych dzia- proc. 7.ek. Wszelki rewizjonizm w sto· 
łaczy i twórców w dziedzinie Zwycięska realizacja Planu sunku do grani·CY na Odrze I 
nauki i sztuki zasadami mark- III roku Sześciolatki wymaga Nysie Jest otwartą propagandą 
sizmu-leninizmu. mobilizacji wszystkich rezerw wojenną. Toteż Jas.ne uznanie 

PZPR ma niemałe sukcesy tkwiących w gospodarce naro- granky na Odrze I Nysie 'za gra 
ale zagrażałoby jej największe dowej, wymaga wytrwałe~ nicę Pokoju między Niemcami a 
niebezpieczeństwo, gdyby na walki milionów robotników l Polską stanowi ro1lstrzygają<"ą 
skutek swych osiągnięć wpada pracowników, przodowników broń w walce przedwko przygo· 
ła w stan samozadowolenia, pracy i inżynierów o dalszy towaintom do nowej wo.iny. 
gdyby w jej szeregach zapa- wzrost wydajności pracy, zde- Zaproponowane w projekcie 
nowało samouspokojenie. cydowanej walki z rozrzutna- rządu Zsnn uregulowani.e ·praw 

Walka klasowa byn~jmniej ścią i marnotrawstwem, wal- terytoriatny<'h na pod,1;tawi~ u. 
nie słabnie, przeciwnie - za- ki o obniżenie kosztów włas- kładu poczda.m~klego 5tanowl 
ostrza się. Wywiady imperia- nych, o zastosowanie nowej rozwiązani• jedynie realne rów· 
listyczne nasyłają agentów, techniki. nie~ dla narodu pol•klego. 

AKRÓW ZIEMI. W SAMYM TYT, 
KO REJONIE MISSOURI ZATO
PIONYCH ZOSTAŁO fiO '.\HAST. 
STRATY MATERIALNE OBLICZA 
NE SĄ N A PRZF.SZŁO 200 lII

miecki ma za sobą do!lwiad.cze· LIONÓW DOLARÓW. 
nla historyczne, Jakleh doznał 

podcza.s krucjaty przedWko Tygodnik „National Guar
Wschodowt. Juź raz d3l się on dian" podkreśla, że powodem 
zaprząc do rydwanu imperializ· powtarzających się każdego 
mu niemioc.kiego rzekomo :r. PO· rnku klęsk powodzi w dorze
W<>du kwestii gdań•klej. Nie czu wielkich rzek USA jest 
chce on więcej dać się wtrądć odmowa ze strony· kongresu i 
w trze<'lą wo.tnę światową z po- rządu podjęcia kroków w ce
wodu nagon!cl przeciwko Polsce I lu regulacji rzek. W roku u
l przeciwko łącząeej oba narody biegłym, wskutek powodzi w 
grani·cy pokoJu. rejonie Mississipi, sami farme 
KO~CZĄC SWE PRZE1\10WIE- rzy ponieśli straty, sięgające 

szpiegów i dywersantów dla W oparciu o bezinteresowną Ntezdolnośt I zła wola zachod j 
prowadzenia antypolskiej dzia gospodarczą pomoc radziecką, nich mO<'arstw ok.upacyjny<"h do · ---------------------------
lalności. Wzmaga się równjeż w oparciu o doświadc7.enia i przyznania narodowi n.iemf•.ckle IL b r ,, 
wroga. prowokacyjna propa- przykład budownictwa socja- mu tral<tatu pokolowego. przy. u e Sł\3 
ganda przeciwko naszemu kra listycznego w ZSRR, partia rze.cznn•go _mu Jut od lat, C:al;i j 
jowl. . nasza i władza ludowa spotę- narodowi niemiHkiemu t><!7ywi-

FabryKa Samochodów Ciężarowych 

Dziennik „Daily Worker" pi 
sze, że za sumę w~rdatkowaną 
na wyprodukowanie jednej 
bomby atomowej lub na dwa 
wielkie pancerniki można by 
podjąć skuteczną walkę z groź 
bą Powodzi w re.iofile rzeki 
Missouri, zapewnić ludności 
tego rejonu tanią energią ele
ktryczną oraz uchronić ludzi 
od nieszczęść. 

Uniwersytet 
\Vrocławski 
im. Bolesława Bieruta 

18 bm Uniwersytet Wrocław 
ski przemianowany został na 
Uniwersytet im. Bolesława 
Bieruta. W tych warunkach staje się guje walkę o wzrost świado- ste prawo U.!ęcla we własne .rę<'e I otrzymała imi, Bolesława Bieruta 

pilnym nakazem wszechstron- mości mas robotnic7.ych, o po- i ostatcezn~go uregulowania •pra Powolany do twórczej pracy 
ne wzmożenie czujności rewo- szanowanie własności socjali- wy prz:vszlych •tn.nnków filię· Prezydent Bierut, odpowia- i milość do Prezydenta odda· dla nauki polskiej I kultury 
lucyJ·ne.i·. zdecydowane uspraw stycznej, o socjalistyczny sto- dzy nasv.:vm narodem a narodem ia ·ąc p "b , ał g· FSC . dt . d · t . 

1
. t • I d . J na ros ę z o i w 1ąc prze ermmowo o uzy • •u•cJa 1s yczneJ - czytamy na nienie całe.i partyjno- organ i- sune { 0 pracy. pol•klm oraz kwestii granl·czn;vnh 

m łndzy obu oarollamt _·na pod· {,,ublinie zgodził się na nazwa ku w dniu 60 rocznicy Jego nłycie pamiątkowej wmurowa zacyjnej i masowej pracy po- ~ · 
lityczne.i, doskonalenie metod •) „Chwostyz.m•• _ wteczenie sie stawie W•Póln;veh post.anowień nie fabryki - Jego imieniem . 1iroc;t1in pięćsetny zmontowa· nej przy tej okazji _ za 
partyjnego kierownictwa, po- w ogonie :l.YwiolowYcll nastrojów zwyofęąklch mo„ar'ltw, uchwalo I Załoga fabryki wyraziła po ny w tym roku samochód cię drogowskaz przejmujemy his-
głebianie świadomości mas mas, ~ nycb W PD·czdamle, . . U'ObOCiarsku swe przywiązanie żarowy, toryczne Jego wskazania", 
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De!daracfa NRD 
Powszechny 
strajk protestacyjny 
w Jaronii 

rządu 

Nadeszła decydująca chwila '!~~~,~~.i~~~u ~~ ~!~!i~~~.~ 
walce o zjednoczenie Nie1niec, 

kwie·tnia 1945 roku, zawarty zo· państwową, stAI się rękojmi~ 

MOSKWA (PAP). - Agen
cja TASS donosi z Tokio, że 
dnia 18 bm. rozpoczął się w Ja 
ponii powszechny strajk prote 
stacyjny przeciwko projektowi 
ustawy o „zapobieżeniu działał 
ności dywersyjnej". Ustawa ta 
skierowana jest przeciwko ru 
chowi demokratycznemu w Ja 

w o P
okó.1· i wolność stal układ o pnyjaźnl, p~mocy nasz<!) nlcpodległołci t nlenaru• 

wzajemnej I wsp61pracy powo- szalnoścl naszych granic. 

po to, aby przeszlrndzfć takim wy jennej między Rzeezpo~pol!tą 
borom. Nawet kola kierownicze Polską i Związkie'm Radzieckim. 
bońskich partii rządowych o5wlad Od siedmiu lat naród polski ml· 

Suwerenna jes.t Polska, bo Je• 
dynym gospodarzem naszej of• 
czyzny Jest lud polski, wsplerll· 

BERLIN. - RADA MINISTRÓW NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ NA POSIEDZENIU DNIA 17 KWIETNIA BR. 

OMAWIAŁA OBECNĄ NADZWYCZAJ POWAŻNĄ DLA NARODU 
NIEMIECKIEGO SYTUACJĘ I PRZYJĘŁA JEDNOMYSLNIE DE
KLARACJĘ, W KTÓREJ CZYTAMY M. IN.: 

~zaly ostatnio, te taka Ingerencja !owymi krokami Idzie naprzód, 
umacnia swe państwo I buduje ny ra.dą, pomocą I 'f)rzykładem 

w sprawy wewnę~rzne Niemiec 
Jest postępowanle-m nielegalnym, 
którego naród 11Jemleckl nie może 

ponii. 

Rząd Niemieckiej Republiki De· dzenle wolnych wyborów ogólno
mokratyczneJ oświadcza znów z lllemlecklch uwata za możliwe i 
całym nacJ,sklem, że przeprowa- nleod:llOwne. Utworzen!e dzięki v·ol 

nym wyborom ogólnonlemieckle

tolerował. Podjęcie naty·chmlasto
wych kroków w klerunlm zjedno
czenia naszej oJczyzny i zawarcia 
traktatu pokojowego z N1emcaml 

podstawy socjalizmu. zacieśnia przez ludy Związku Radzieckie· 
się coraz bardziej węzeł sojuszu go. Nie pozwalamy w naszym 
I przyjaźni narodu polskiego z kraju myszkować gleldzlarzom 

Przypada \Yam w 
w przełom~wym 

udzia!e praca 
roku 6-la!ki 

Apel ZG ZMP i Kcm2n~y Głównej 
z okazji rozpoczęcia 

turnusu letniego brygad 

„SP" 

„SP" 

go rządu demokratycznego, Jako 
uczestnika rokowań w sprawie za odpowiada postulatom narodu nie
warcla tralttatu poko-jowego z miecklego, który domaga soę spra I 
Niemcami, mogłoby już dawno na wledliwego t.raktowan!a. Kroki ta 
stąplć, gdyby rząd Adenauera nie kle stanowią środe<k utrwe.lenla 
uchylał się od wszelkiej możllwo· pokoju w Europie I wobec tego · 
ścl porozumienia między Niem- odpowiadają również pragnieniom 
cami. Uznanie konlecznoś-cl takich wszystkl·ch narodów miłują.cych 
wyborów przez cztery mocarstwa pokój. Wykorzystując rozblde 
olrnpacyJne, Jak pro.panuje to Niemiec t brak traktatu pokojo
rząd ZSRR, umozllwiloby Ich prze 
prowad~e·nie w jale najkrótszym 

, Z okazji rozpoczęcia prac turnusu letniego brygad „SP", terminie. Wiadomo, że parti-e Nie
Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej I Komenda miec wschodnich i zachodnich, po 
łlłłówna Powszechnej Organizacji „Służba Polsce'' wystoso- dobnie Jak Izba Ludowa NRD i 
wały apel do junaczek i junaków, w którym czytamy m. in.: Bulldestag bof\skl, wypowledzla'y 

się za wolnym! wyborami w ca-

wego z Niemcami agresywne slly 
obozu lmperjalistycznego, dążące 

do wojny, starają się przy pomo
<'Y „układu ogólnego", służące·go 

celom wojny I -europejskiego pale· 
tu mllltarnego, wciągnąf Niemcy 
zachodnie do przygotowania no
wej wojny światowej, a naród nie 
mlec!d do zbrodniczej wojny bra
tobójczej. 

Wam przypada w udziale Zlotu Młodych Przodowników łych Niemezech. A zatem przc
praca w brygadach na wiel- - Budowniczych Polski Lu- prowadzenie tak!c\1 wyborów •est 
kich budowlach w najważniej- dowej. Na Zlocie spotka się 200 camowlcle możliwe. w tym celu 
uym, przełomowym, 3-cim tysięcy naszych najlepszych, doJść powinno prude wszystlcim 
roku Planu 6-letniego. przodujących w pracy, nauce do porozumienia między Niemca- Naród niemiecki powinien wle-

„Junacy, Towarzysze ZMP- i sporcie koleżanek i kolegów. mi w spra,'Vie ogólnon!emleckleJ dzieć, co musi uczynić: aJbo naród 
ewcy, przodujcie w każdej dzie Wierzymy głęboko, że ! spo- ol'dynaicjl wyborctej 1 do usunlę- niemiecki zabierze gl<>s I rozwinie 
dzinie życia i pracy. Na każ- śród Was n1e zabraknie niko- cła wszelkich przeszkó:l barnu.Ją- walkę o swe lntere.sy narodowe, 
dym kroku świećcie osobistym go, kto nie stanie w szeregach eych osiągnięcie takiego porozu- albo też ludno~ć Niemiec zaichod-
przykładem. Wyjaśniajcie ko- współzawodniczących o prawo mienia. nich wpadnie w pułapkę, którą zgo 
legom prawdę o naszej Ojczyź- i zaszczyt wzięcia udziału w towali Jej tmperlallśct amerykań-
nie - Polsce Ludowej, pory- Zlocie. Sprawa komis.Il ONZ dla Nie· scy, przy czym jasne Jest. że w 
wa.lcie za sobą wszystkich do W dniu otwarcia brygad ser- mtec nie powinna przy tym sta- tym wypad!m przywrócenie 'ed· 
walki o jej szczęście i m9C". decznie życzymy Wam powó- nowlł przeszkody. Już od dawna noścl Niemioo nie będzie łatwą 

„Pracę swą - czytamy da- dzenia w waszej pracy. Na- stało się rzectą oczywl.stą, że ta sprawą. 

lej w apelu - rozpoczynacie I przód do walki o pokój, Plan I komisja ONZ została powołana Nadeszla chwila czynu dla do
w chwili, k~edy cała mło~zież 6-letni, siłę i szczęście Oj- nie dla przeprowadzenia wolnych prowadzenia do Jednoś<il Niemiec 
polska czyru przygotowania do czyzny". wyborów ogólttonlemleckleh, tocz w warunka•eh pokoju l wolności! 

Odezwa Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 

Przekształcajcie o·bchody 1-Majowe 

Patriotyczny· ruch oporu w Niem
cze.eh zachodni·ch i demokratyczny 
ustr6,t państwowy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej muszą 
był silne 1. po·tężne, aby w peł· 

nym uzbrojeniu przeclwstawif się 

podstępnym planom wrogów Nie
miec I udaremnić Je. 
Rz~d Nlemieeklej Republiki De-w potężną demonstrację woli • h przeclwko następsrn•om przygo· mokraty10znej wzywa wszystkich mas pracu] qcyc towań wojennych, narzuconych patriotów nlem~ecklch, aby zjed-

Ich krajom przez amerykańskich noczyli się w walce o uratowanie 
Imperialistów l monopolistów, o narodn I o nowe ~ycle w warun· 
obronę swych praw demokraiycz kach pokoju, wolności I dobroby· 

WIEDER. - Z OKAZJI SWJĘ TA l·MAJA, SWIATOWA FEDE· 
J\ACJA ZWIĄZKOW ZA WODO W l'CH WYDAŁA ODEZWĘ DO 
MAS PRACUJĄCYCH CALEGO SWIATA. nych I związkowych, 

walc7:ą o nlezal~źnołf narodową 

tu. 

narodami Związlm Radz!eckl·ego, 
sojuszu I przy.lr..źni, które st.ano· 
wią solci żywotne naszej rosną• 
cej ojczyzny. 

Zwycięstwo . rosyjskiej klasy 
robotniczej w wielkim Pa~dzier
niku było zarazem zwycięstwem 
ludu polskiego: j<?den z plerw
szyeh dekretów władzy radziec
kie.i przekretl!ł zaborcze trakta• 
ty carów 1 królów, lctórzy TM· 

dari! naszą ojczyznę. Rosło w 
moc potężne 'f)aństwo radzieckie, 
kf.óre w drugiej wojnie śwlato· 
we! zadalo .klęs.kę faszy1,mowl, 
krusząc hltlerowskl-e kajdany 
slmwające Polslcę, ratując naród 
polski od "Planowanej przez na
jeźdźców zagłady, 

Armia Radziecka: wyzwoliła. 

Polskę. żołnierze radzlec·cy na· 
prawlali zniszczone mosty, tory 
kolejowe. llnle te·łegrafi.czne, u
nieszkodli:wlall hitlerowskie ml· 
ny. Szły ze Związku Radzieckie· 
go transporty węgla, nafty, ben· 
zyny, mąki, mydła, soli dla wy
głodzonej ludności Polski. Dom
ki fińskie - dar ZSRR - d'l.IY 
pierwsze schronienie mlcszlcań

cotn Warszawy, którzy powracall 
na gruzy 2bnr1~neJ bestlalslto 
przez hitlerowców stollcy. 

„ •.. Niechaj pamiętają cl w~zys 

-cy, którzy stąpają po ulicach 
odrod„onego mla•ta, nie-eh prze
każą przys„Jym pe>kolenlom iro· 
race uczucie C7JCI I wdz!ęc:rno~ci 
dla wielkiego inicjatora tel po
mocy, przyjaciela Warszawy -
Stallna" - powiedział Prezydent 
Bierut na I warszawskiej konfe 
rencji PZPR w lipcu 1949 rolm. 
Pamiętamy l przekaźe·my„. 

"' :!< * 
Armia Radzleeka wyzwoliła 

Polskę. Zwh•,zek Radziecki po
maga nam Ja budować. Układ z 
21 lcwletnia 1945 roku 7.agwaran 

Dzieli 1 Mnla to mlędzynarodo-1 dzlalnych za te nikczemne zbrod- likwldacJę reżim~ kolonialnego. 
wy dz!eó Jedności mas pracują- nie, 
cych i zjednoczenia ludów całego masy pracujace całego awlata We wsz:vstlckh tych krajach ma 
'wiata. kategorycznie wystf;pują pneciw- s:v pracujące oczekują od zwląz-

Wzrosną plony 
Przeksztalcaj.cle demon!ltriw•e ko reżimowi kolonialnemu I wsze! I ków zawodowych stałej pomocy w 

1-maJowe we wszystkich krajach kiemu uciskowi - podstawie sy- swej walM 1. nędzą I upośledze-

w potęłną demdnstracJę woll '· mas st.emu kolonialnego, l ni Pm •ocJalnym. 
:pracuJącycb. chcą one wzajemnej pomocy I Masy pracujące w ZSRR, Chiń-

Sciślot zwierajcie · swe szeregi, zgody między wszystkltnl pra<'ulą- •klej Republice Ludowej, kra.lach 
Je6noczcle się, aby Jeszcze silniej cym! I Jedności wszystkich zwląz· demolna,cjl ludow~j. w Nlem•e· 
wyrazlt tę wolę. ków zawodowych świata, ck'ej Republ'.ce Demokratycznej, 

Masy pracuJ11ce całego świata wypowiadają się one za pokoJo· swą ortarna pracą przyczyniają 

mają Jedno wspólne pragnienie. wym wspóHstnlenlem palistw o ql~ do ekonom!czn~go I społeczne 
Che;!\ one: ró:l;nych systema-0h politycznych, go rozwoju swych krajów. Wspl· 
nieustannego wzrostu sweJ ••o- ekonomicznych I socjalnych. niale sukcesy oslągn'ęte prze tP 

py życiowej, pokoju I oparcia go Masy pracujące krajów kapltall· narody, które same decydują o 
na sprawiedliwych I trwałych pod stycznych, pólkolonialnych 1 ko· swym losie, są ogromnym wkh· 
stawach; natychmla.o;towego zaka· lo·nlalnych wzmagają swą walkę, dcm w dzieło utrwalenia polrnju 
zu broni bakteriologicznej sto;o- zmlerzaląci: do osiągnięcia wsp:t- na całym §wiecie. Ich stałe sul<· 
waneJ przez amerykańskie slly nego celu. Walczą one o: uwzględ ces:v w dziele społecr.nego I kul· 
r;bl'oJne w ltorel I Chinach, niente swych codziennych postu- turalnego post«:PU dodalą natchnie 

natychmiastowego potępienia tatów gospodarczych l żywotnych nla masom pracującym całego 

-zbrodnlarzy wojennych odpowie- potrzeb, świata. 

Największa w Polsce cegielnia w Zielonce 
rozpoczęła produkcję 

Największa w Polsce cegielnia w Zielonce rozpoczęła produkcJ~. 
W wyniku pełneJ realizacji zobowiązań podjęty<'b dla ucwzenla 
60 rocznicy urodz;n Prezydenta RP Bolesława Bieruta, w dniu 18 
kwtet.nla br. cegielnia w Zielonce - na.1wleksz:v. a zaraż•m na.t
nowGcze~n1einv zakład enamlcznv w kra ln-rozpoczeła produk<'le 
Na 1iro('1vstość J>r7.vbvli nr7.Pił••awlrl•le Rz~ilu I Partii w oąOb:tch 
członka Biura Polit.;vrzneno KC PZPR wlcepreml•ra Cbełchow
~kl~J?I! ' ministra przemysłu lek'<i•eo - Stawlflsklego. 
Na zdjeclu: wl<' 0 '1rrmier ('helrhowskl w otor~·nlu robotników, 

ogla.dają nowoczesne Ut7~1ł7 enla regt•lnl. 
CAF - fot. Z:vt.!m. Wdówlńskl 
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Masy pracujące całego śwlatn! 

Wzma.cnlaj-0łe I rozsi:erzajcle jed· 
ność w walce o zadośćuczynienie 
waszym ekonomicznym I społecz· 

nym postulatom, w walce o oh•o· 
ni: waszych praw związkowych! 

Demukujcle 1 lzolujclc rozblla· 
czyl 

Odwa:l:n!e występujcie w obro· 
!Ile pokoju, któremu grozi nlebez· 
pleczeflstwo! 

żądalcle ukarania zbrodniarzy 
wo!ennych! 

Wzmacnlalcl-e solidarność mię

dzynarodową robotników, narodo· 
wą I mlędzynarodo\vą Jedność kia 
!Y robotnlczeJI 

Niech żyle Swlatowa Federacja 
<1wtązków Zawodowych! 

Niech żyJe l Maja! 

Mianowanie prezesa 
Centralnego Urzędu 
Geo,ogii 

W ARSZA V' A. Prezes Rady 
~inistrów mianował prof Aka 
iem!' Górnlcr.o~Hutniczej ob 
~ndrzeja Bolew~kie110 ore
•.esem Centralnel?o Urzędu 
Geologii, 

Artylrnł 1 O ·pro
jektu now€j Kon
stytucji Polski Lu 
dowej stwierdza: 
„Polska Rzeczyo
spolita J,udowa o. 
tacza oplellą, indy
wld11alne gospodar 
stwa rolne pracu
jących chłopów I 
udziela im pomo
cy - w celu och
rony przed wyzy
sldem kariitalistY
cznym, zwiększe
nia produkcji. pod 
wyższenia pozio
mu rolniczo-tech
nicznego oraz pod
niesienia. ich do
brobytu". 

W dalszym cią
gu tego artykulu 
zagwarantowane 
jest szczególne po
parcie dla rolni- l!!!l 
czych spółdzielni 
produkcyjnych. 

Tak więc w projekcie Kon
stytucji znalazła odzwiercie
dlenie wszechstronna opieka . 
jaką rząd ludowy ntacza rol
ników, .zarówno z gospodarstw 
indvwidualnv<"'1. iak i z ulJra
wjających ziemię zespołowo 
Opieka ta. zagwarant,ow<in<> 
konstytucyjnie. otwiera też 
dalsze. wspaniałe perspekty
wy rozwoju naszego rolnic
twa. 

go, produkującego nawozy 
azotowe i fosforowe. Przy~tą
piono do zakreślonej na sze
roką skalę rozbudowy tego 
przemysłu. Powst<l)ą takiE 
giganty, jak np. w Kędzierzy
nie. W rezult<lcie te.i rozbudo
wy w roku 1955 nasze rolnic
two otrzyma 5 razy więcej na
wozów sztucznych, niż przed 
WOJną. 

O olbrzymim skoku naprzód 
w dziedzinie zaopatrzenia ws: 

W zakresie pomocy pai1stw.o w Pawozy azotowe i fo.•!oro
wej dla zwiększenia produk- we mówią cyfry na~ze.i plan
e,jl rolnej obok o~rodków ma- 5zy. wykazujące, jak barrlzr 
lzynowych, pomocy agrotecb- wzmogły się clost<Jwv tych n~ 
nlczne.1 oraz dostaw nasion ' wozów dh wsi Obn 1żona tet 
'adzonek - najważn!ej~7.:vm wstała znacznl.e cen.a nawo
czynnikiem. zezwą,la,ląrym na zów. Tak np. 1 kg azotnlaka 
rilan0\7anie i reallzowanir który kosztował w roku 1938 
"""'"''<'h uroifaajów - są na aż sześć kilogramów ż:vta. dzg 
wozy sztuczne, których wieś otrzymuje chłop w cenie. rów 
·1asza otrzymuje coraz więcej. n.ają<'ej się wartości 4 kg żyta 

0d pierwszych miesięcy wy czyli że cen.a została obniża 
•wolP'lia wl.<idz.a 11l':l'""" oo- na o 33 proc Oto jak palistwc. 
stawiła sobie jako jedno z ludowe realizuje pomoc dld 
'1a,1b.ardzlej piln.vch 7-8d.an od rolników, z:igwarantowaną w 
budowę zniszcznnego w du?.e l~rtykule 10 proiektu nowe; 
ml~rze orzemysłu chemiczne- Konstytucji .. 

nowoJors'klm, z poęardl\ odrzu• 
clliśmy zatrutą przynętę „pomo· 
cy" marshallowskleJ. Sami d~y 
dujemy o kierunku rozwoju na• 
szego życia gospodarczego I spo· 
Jecznego, sami wy?.:naeza.my sire 
zadania I perspektywy pomy~l· 

noścl obecnego I przyszlyeh po• 
koleń. 

Wierny przyjaciel l sojusznik 
- Związek Radzie-ck! - pomaga _ 
nam w wykonaniu naszych pia· 
nów. W pierwszych latach odzy. 
skanel niepodległości, gdy byllł 
my w potrzebie - ZSRR pośple 
szył nam z pDżyczką w złoci!" l 
dolarach na zalmp niezbędnych 

towarów. Wielkie budowle Pla• 
nu Sześcioletniego budowane 1111 
przy pomocy Zwlązlrn Radzlec• 
kiego. ZSRR dostareza nam urz~ 
dzeń, de>kumentacjl, surowców, 
maszyn, dzieli się z nami po bra 
tersku swymi dośwladcF.en!aml, 

przysyła nam spec,Jallstów, aby 
przekazali swe umiejętności na• 
sz:vm •Peejallstom, technikom, 
Inżynierom. 

Tak przeksztaleają s!ę w tywą, 
codzienną · treśf paragrafy za war 
tego prtez Polskę 1 ZSRR ,_._. -• 
du o przyjaźni, pomocy wzaJem 
nej I wspólpracy. którego s'ód· 
mą rocznicę obchodzimy w dniu 
21 kwietnia. Układ ten Je·st wzo 
rem 11ow:i-ch sto~unków między 
wolnymi narodami, stosunkólV 
nieznanych w hhtor!I przeszloś· 

cl I nlemożllwyeh w d:&fesieJszcJ 
rzeezywi'-ltoścl 8Wlata kapltall· 
st,ycznego. 

·,,Jest naszą amblcJĄ - l>Owle• 
dział Prezydent Bierut na uro• 
czystej akademii w dnln 18 kw!e 
tntn 195~ r. - aby zapewni~ obec 
nemu I podrastającemu pokolc· 
ulu pełne napięcia I twórczych 
po~zukiwań bogate tyeie w wa• 
runkach pracy pokoJowej, o-u 
tej na nowych stosunkach -ulę• 

dzy narodami, który<'b wzór da· 
le nam wielki Związek Radziec
kł". 

Ta szlachetna amblcJa staje się 
dziś udzla!Pm całego narodu poi 
skiego sprzyml~rzonego I zapny 
Jaźn!onego z narodami zwi•zku 
Radzieckiego. J. W. 

Zezwolenie 
na przemiał psienicy 
na mąkę 50 proc. 
w młynach 
gospodarczych 

WARSZAWA, l!l. 4. Z uwa
gi na to, że przeważająca licz
ba powiatów wywiązała s!ę 
już z ustalonych planem na 
rok 1951-52 dostaw zbóż chle
bowych, minister handlu we
wnętrznego udzielił zezwole
nia na dokonywanie prie!!lia
łu pszenicy na mąkę 50 pr~. 
w młynach gospodarczych. ~ 

Powrót 
Panczen Lamy 
do Tybetu 

PEKIN, 19. 4. - Jak dono
si Agencja Nowych Chin 2B 
lutego przybył z prow•ncji 
Czingbaj do Tybetu wspólnie 
ze swą .świtą Panczen Lama, 
które~o powitali przedshiwl
ciele Dalej Lamy i lokalnego 
rządu, 

Powrót Panczen Lamy 
przedstawicieli wyższy<.:h In
stytucji duchownych I cywil
riych, którzy przebywali w 
ciągu ostatnich 28 lat poza gra 
nicami Tybetu, stanowi zna
mienne wydarzenie, świadczą
ce o zjednoczeniu narodu tv
betań$kiego oraz o jego zespo
leniu z wszystkimi narodami 
Chin pod kierownictwem cen
tta lnego tządn lndowegn Chiń 
i;kiej Republiki Ludowej. 



Leonardo da Vinci - „Auto
portret". 

l\ysunek ten wykonał arty9ta 
1angwln4, będą.c wówua.~ w Wii!· 

ku 58 do 61 lat tyda. 
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Z RODU OLBRZYMÓW 
Mgliście i niekonkretnie prze 

czuwał Leonardo - filozof w 
rodzącym się ustroju kapitali
stycznym ostrza przyszłych 
konfliktów. świadczy o tym 
wyjątek z jego ro~rawki „O 
pragnieniu bogactwa", w któ
rej dowodzi, że pieniądze, 
kruszcze szlachetne 

• 

Leona.rdo da 
Vinci „La 
Gioconda - Mo 
na Liza". 
„Mo.na Llza" Je'!li 
Jednym z naJ· 
wlęd<.ny~h arcy
dzieł sztuk.I w 
śwle.cle. Leonar· 
do namalował ten 
obraz maJąe lat 
50. Prze·dstawla 
on 24-letnlą cór· 
kę tlorenty4skle· 
go kup.ca, która 
dzlęokl temu dzle 
lu eztn,ld stała 

się sł&Wll"9 

P rzez falujące pagórkami 
pola biegnie linia budu
jącego się kanału. Czer-

1'1'11\ sfę wzdłuż niej zwały wy
kopanej ziemi, błyska świeża 
biel desek i belek. Spalone na 
brąz plecy robotników lśnią 
od potu w ostrych promie
niach sierpniowego słońca. 

Nad brzegiem wykopu idzie 
Snżynier prowadzący roboty. 

Przedziwny notatnik.„ 
r Inżynier przysiada na gła
Ele. Wyjmuje zza pasa duży, 
oprawny w skórę notatnik i 
srebrny ołówek. Na karcie pó 
jawia slę figura robotnika w 
rytmie pracy, z napiętym! 
mięśniami. A obok dziwna, 
111komplikowana maszyneria. 

cJę w og6lnołwłatoweJ kultu- cze11.łu, to znaczy których 
rze. Ale ich autor byłby zdu- pochodzenie a.lbo rozwój czy 
tniony, gdyby mu powiedzia- też cei nie zahaczają o żade11. 
no, że przejdzie do historii z pięciu zmysłów, są pełne 
ludzkości jako malarz. Ma- blędów i niewarte zachodu". 
rzyl on bowiem o sławie uczo- Jako myśliciel - humanista 
nego, wynalazcy, który swą zwracał się Leonardo przeciw 
pracą przyc:r.ynia się do roz- ko feudah1ym Instytucjom, 
woJu nauki techniki 1 dobro- które krępowały swobodny 
bytu ludzkości. rot.wi'J człowieka, poniżały 
Był lllozofem t to tllozofem godność Judzką i niweczyły 

wielkim. Odrzuciwszy balast radość żYcia - przede wszyst
średniowiecznej teol?.gii . po-I kim przeciwko ;zdegene.rowa
szedł dalej nawet mz wielcy nemu klerowi. W zapiskach 
myśliciele pierwszego etapu mistrza znajdziemy wiele szki 

„sprowadzą na całą lud.?
kość cierpienia, niebezpie· 
czeństwa i śmierć. Wielu 
ich poszukiwaczom przy'liło· 
są one po trudach zadowole• 
nie, ci jednak, którzy ich nie 
osiągną, zginą w. nędzy i 
niedostatku. Sytuacja taka 
wywoła niekończące się pa
smo zbrodni, będzie je po
większała i zmusi ztych lu
dzi do zabójstw, rabunków ł 
niegodnych czynów. Będzie 
siała niezgodę i pozbawiała 
wolności niezawisłe mia.~ta, 
wielu. odbierze życie i obró
ci ludzi przeciwko sobie, aż 
uciekną się do podstępów, 
zdtady i oszustwa". 

n!edowierzenłe, zyskal pierw- I nie o zbudowaniu skrzy<le1. 
sze sukcesy jako„. muzyk i które uniosą człowieka w po• 
konstruktor instrumentów mu 1 wietrze. Jego genialne odkry
zycznych. Zdobył sobie sławę 1 cia i wynalazki nie wyszły po 
jako„. dekorator, który uświet : za kartki notatnika. W sto, 
niał uroczystości mediolańskie dwieście i trzysta lat później 
go dworu, jako konstruktor i inni odkrywcy i wynalazcy. po 
podziw budzących zabawek raz drugi pracować musieli 
mechanicznych. Potem zasły-1 nad problem~mi, któr~ch roz
nął jako malarz i rzeżbiarz. wiązania zna3dowały się w za. 
Uznawano jeszcze jego talent pcmnianych notatnikach Le
inżynierski, ale już badania onarda. Model &Zybow~a 

Leonarda d:t Vln 
ci (napęd nołny) 

Kim był jeszcze? 

naukowe były przez jego moż 
nych protektorów na ogół trak 
towane jako dziwactwa, któ
rymi niepotrzebnie zajmuje 
sobie czas. 

Mistrz Leonardo nie zdołał 
zrealizować żadnego ze swoich 
wielkich projektów. Nie były 
one bowiem potrzebne burżu

racjonallzmu, którzy, przeclw- ców w ostrej formie płętnuJą- Rzeźbiarzem, architektem, azji włoskiej na ówczesnym 
stawiając się fideizmowi, wiel cych rozkład m?ralny kleru l poetą, lnżynierem-konstrukto- etapie rozwoju. Nie mieściły 
bili rozum, uważając, że jedy- hołdowanie średniowiecznym rem, znawcą sztuki wojennej ... się one w epoce, choć była to 
nie spekulacje myślowe mogą zabobonom. „0 mnichach, któ Leonardo interesował się każ- epoka bujna i wspani?.ła. Wy. 
prowadzić do poznania praw- rzy sprzedają frazesy, przy- dym problemem, z którym się biegały poza nią, w przyszłość, 
dy. Leonardo da Vinci zaś sta- r~ekają raj i gromadzą wiel-1 zetknął. Analizując pracę ro- której nie przeczuwano jesz
nął na stanowisku, że nie wy- kie bogactwa", „O religii mnl botników - tworzył projekt cze. 
starczą spekulacje umysłu, że chów żyjących ze swoich świę mechanicznej kopaczki. Pa-
pracę rozumu naldy kontro- tych, którzy od dawna już trząc na średniowieczne mia- Człowiek Z rodu 
lować doświadczeniem. zmarli", „O zakonnikach, któ- sto, cuchnące brudem i stano- lb 

Dla większości współczes
nych pozostał artystą-dziwa" 
kiem który kilkanaście lał 
malo~ał portret zwykłej mie
szczki florenckiej - Giocon
dy, a lekceważył zamówienia 
florenckiej Signorii, czy bo
gatego opactwa. Ale uśmiech 
Giocondy nie ma w sobie rów 
nego w historii malarstwa. 

Engels nazywa Odrodzenie 
epoką, która wymagała olbrzy 
mów i olbrzymów zrodziła -
olbrzymów myśli, namiętności, 
charakteru, wszechstronności 
I wied11:y", Jakże trafnie ta 
definicja określa Leonarda da 
Vinci! 

Wyjmijmy z rąk inżyniera 
notatnik, przejrzyjmy jego 
karty, Wprawią nas w za
chwyt ryciny uderzające 
pięknem i doskonałością kom
pozycji rysunki ludzi, koni 
wspinających się do skoku, 
drzew o pełnych wyrazu ko
narach, kwiatów, otwierają
cych na kartce papieru wnę
trza swoich kielichów, twarzy, 
uchwyconych w momentach 
gniewu, radości, rozpaczy, 
zdziwienia. A oto plany i ry
sunki maszyn: dziwnej, pry
mitywnej frezarki, prasy dru
karskiej, slcrzydel szybowca, 
I jeszcze: rysunek wspaniałe
go pałacu, obok plan wielkie
go miasta„. 

„Wydaje mi się - ptsal rzy są spowiednikami" - roz wiące siedlisko chorób, szki- O rzymów 
- że te nauki, których :.'.ró- prawki te dowodzą wielkl:-J cował projekty miast - ogro- bliski naszej' epoce Mistrz Leo~ard~, 'Cltz~~~~~k s 
dlo nie leży w doświa.:fcze- odwagi autora - był to bo- dów. I rodu olbrzyma~, J~s is na 
niu, matce pewności, ł k~óre I wiem okres ożywienia dzia- Człowiek ten, którego J Nie spełniło się największe sze.f epoce. Bliski, bo daje 
nie kończą się na do§wiud- talności Inkwizycji. wszechstronność budzi wprost marzenie jego życia - marze- w1panłały prz:i;kla.d .• rewolu-cyjnej śmiałości myslt, bo sta 

W jakiej znajdujemy się e
poce? Do koiro należy prze
dziwny notatnik? LEONARDO DA_ VINCI 

Człowiek wielki 
niezwykły nieśmiertelny- geniusz sztuki • wiedzy 

.Te~t rok 1503. Budowniczy 
kanału - to Leonardo da Vin
·c1 - człowiek równie wielki 
i niezwykły, Jak epoka, w któ
rej tył. 

W 
roku bieżącym cały świat 
poAtępowy obchodzi na 
&pel Rady Pokoju 500·let· 

n111 rocznicę utodzin jeftnego 'Z 

Była to epoka, w której -
jak pisze Engels -

„Obalono granice starego 
„orbis terrarum"; teraz do· 
piero wlaściwie odk1·yto zie
mię, założono podwatinv przy 
szlego handlu światowego i 
przejścia od rzemiosla do ma 
nufaktury, która z kolei sta
la się punktem wyjścia no
woczesnego wielkiego prze
mysłu .. Zlamano duchou'ą 
dyktaturę kościoła„. Byl to 
największ11 postępowy pr~t'
wrót, jaki ludzkość do o· 
wych czasów kiedykolwielc 
przeżyła". 

W miastach włoskich, które 
tętniły bujniejszym i pełniej
szym życiem gospodarczym 
niż miasta innych krajów, na
rodziła się nowa klasa społe
czna - burżuazja, Była to kia 
sa bankierów, kupców, właś
cicieli manufaktur i wzboga
conych mistrzów cechowych, 
którzy, łamiąc stare przepisy, 
rozszerzali produkc~. 

Mówią<: o wybitnych lu
dziach, którzy kształtowali 
oblicze tej epoki, Engels na 
plerwsz:vm miE>jscu wymienia 
Leonarda da Vinci, podkreś
lając wszechstronność jego u
mysłu. 

Genialny malarz 
i wielki filozof 

Leonardo da Vinci naj-
pows.zechniej znany jE>st jako 
malarz. który wywarł nieza
tarty wpływ na sztul<ę swojej 
epok!. Nieliczne dzieła jego 
pędzla. które, mimo burz dzie
jowych, dotarły do naszych I 
czasów, budzą zachwyt swym 
realizmem I doskonałością kom 
pozycji. stanowia. cenna. DOZY• 

najwlękiałly-ch 1enluu6w jt1;kleh 
WYdala lud:&kośl\, znakdmltego 
arty&ty, uczonego i teoretyka -
Leonarda da Vinci. Ten genialny 
syn narodu włoskiego, który po 
matce - ubogiej dziewczynie 
wiejskiej - odziedzi.czył gorące 
umiłowanie przyr<>cly, zajmuje 
czołowe miejsce wśród artystów 
włoskiego Oc1t0dzenla nie tylko 
z uwagi na swój talent artystycz 
ny ale przede wszystkim dzięki 
temu, ze twórczość twą oparł 
na niezwykle drobiazgowych l 
wnlkllWYOh studiach przyrody. 

Leonardo nie był człowlekiem 
którego jedynym celem życia 

była twó1 czość artystyczna, ale 
zajmow•lo go przede Wszystkim 
poznanie i toro1yanie nowych 
dróg myśli I twórczości. Wszyst 
kle &iedziny I sprawy życia in
teresowały go w jednakowej 
m!er:t.e a zdolność poznawania 
uwUal za najwyższĄ zaletę czło 

wieka. 
W pismach teoretycżnych Le. 

onarda jak „Traktat o ·malar
stwie" ~zy „Kodeks atlanty<''~!" 
spotykamy się z taką masą roz
ważań i zagadnień artyatycz· 
nych, ujętycl1 w sposób niezwy
kle oryglnalrty 1 głęboki, że I 
dziś mimo upływu tylu stuleci 
nie utrncity one nic na swej 
aktualności t wartości rtaul;;owej. 

Leonardo urodżlł się w r. 1452 
w mlastect.ku Vinci w Toskanii 
l jut we wczesnej młodości zo· 
staie oddany przez ojca na na
ukę do pt acowni znakomitego 
rzeźbiarza I malarza Verrt>cchla 
w której gorliwie uprawiano 
studia rmatomlczne I techniczne, 
sta.ntąd też wziął artysta począt 
kl swej wszechstronnej wledty. 
Już w plerw$tych swych pra
cach, jak „Pokłon Trzeeh Kró• 
U", „Zwla.stowanle", „PokutuJa• 

Leonardo da Vinci - „Dama 
z łasiczką". 

Obraz ten, pow5taly około 148~ r., 
znajduje się w PoLsce \V zbiorach 
d. Muzeum Czartory~kich w Kra· 
kowle. W zasadzie dzieło to przy
pisywane jP.st Leonardowi, istnle· 
ją jednak )'.ltzypuszczcnia, :Ile nie 
jest oryginaJem, lecz kopią - na
malowaną wsza!< przez Leonarda 
we.spół i jednym ze 11w~h 

uczniów. 

ey Hieronim", wykorzystał Le
onardo liczne studia perspekty
wiczne i anatomiczne. Najważ

nlejsLą jednak cechą tych obra
zów jest ściśle geometcycznle 
zbudowana kompozycja, która 
nndaje przedstawl<>nym posta
ciom jllsny i logiczny układ. 

W roku 1483 przenosi się arty
sta do Mediolanu, gdzle zostaje 
naczelnym architektem ! mecha
nikiem · księcia Lodovica Il Mo
ro. Pomimo, że to główne jego 
zajęcie odrywa artystę w dzle
dziną badań zjawisk fizyko·me
chanlcznych, to jednak właśnie 
w czasie pobytu Leonarda w Me 
diolanle powstala Jego najwy-

bitniejsze dzieła malars.Jtle 
rzeźbiarskie. W obrazach pocho 
dzących z tego okresu widoczne 
jest mistrzowskie operowanie 
mlękklm światłocieniem, jale 
również przepojenie twarzy 
przedstawianych osób tym spe
cyficznym dla Leonarda pełnym 
uroku uśmiechem i wielką róż

noroCLnoocią myśli i uctuć. 

Z prac tego okresu na.1watn!eJ 
sze są „Madonna wśród skai", 
„Pornret da.m.y z łaską" (znaj· 
dujljcy się w d. Muzeum czar
toryskleh w Krakowa~) a przede 
wszystkim arcydzieło Jego twór 
czoścl - „ostatnia Wle-czerza", 
kompozycja odznaczająca się nle 
zwykłym tnbstrzomwem kompo
zycji, wielkością formy oraz pla 
stycznością przedstawionych po
staci. 
Malowidło to, znajdujące si~ 

w refeltLarzu klas:r..toru domini
kanów w Mediolanie, zachowało 
się do naszych czasów w stanie 
mocno znlszczo.nym ponieważ 

Ll!onardo eksperymentując utył 

tu właściwie techniki olejnej, 
która w tym czasie zaczęła siEj 
dopiero rozpowszechniać w ma
latslwle włoskim, zaś czu i nie
dbalstwo właścicieli dokonałY 

reszty. Dziś największe dziel o 
malarstwa włoskiego widoczne 
jest jedynie w zarysach • .Jeszcze 
gorszy los spotkał jego drugie 
dzieło tego okresu model pomni 
ka.· konnego „Fran.cin'lta sro
rzy". Zniszczony on zo&tal przez 
żoŁnlerży francuskich jeszcze 
przed odlaniem w brązie I dziś 

znamy go tyllto z rysunkóW I 
szkiców artysty. 

W. czasie pobytu Leonarda we 
Florencji powstają takie dzieła, 

jak niezachowana do dziś „BI· 
twa pod Anghlarl", zwarty kląb 
ludzi I koni ogarniętych furią 

walki. „Sw. Anna Samotrzeda", 
która jest ostatectrtym wyrazem 
Je.i[o myśli, uczuć i wiedzy, nie· 

:z:równana pod względem kompo 
zycjl i u.rnku przedstawionych 
postaci 1 wreszcie portret Mony 
Lizy „Gio-conda", ta nieporów
nana anallza duszy ludzkiej, Ta
jemnicze tchnienie życia, tak 
charakterystyczne dla Leonarda 
- znalazło tu najdoskonalszy wy 
raz. 

Oi;tatnle Htta tycia artysty na
cechowane są traglc!zną walki\ z 
przeciwnościami I wspólzawodnl• 
ctwem z młodym Michałem Anlo 
łem znajdującym się wtedy u 
szczytu sławy I którego twór
szość pełna dynamiki I ek&presji 
była z entuzjazmem przyjmowa
na przez wapółczet1nych. W ro
ku U16 zawiedziony i .zgorzknia
ły starzec przyjmuje zaprosze
nie króla francuskiego, Franclsz 
ka I I na zawsze opu11zcza ro
dzlnnĄ ziemię. 

Resztę swego życia !lpł;)dza Le
onardo na zamku w Cloux koło 
Amboise, gdzie nie proacuje już w 
dziedztnle malarstwa, ale duto 
pisze I rysuje, uzupełniając swe 
t(\kopl.4y. Tam też umiera w r. 
1519. Sława Leonarc!a niebawem 
nabiera coraz większego rozglo· 
su I powstaje wielkie zaintereso· 
wanie jego dziełami, których je· 
dnak nie pozoetało zbyt wleli!. 
Z tego powodu zjawia się ilość 
utalentowanych uczniów jak: 
Boltrafflo, de Predls, Lulnl I Jn
ni którzy będą udatnie naślado 
wać prace mistrza i z powod•e
nlem sprzedawa1 je, Jako jego 

dżleła. 

Leonardo - to nle tylko wiei· 
kl artysta, ale genialny myAll· 
ciel, teoretyk I wynalaua, nle 
mają~y równego sobie w dz'e· 
jach ltultuty ludzkiej. Jego ml· 
łośt przyrody I oparcie twóttzo· 
Ul na 11r1n1towneJ ob1erwAcjl, 
czyni- o•Obę artysty l!'!czególn•e 
drog" t bllsk" dla ludzi dzLsleJ· 
HtJ OOkL 

ZBIGNIEW CIEKLlięSKI 

nowi ucsobienle prntestu prze
ciwko feudalnej i burżuazYJ• 
nej ograniczoności, bo kipi pa
sją tworzen~a, która napełnia 
nasz wiek. 

ZBIGNIEW SIEDLECKI 

tt1~-~"~ 
·:·:·:-:-:·:·:-:· obrotO\<>Y, ~·.·:-„ ..... •„:· 

11('®~it1IDtfillW41 
Leonardo da Ylncl zrealizował lult 
przewidział w swoi.cli studiach, 
opatrzony~h drobiazgowymi ry• 
!Unita.ml, skafander, 1.ódź podwod· 
ną. samochód, szybowiec 1 inat 

oi.aszyny. 



• 

Tam, gdzie dawniej. była pustynia Ili dzika „Wilczy" 
i co ujawniła 

apetyt„. 
analiza jego żołądka ł 

Jeszcze przed kilku .mieslą-1~iejsc? wznos! się ponad 100 Wzdłuż całej trasy kanału 
cam1 nad brzegami Amu- k1lkup1ętrowych domów two- - od Tachi.a-Tasz do Krasno
Darii, na cyplu Tachia- rzących cztery dzielnice' przy- wodzka - płoną światła pro

Tasz, stał~ kilka glinianych j szłego miasta: Pierw~zą ulicę wiz?rycznych elektrowni. Taz:i, 
chatek. Dziś na tym samym nazwano „Ulicą PokoJu". gdzie do niedawna rzadko w1-

kiem, gdzie dziś ciągną się lo
tne piaski - w przyszłości za 
kwitną gaje cytrynowe, „Czar 
ne piaski" z Kara-Kum prze
tną szosy. 

• PANORAMA 
FILMOWA 

dziaio się ślad ludzkiej stopy, 
pracują obecnie najnowocześ
niejsze maszyny, powstają dro 
gi, osiedla, szkoły, kluby. 

Za parę lat osiedle Tachla
Tasz stanie się wielkim kwit
nącym miastem. Elektrownie 
wodne, wybudowane na tra
sie Głównego Kanału Turk
meńskiego, dadzą tanią en.er
gię elektryczną zakładom prze 
mysłowym, zaopatrzą w świa
tło okoliczne miasta i kołcho
zy, które wyrosną wzdłuż ca
łej trasy kanału, 

żeglowny kanał połączy dro 
gą wodną średnio - azjatyckie 
republiki z morzem Kaspij
skim, a z chwilą uruchomie
nia kanału Wołga - Don -
z wszystkimi morzami i oce
anami ZSRR. Wkrótce nastą
pi dzień, gdy kołchoźnik z 
najdalszego aułu turkmeńskie 
go będzie mógł statkiem do
jechać do Moskwy, Odessy 
lub Soczi. 

T rudno obliczyć szkody, 
jakie przynoszą naszym 
lasom gąsienice, Szko

dniki te bowiem pojawiające 
się w większych ilościach 
potrafią ogołocić z igliwia I 
liści tysiące hektarów lasów. 
O ile utrata liści jest częś
ciowa, drzewo może zregene
rować je po pewnym czasie, 
gdy jednak liście są całko
wicie zniszczone, drzewa nie 
mając przez co wyparować 
pobranej przez korzenie wo
dy, ulegają tzw. „zaparze
niu", tracą korę i usychają. 

Na szczęście dla lasu, gą. 
sienice mają wiele wrogów 
wśród ptactwa. Jednak naj
większym ich tępicielem są 
dziki. Na podstawie analizy 
żołądka dzika stwierdzono, 
że w okresie zimowym, tj. w 
czasie kiedy larwy spoczy
wają w ziemi, dzienne jego 
menu wynosi... od 2 do 8 tys, 
sztuk gąsienic. Zawdzięcza
jąc takiemu apetytowi, dzik 
może oczyścić od larw w cią 
gu zimy kilka hektarów la
su. 

Bogate, pełne trudu 1 walki ty
cie wlelktego poety I malarza 
ukraińskiego TARASA SZEW
CZENKI, Jest treścią nowego, wy
produ•kowa.nego w naturalny<ch ko 
lorach fili.mu radzieckiego. Taras 
Szewczenko tyje do d:tiś dnia w 
serca<lh ludzi radzlooklch, jego 
wiersze przetłumaczone zostały n.a 
wszystkie Języki republik związ
ke>wych. 

Na zdjęciu: SERGIEJ BONDAR· 
CZUK, odtwól'lCa. roll tytułowej, 

Charlie Chaplin o francuskiej kinematografii 
Francuska produkcja filmowa walczy już od dłuższe
go czasu z zalewem tandety produkowanej przez amery
kańskie wytwórnie. W walce tej sympatie wszystkich lu
dzi filmu, dla których droga jest sprawa sztuki filmowej, 
łlą po stronie realizatorów francuskich. Ostatnio CHAR
LIE CHAPLIN przesłał do francuskiego tygodnika lite
rackiego „Les Lettres Francaises" Hst w którym między 
innymi czytamy: 

„Dlugl i nieustanny kryzys w dzledzlnle kinematografii 
francuskiej wzru.sza mnie 1 przyprawia o stan głębokiego 
smutku i żalu. Trzeba, ateby francuska ntul<a filmowa za
<:howala całą swą zwartość, całą żywotność. Ludzie Francji 
winni ją ocalić. Jest to ~h obowiązkiem względem nich sa
mych, względem ich artystów 1 ich pracowników. Nie umiał
bym wskazać właściwych środków dla zmniejszenia zła które 
zmusza kinematografię francuską do ograniczenia swej dzia
łalności. Ale jestem przeświadczony, że tego rodzaju środ!ki 

powinny być znalezione dzięki poparciu narodu francuskiego. 
życ:lleniem moim byłoby aby ślepa konkurencja złych lUmów 
zagranicznych mogła ulec ra,ptownemu osłabieniu. 

Tutaj w Hollywood, trudności zaczynają dosięgać zmechani
zowanych grup zawodowych, które fabrykują zlt1 filmy tak 
jak maszyna fabrykująca kiełbaski.„. wyrzucił kiełbaski.„ 

W ciągu ostatnich 5 lat kwz-ty produkcji filmowej potrójnie 
wzrosły. Miliony Amerykanów nie będą już długo wydawać 

swych pieniędzy na ·oglądanie wszy9tklch tych filmów -
jakże przeciętny>eh I oklepanych. 

Myślę, że produkcja Ich będzie zmniejszać się coraz bar
dziej. Oby filmowcy francuscy przy poparciu narodu fran
cuskiego, pozostali wierni zasadom brawury artystycznej 
i prezencji, które wywalczyły im na świecie tak wyso.kle 
uznanie". 

SZACHY 
Pod redakcJą K. Makarczyka 

Z TURNIEJU O MISTRZOSTWO 30. Hb3-a3 z groźbą wygrania fi
l\I. ST. WARSZAWY NA R, 1952 gury, lecz czarne odpowiadały na 

to 30. . • • . Kh8-g7. 31. Gb5-fl 
Sf4-h3+. 32. Kgl-hl Sh3-f2+. 
33, Khl-gl Sf2-g4. 34. Gfl-a6 
Hg3-f2+. 35. Kgl-hl Gb7:a6. 36. 
Wa7-a8+ Wc7-c8. 37. Wa8:c8+ 
Ga6:c8, 38. Hb3-dl Hf2-h4+. Bia
łe poddały się. Groził ładny mat 
nieunikniony goilcem z a6. 

Białe: W. Leszczyilski. czarne Z. 
l!lzulce. 

l. ~-d4 Sg8-f6. 2. c2-c4 e7-e6 
3. Sgl-i8 Gf8-b4+. 4, Sbl-c3 O-il 
5. Hdl-dl d7-d5. 6. e2-e3 Gb4: 
c3+. 7. Hc2:c3 Sf6-e4. 8. Hc3-c2 
b7-b6. 9. c4:d5 e6:d5. 10. Gfl-d3 
Gc8-b7. 11. o-o Sb8-d7, 12. Sf3-
d2 Wf8-e8. 13. Sd2:e4? d5:e4. 14. 
Gd3-b5 WaB-cB. 15. Wfl-dl? ••.• 
Białe tracą czas na posunięcia 

najwidoczniej bezcelowe .•.• c7-
c6. 16. Gb5-c4 Sd7-f6. 17. b2-b4? 
Hd8-d6! z groźbą SfG-g4 I rozbi
cia pionów skrzydła królewskiego. 
18. Hc2-b3 .. , .. 

Czarne teraz zagrać mogły tak 
samo Sg4, ale w pozycji utworz?
nej wybrały grę na zablokowanie 
przeciwnika. 

..... Wc8-c7. 19. h2-h3 bG-b5. 
20. Gc4-e2 Sf6-d5. 21. Gcl-cl2 
i7-f5. 
Białe są prawie w zupeln-0ści za

blokowane natomiast czarne przy 
gotowują a.tale na skrzydle królew 
skim. 

22. a2-ał ... , . Jedyna linia, 
którą czarne mogą otworzyć, ale 
linia ta nie daje białym żadnych 
korzyści, ze względu na niezwy
kle silną pozycję Goilca b7 .•.•.. 
a7-aG. 

23. Wdl~l ...•. Agresywne po 
sunięcie obliczone zapewne na nie 
U\vagę czarnycll Białe liczą na 
Skoczka Ale ..... Kg8-h8. Czar
ne posunięcie to musiały i.robić i 
tak, lecz teraz zyskały tempo, pos. 
Wet okazało się bezcelowe. • 

24. a4:b5 a6:b5. 25. !2-f4 WeB-as 
Czarne za;ąć chcą linię a, lub wy 
mienić jedna z wież zupełnie nie 
c1.vnna w tej pozycji. 

26 Wat:aR Gb7:a8. 27. Wcl-al 
G8-b7. 28.Wat-a7? ..... 
Białe, widząc, że są kompletnie 

~ablokowane. powzięły plan otwo 
rzenla pozycji na skrzydle hetmań 
skim, choćbv nawet kosztem ja
kości. Tymczasem jednak skrzy
dło Króla ogołocone jest z ftg11r. 
mogących Je bronić Jest właści
wy moment na atak dPcydu1ący. 

••... ,,;7-!!ó. 29 f4:g5 Hd6-g3. 
so. Ge2:b5 Sd5-f4! Niespodzianka! 
Posunięcia tei;:o białe nie prze

widzlaly. Powinny były zagrać 

ł PANORAMA nr 15 <242) 

(Uwagi z. szulcego epęcjalnle 
dla działu szachowego w „Pzlen
niku Łódzkim"). 

STUDIUM 
A. Troicki 

Białe zaczynają i remisują. 
czarne ro:r-porządzają p1:zewagą 

2 plonów lecz biały plon es jest 
bardzo groźny. 1. e5-e6! Wc3-d3+t. 
Biały król musi się zd~klarować 

czy zechce wstąpić na Imię, g~z1e 
przeslonl atak wieży c7 na piona 
c4, czy ewentualnie wejdzie na e5. 

2. Kd6-e5! e4-e3. 
Jedyna szansa gry n.a zwycię

stwo. 3. Wc7xc4, e3-e2. 4. Wc4x 
g4+. Kgl-f2!. 5. Wg4-e4, Wc3-e3. 
6. We4xe3, Kf2xe3. 7. e6-e7, e2-
clH, 

Po szeregu forsownych posunięć 
czarne osiągnęły pozycję w której 
mają przewagę hetmana przeciw 
plonowi na jednej z linii central
nych. Zwykle wystar<:za to do 
zwyclę&twa, tu jednak mamy sy
tuację szc:r-ególną. która stanowi 
wyjątek z podanego powyże.1 pra
widła. Białe pają 8. Ke5-e6! i po 
li .... Kf4+ odehodzą k1·ólem na 
n, zaś po 8 . ... Kd4 + - królem 
na d7 a wtedy przeciwnik nie bę 
dzle mógł zaszachować i remis 
jest zatem osiągnięty! 

W Związku Radzieckim mi
nęły już czasy, kiedy człowiek 
był bezsilny .. wobec pustyni. 
Walka z suszą i piaskami,· któ 
rą podjął naród radziecki na 
wielkich obszarach Azji środ
kowej, doprowadzi do tego, że 
znikną tam pustynie i nie
użytki. 

Aby 
stało 

życie ludzkie 
się piękniejsze 

Do najbardziej pospolitych 
szkodników naszych lasów 
należą: strzygonia choinów
ka, barczatka, poproch cety
niak i osnuja gwiaździsta. 
Każdy z tych szkodników ma 

Jak wiemy, dziki przyno
szą jednak szkody w upi;a
wach rolnych, ale w porów
naniu do korzyści są one ml 
nimalne. Według oblicze11 ty 
s;ąc dzików żyjących w woj. 
łódzkim w 1951 r. wyrządzi
ło w uprawach rolnych szko 
dy na sumę 95 tys. zł. W tym 
samym czasie na walkę che
miczną z samą tylko osnują 
gwiaździstą przeznaczono 1028 
tys, zł. Wydatek ten nie był
by potrzebny, gdyby ilość dzl 
ków była dwukrotnie wyż
sza. 

Przy budowie kanału spot
kać można ludzi wszystkich 
narodowości zamieszkujących 
Związek Radziecki: Rosjan i 
Uzbeków, Ukraińców i Gru
zinów, Białorusinów i Ormian, 
Kazachów i Tadżyków„. 

swój ulubiony gatunek drze 
wa. na którym żeruje. Nie
które z nich są nawet tak 
wybredne, że wybierają do 
żeru' drzewa tylko starsze. 

Na trasie kanału 

Główny Kanał Turkmeński 
i olbrzymia sieć kanałów na
wadniających o ogólnej dłu

gości 50 tys. kilometrów za
mienią obszar wielkości 8 mi
lionów 300 tys. hektarów w 
żyzne pastwiska i plantacje 
bawełny. Na trasie kanału, 
gdzie dawniej była pustynia, 
powstaną dziesiątki miast, 
setki osiedli, wielkie prze
strzenie obsadzone zostaną la
sami, a na pastwiskach paść 
się będą niezliczone stada o
wiec. Nawet pod Krasnowodz-

W budowie biorą udział 
równiez kobiety radzieckie. 
W liczbie delegatek na Wszech 
związkową konferencję Zwo
lenników Pokoju znajdowała 
się geolog Mirosznik. Przeby
ła ona wzdłuż i wszerz całą 
pustynię Kara-Kum, dokonu
jąc cennych badań geologicz
nych. 

Gąsienica strzygoni cho
inówki żeruje tylko na so
snach. Nie uznaje ona przerw 
między posiłkami. I w rezul
tacie do czasu przepoczwar
czenia potrafi spożyć do„. 
190 igieł. W latach 1921-24 
strzygonia nawiedziła lasy 

Leśnicy otaczają troskliwą 
opieką naturalnych wrogów 
gąsienic, dbając o ptaki i 
pozostawiając w lasach pew
ną ilość dzików. Nie rezyg
nują jednak i z innych form 
walk z gąsienicami. Idąc za 
wzorem swoich radzieckich 
kolegów sadzą lasy mieszar>& 
1 starają się aby w danym 
skupisku leśnym znajdowały 
się drzewa różnego wieku. 

Rozwiązanie konkursu 
z dn, 30.III br. 

W osadzie Tachia-Tasz po
wstała już Rada Kobieca, na 
czele której stoi Wiera Igna
tiewa. Rada Kobieca zajmuje 
się sprawami bytowymi, ota
cza opieką młodzież. 

Naród radziecki buduje ka
nały i elektrownie, opanowu
je pustynie, zmienia bieg rzek, 
aby życie ludzkie stało się 
piękniejsze. W tym zawiera 
się istotny humanizm jego dą 
żeń i pracy. 

J. B. 

polskie w nienotowanych do
tychczas rozmiarach i wsku
tek nieprzygotowania leśni
ków zniszczyła 221 tys. ha. 

Czy chcesz mieć akwarium ? 

Te nieskomplikowane środ 
ki, Opierające się na gospo· 
darce naturalnej, utrudniają 
gąsienicom przenoszenie si~ 
z drzewa na drzewo. Zmu
szają je do dłuższej wędrów· 
ki, w czasie której wiele z 
nich ginie. Lasy mieszane 
mają ponadto ten walor, że 
chętniej gnieżdżą się w nich 
ptaki - wrogowie gąsienic. 

(h) 

O ZLOT EJ RYBCE 

1. Amerykańska prowokacj,a lca
tyńska. 2. Radziecki wniooe·k w 
komisji rozbrojeniowej ONZ w 
sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
produkcji broni masowej zagłady. 
3. Radzieckie pro.pozycje w spra
wie traktatu pokojowego z Niem
ca.mi i w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. 4. Proces Jouvenela 1 
Wurmser.a w Paryżu. 5. Wojna 

I 
bakteriologiczna w Korei, wszcz.ę
ta przez USA. 8. Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza w Mo
skwie. 

• I sekcji miłośnikó1v akwariów • 
I terariów 

Na.grody ksiątlmwe wylosl>'Wall: 
1. Sobczyński Józef, Łódź 7, Na
piórkowskiego 9 m. 30 (technik 
buclowl.); 2. Sajda'k Zofia, Łódź, 
Wschodnia 47 (uczennica); 3. Ję
drzejewski Ma-rian, Łódź, Plotr
kowslc!l 23 m. 37 (urzędnik)· 4. Ma 
tusiak Stanisław, Łódź 1, Nowa 44 
m. 25 (uczeń) ; 5. Wawrzynl111k Sta
nisława, Konstantynów k. Łodzi, 
19 St,ycznla 11 (telefonistka), 

Rozwiązanie konkursu 
z dm.. c. JV br. 

1. Biurokracja, ~- spekulanctwo, 
3. chuligailstwo, 4. marnotraw
stwo, 5. plotkarstiwo, 6. bumelan
ctwo, 7. pij ailstwo. 

Nagrl)dy ksląfJkoiwe wylo·s.oiwall: 
1. Chromińska Danuta, Mińsdc Ma 
zowlecki, Swierczewsk!eg.o 5~ m. ti 
(uczennica); 2. Pokora Leszek, 
Okup Mały, gm, Pruszków, poczta 
Łask (referent); 3. Kossek Le
onard, Pabianice, Partyzancka 53 
(uczeil; 4. Arkus!ńskl Jerzy, To
maszów Mazowiecki, żymierskie
g-0 15 m. 25 (krawiec); 5. Stępniew 
&ki Andrzej, Łódź, Al. Kościusz
ki 21 m. 29, 

Miejscowych prosl:my o zgłooze
nle się do redakcji po odbiór na
gród. Zamiejscowym wyślemy po
cztą. 

P ływllJl!CY motyl - to naj
piękniejsza z ryb chowa

nych w akwariach. Hodowcy 
dlateg-0 z-wą ją „królową lltkwa
riów", choć nie brak w ich ho
dowli innych pięknych okllZÓW. 
Przecież naprawdę śllczne są 

np. mieczonosze zwane popular
:nie ,;l!lotymi rybkami", cey 
,,neony" świecące w nocy, lub 
wspaniałe ryb~i „m-0zal•ki", 
lśniące setką barw. 

Z amatorem hodowli ryb egzo 
tycznych można rozmawiać nil 
te tematy bez koftca. Bo sport 
ten jest naprawdę pasjonujący, 
a jednocześnie posiada poważne 
znaczenie dydaktyczne 1 prak
tyczne. W Łodzi nie brak ama
torów hodowli ryb egzotycz
nych, czego dow-0dem jest pow
stanie ostatnio przy Po.Jsldm 
Zwlązku Wędkarsltim sekcji mi 
łośników akwariów I tera.riów. 

P rzewodnlczący tej sekcji, za 
palony hodowca ryb akwaryj
nych - ob. Tadeusz Krauza po
inforrnowai nas o celach l zada
niach sekcji, 

Hodowla ryb egzotycznych 

PrzyJemnle !est 
mleć w domu 
akwarium, w któ 
rym tyją :wesoło 
pluskające się 
r:vbki. Oto para
da <:enne.go ga
tunku mieszka
ne1\c akwariów 

zw. ,.królową· 

ryb". 

ma obecnie ustalone formy or
ganizacyjne. Powołaną do życia 

sekcja skupiająca wszystkich 
hodowców, jest organizacją do
stępną dla wszystkich ludzi pra 
cy, miłujących przyrodę, w od
różnieniu od przedwojennego 
towarzystwa milośniltów akwa
riów 1 terariów, które było klu
bem dla uprzywilejowanych 
członków, opłacających wygóro-
wa.ne składki. 

Celem powstałej sekcji jest 
---------.................... „ ....... „„„ ..................... 

ROZRYWKI UMYStOWE 
pod redakcją R. Miałkowskiego 

%, ZADANIE ARYTMETYCZNE 

Należy podzielić 100 na cztery 

Dunilkowskl, Gerson, Weiss, Bar
tłomiejczyk. 

części w ten sposób, że jeżeli do 
pierwszej części dodać, od drugiej 2• 
odjąć, trzecią pomnożyć, zaś 
czwartą podzielić przez cztery -

Kwadrat 
G 
R 
A 
T 

arcymagkimy 
R A T 

to suma, reszta, iloczyn i iloraz 
będą jedna•kowe. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ
kowe. a co najmniej jednego - 2 
dalsze nagrody pocieszenia (rów
nież książki) . Rozwiązania nadsy
łać prosimy w terminie tygodnio
wym pod adresem: Redakcja 

E J A 
J E R 

A R G 

za pratwidłowe ro21wląza.nie obu 
za,d'.lń nagrl)dy ~siążkowe wyloso-

1 
wah: 1. Raczynsk1 Włodzimierz. 
Łódź, Jerzego 22; 2. Pijewska Kry 
styna, Łódź. Wschodnia 38; 3. Won· 
ko Anna, Słupsk, Kniazlewicza 22 . 
m. 14. ' 

„Dziennika Lódxltlel"O". Łódź 1. Nagrody pGCleszenla (ksląt!<I) wy 
Piot.rkow~ka 96, z dop,tsldem na losowall: 1. Ziembówna P..oma, 
koper>C!e „Rozrywki umysłowe". Łódź, Wysoka 33 m, 67; 2. Przy-

Z powyższych rysunków należy bysz Mari~ Łódź, Nowotki 145 
odczytać jedn-0 nazwi5ko I trzy ROZWIA?:ANIE ZADAR m. 16, ' 
pseudonimy autorów polskich. Pro z dnia 6.4 br. l 
simy również podać kto dany I 1. Pałac sztuki: Chełmoński, Ma- Odpowiedz! redakCj!. Sowa Leon 
pseudpnim sobie przybrał (wy- teiko, Stwosz, Orł?wski, Grottger, Łódź. Złe rozbicie WYrazów. Nie 
mieńcie właściwe nazwisko). _, WyczóLlc-0ws-ki. G1erYmskL Fałat. wykorzystamy, 

szerzenie zamiłowań do przyro
dy, do poznawania warunków 
rozwojo"'YCh ryb i roślin. 

Toteż SMAiT ma zamiar pro• 
wadzić akc,ię szlrnleniową, zor
ganizować bibliotekę, dostępni\ 

dla wszy.;tklch członków, urzą

dzać wystawy, pogadanki, poka 
zy i wycieczki. Jednocześnie sek 
cja zajmuje się wzorową hodow 
lą I pielęgnowaniem ryb egzo
tycznych i krajowych oraz pla
zów i gadów, udziela pomocy 1 
porad fachowych w urządzaniu 

akwariów i terariów. 

SMAiT pi'agnle w niedalekiej 
przyszłości założyć w Łodzi spół 
dzielnię zoologiczną mającą na 
celu ułatwienie członkom, mlł-0-

śnikom oraz młodzieży szkolnej 
nabywanie ryb i sprzętu hodow 
lanego po cenach wybitnie ni
skich. 

Poważnym zadaniem Jakie po 
stawila sobie sekcja jest urucho 
mienie w Łodzi stałej wystawy 
ryb egzotycznych i krajowych, 
opar.tej na wzorach i dośwladcze 
nlach ZSRR, dostępnej , dla 
wszystki eh. 

W tej chwili sekcja zrzesza 
tylko dorosłych, ale w najbllż-

szej :przyszłości przewidziane 
jest zorganizowanie sekcji mlo
dzieżowej, gdyż przede wszyst
kim w młodzieży należy i.vyra• 
biat; :zamiłowanie do przyrody. 

ilt) 



Znaleźli „wyjście" 

Trzeba tyllrn umieć sobie pora
dzić.„ 

(„Frischer Wind") 

W Oslo 

Spotkali się na wiosennej 
zabawie. Zieleń zaglądała do 

llokien, sala była umajona kwia 
tami. Towarzystwo było do·· 
brane, choć nieliczne. I zaba-

Na ulicach Oslo panoszą się coraz bardziej Amerykanie. 
„Tylk.o dla Amery_kanów" także przeznaczono' szereg placów 
postoiu samochodow. 

- Proszę ml objaśnić, jak mam trafić do norweskiej 
o.sio? .•• 

dzlelnky 

(„Die Woche") 

Jak Nowy Hardington 

wa zapowiadala się nieźle, 
choć początkowo towarzystwo 
nie znalo się wcaie. Po pro
stu sami obcy ludzie. 

Orkiestra zagrala tusz. Pa
nowie sklonili się paniom. Za
bawa zaczęla się sentymentai
nym tangiem „Chcę o tobie za 
pomnieć". 

- Konduktor uprzejmy je-
stem przedstawil się on 
swojej partnerce. 

- Pasażerka indywidualist
ka, przy tym gadatliwa bar
dzo - odwzajemnila się z u
śmi.echem ona. 
Zaczęii tańczyć. 
- Chcę o tobie zapomnieć, 

ale ciągle nie mogę - zanucił 
jej w takt muzyki. 

- Dlaczego - szepnęla czu
le. 

- Bo życie mi zatruwasz. 
Pracę obrzydzasz. Pamiętasz, 
kiedyś w tramwaju było cal
Idem luźno, a ty wsiadłaś 
przednim pomostem. Zwróci
lem ci grzecznie uwagę, a ty 
zaczęłaś krzyczeć gtaśno, że 
na twoje życie czyham, że 
chcę, abyś nogę złamala. Że 
gbur jestem i brutal. Że cie
bie slabej kobiet11 nie chcę 
zrozumieć. I gadalaś, gadalaś 
przez dwadzieścia minut. Zę
by zacisnąłem, żeby ci nic nie 
odpowiedzieć. 

ca zapytaj - nuciła swemu ona. - Ale już nigdy się to 
partnerowi. nie powtórzy. 

-Pani jest naprawdę uro- * * * 
cza - szepnął jej na ucho. - Gdy tylko zabrzmialy pierw 
Tylko nie wiem skąd ja panią sze tony melodii mlodzieniec o 
znam. pobladlym obliczu zdecydowa-

- Klien.tka grymaśna je- nym i szybkim krokiem pod
stem. Ze sklepu mnie pan zna. I biegł do upr.trzon.ej partnerki. 

- Prawda, co dzień pani u - Znalazłem cię, choć nie 
nas pieczywo kupuje. Pyta pa 'szukałem - zaśpiewał jej 
ni najpierw czy na pewno świe zwycięsko. 
że. Później pierwsza bulka Ale ona jednym ruchem rę-
jest za blada, druga przypala- ki zatrzymała orkiestrę. 
na, trzecia nieforemna, czwar - Żegnaj, niech ci los życie 

zmieni - zaśpiewała. - Bo ja 
nie mam czasu. Za dużo pra
cy, za dużo podań, za dużo za 
jęć dla mojej glowy. Twoja 
sprawa będzie zo.latwiona do
piero w październiku przyszłe
go roku. Wcześniej nie mogę, 

, inaczej nie mogę. 
- Daj się przebla.gać o u

rzędniczko nieprzeblagana 
prosił. 

* * * 
Ale nie myśLcie o czytelni-

cy, że ta wiosenna zabawa za
kończyla się burzą. Wprost 
przeciwnie. Wszyscy doszli do 
porozumienia, zrozumieii i po

ta ma za dvżo kminku, piąta jęli, postanowil.i się zmienić. 
za mało maku, s:::ósta w ogóle I Aby nie utrudniać i obr.zydzać 
niemożliwa... , i·ycia innym. Chyba slowa do 

-To ja - zawstyd:..ila się\ trzymają, jak myślicie? TER. 

HUMOR 
CZESKI 

W idzowie teatralni wpada
ją do szatni tak, jakby 

to nie był koniec przedstawie
nia, a koniec świata. 

* ... * 
P olityka francuskiego rzą

du pozwala przypusz
czać, że w żyłach jego człon
ków płynie nie francuska 
krew, lecz„. coca-cola. 

M ieszkańcy krajów zachod
nie.i Europy nie mogą 

twierdzić, że żyją w dostatku. 
Jednego tylko mają dosyć -
Amerykanów. 

* * * 
A merykański dygnitarz w 

Burmie rozmawia z ge
nerałem resztek kuomintan• 
gowskiej armii. 

- A jeśli się w Burmie nie 
powiedzie, to jakie kroki 
przedsięweźmiemy? 

- .Jak zwykle 
szybkie ... 

* * • 

dlugle 1 

Anglicy opracowali dla żoł
nierzy zwerbowanych do 

angielskiej armii z Indii tak 
zwany skrócony engielski ję· 
zyk „basie english". Zawiera 
on 850 słów. 

Ale Amerykanie jeszcze ich 
przewyZ.szyli. Stworzyli język. 
w którym są tylko dwa słowa: 
tak l nie. Pytacie dla kogo? 
Dla sv.roich satelitów, aby mó
wili „tak" rozmawiając z a
merykańskimi dyplomatami i 
„nie" na konferencjach poko. 
jowych. 

stał się przemysłowym miastem 

W swoim czasie miasto Nowy 
Hardlngton mialo tylko jed 

ną fabrykę. Była to fabryka prze 

naszego mla..rta? Wąchajcie per
fumy mr. Johnsona. Szczęśliwy pomyślunek 

robu kości, a jej właścicielem 

był Samuel Llttl. Kośei te leżały 
w ogromnych stertach na po
dwórzu fabryki. 

A oo s.lę dzieje z takimi koM
m1, pod wpływem promieni slo-
111ecznych, łatwo można sobie wy 
obrazić. W koło fabryk! rozcho
d.z:µ: się otraszliwy smród, prze
dostawał się na ulice miasta, d 
wreszcie rue było miej~a do któ 
rege> nie wdarł by się zapach. 
Mieszkańcy miasta mieli tego 

wres-z:cie dOtSYć 1 zaczęli protesto 
wać. Najpierw szeptali sobie na 
ucllo, później coraz gł~śniej, aż 

wreszcie wielkim pochodem prze 
szli przez miasto i zażądali kate
gorycznie, aby zains~alowano u
rządzenia, które by wYbawiły 

miasto od straszliwego smrodu, 
Kiedy zaś kilka kamieni wpadło 
do okien pana Littla, godni ojoo 
Wie miasta panowie Johnson, 
Curzon, Morrison i inni zwołali 
naradę. Na porządku dziennym 
był punkt: Jak wyratować mla
gto od zapachu fabryk! pana Ll1-
tla. 
Cały tydzień trwały narady, a 

lud w niecierpliwo.ści oczekiwał, 

kiedy miasto owionie świeże po
wietrze. Tymczasein przybywało 
śmiertelnych ofiar groźnego za
duchu, a szpital był przepełnio
ny, 

Wreszcie narady skończyły 

się, a po kilku dniach w mieście 
zaczął się niezwykły ruch. Roz
poC'Zęto zwozić materlały budo
wlane tak do śródmieścia, jak i 
na peryferie miasta, Ojcowie mia 
sta na pytania odpowiadali z ta
jemnlcTYm uśmiechem: 

- Znależl!śmy, m!Ji ludzie, 
sposób na usunięcie zapachu wy 
dostającego się z kości groma
d'Zonych w fabryce mr Littla. 
Znaleźliśmy go dlatego, że na
szym głównym obowiązkiem 

jest, drodzy nas!, troska o was. 

Sposób, w jaki zapach będzie 
usunięty, weląż pozostawał ta
jemnicą. Były różne domysły. 

że budynki nabierające coraz 
potężniejszych rozmlaróv,r będą 

pe>chłan!ać zaduch, że będą to 
ogromne filtry. Prawdę, do cze 
go służą budowane obiekty, od
krył pewien ranek. Miasto przed 
stawiło się obywatelom w no
wej szacie. SpowodowaJ:y to ty
siące plakatów oznajmiających 

llstę n9wych obiektów i budów. 
Na ul!cach darły się megafony, 
a między domami krzyczała pa
tefonowa płyta: 

,... ~zJcadza. wam zaduch 

- Dolegllwe>&ci żołądkowe spo 
wodowane zaduchem, panują

cym w naszym mieście usunie 
szlclaneczka eUks!ru „Lucky" -
produkowanego przez mr. Curzo 
na. 

- Dla bladej cery najlepiej od 
powiadają damskie kapelusze i 
męskie krawaty z fabryki Hen-
dersona. · 

- Przenika zapach do twego 
mies-z.kania? Uszczelniaczy do o
kien 1 drzwi dostarczy firma 
Hughes. 

Nie mogła się jakoś zdo
być Walczakowa na kupno 
żelazka do prasowania. Ile 
razy uzbierała już potrzeb
ną sumę zawsze „wyskaki
wał" jakiś nieprzewidziany 
wydatek i nabycie pożąda
nego sprzętu trzeba było 

- Najlepiej Idy się w trum- Obok nich tanecznym kro-
nie wykonanej w tabryce Morr! kiem przesunęla się jakaś pa
sona. 

I w ten sposób New Hardtng
ton stał się przemysłowym mia-
stem. 

z ~eolikl~go opra.cowała 

T.W. 

Ona nie przyszła ... 

INNE PRAWO DLA CIEBIE, 
INNE - DLA MNIE 

D
.uchowni kul~U Brahmy naj 
częściej nakladają odpowie

dnLe kary „kościelne" na tych 
ludzi, którzy przychodzą do 
nich aby wyrazić skruchę za 

swe grzechy. 

Pewien człmviek zjawił si~ u 
takiego dt:chownego i rzekł: 

- Kapłanie, jaka to kara gro
Zl ml za zabicie pająka? 
- Pająka? Oooo, to wielkie 
przestępstwo! Ten kto zabił pa· 
jąka, przede wszystkim musi za 
płacić karę pieniężną. Tak„. na• 
stępnie - zaraz pomyślę cllwll· 
kę - acha... miarkę ziarna, bu· 
telkę tłuszczu rośl!nnego, coś 
niecoś z odzieży, no ... i ofiaro· 
wać cośkolwiek dla boga Wisz
nu. 

- O jak bardzo wam współ· 
czuję! - powiedział człowiek. -
Wszak będziecie musieli ponieść 
tak poważne wydatki-

' 

ra. 
- •.. A pan, konduktorze po 

nury, umie przecież być mily. 
Gdyby pań przy pracy uśmie
chał się tak jak teraz, jazda 
tramwajem, mimo tloku, byia 
by zupeinie sympatyczna. 

* * * 
- Ekspedientko znudzona, 

czy mogę cię poprosić do tań
ca? Jestem klient cierpliwy. 
Znamy się od dawna. 

- Gdybyś mnie zrozumiała 
- zaśpiewal jej ze smutkiem. 

- To co by bylo? - zaplo-
nila się lekko. 1 

- Nie musiałbym błądzić po 
sklepach i szukać odpowied
niego garnituru. Pokazałabyć 
mi odpowiedni rozmtar i fa
son. A tobie nie chce się fa
tygować. 

"' "' "' - Gdy nie wiesz, o radę ser 

lndyjsl~i f oll~lor 
Naród 1ndyJ.sk1 stwon:ył wielką Uość bajek, legcnll., ż:i.r· 

t•bliwych opowiadań. Są one w wlęks:r:oś-ci ostr1 satyrą na 
anglels.klch i własnyeh eks.ploatate>r6w, duchownych indyj-
skich I muzou!Jnańsklich - sług kultu Brahmy i Allaha, 

lichwiarzy i polleJQ, Słynny bada.ez folkloru - SZRAMA 
SZANKAR ogłosił szereg przykładów ludowej twoł_rezoścl 
lndyjskl-el w ksiątce, którą nazwał: „Dowcip l mądrość 
indy~Sklego narodu". Po111lżeJ cybUje-my dwa fragme·nty 
z tej książki. 

- J'a? - zdzilwił Ilię kapłan. -
Dlaczegóż to będę musiał pono
sić Jakieś wydabki? 

- DlategQ, że to wasz syn wta
śnie zabił pająka. 

- A, mój syn? Tak„. chwi
leczkę, chwileczkę, pozwól że 

zajrzę do świętych ksiąg. Zdaje 
się, że P<lmYlilem się. Tak, na 
pewno. Kara za zabicie pająka 
wYnosl dwa pensy. No cóż się 

gaCP!sZ? Rozumiesz chyba, tylko 
dwa pensy ..• 

.„Nie na.leży więc dziwić się, 

te lud indyjski ukuł powledze-

nie: „bożkowie WYSłuchują mo
dlitw, a kapłani zjadają ofiarne 
dary11

, 

ANGIELSCY SĘDZIOWIE 
W INDIACH 

R ozprawa odbywała !aę w 
Indiach. Pewien Anglik 

stanął przed sądem oskarżony 

o zabójstwo Indusa. Angielski 
sędzia zapyta.-ł go: 

- Dlaczego zablllście tego czło 
wieka? 

- Och, w;vsoki sędzio, pozwo-

znów odłożyć co najmniej 
na miesiąc. 

Trzej synowie wiedzieli o 
kłopocie matki, ale nie mo
gli jej pomóc. Chodzili do 
szkoły i nie zarabiali jesz
cze. Nie mogli więc, pomi-

Dobry 

Amerykan i n 

r rys. ~ttel.berg 

(„L'Humanl te'') 

m sobie wobec mnie na zuchwa 
łość. 

- Czy nie będziecie się wię<:ej 
dopuszczać takiego bezprawia? 
- zapytał sędzia. 

- O nie, wysoki sędz.lo, nigdy! 
- No to .•. możecie już odejść! 

- odpowiedział z uczuciem ulg! 
1 zadowolenia sędzia. 

Gdy podsądny odszedł, zbliżył 

się do sędziego indyjski proto
kólant i zwrócll uwagę, że we
dług indyjskiego kodeksu prawa 
ltarnego, zabójstwo jest bardzo 
ciężkim przestępstwem i karane 
jest bardzo sul'OW'O, niekiedy 
śmiercią. 

- Tak - odparł angielski sę
dzia - ale przecież kiedy ten ko 
deks sporządzano, ja.„ jeszcze 
przebywałem w Anglii! 

Nie bez powodu więc mówią 

Indus!: „Indyjskie prawo nie dla 
Anglików p18ane". 

Z rosyJiskle10 przeloty! 
z. N, 

mo jak najlepszych chęc{ 
kupić żelazka. 
Aż kiedy3, 

Wacek zebrał 
- Chcecie, 

miała żelazko? 

najmłodszy1 
braci. 
żeby mama 

- Pewnie. Ktoby nie chciał. 
- No to uwaga! Od dzisiaj 
wszyscy znosimy do domu 
kawałki starego żelaza, 
gwoździe, śrubki, blaszki, 
płytki, sprężynki. Przynoś
cie wszystko, co tylko znaj
dziecie metalowego. 

No, i co? - zdumiell 
się bracia. - Zrobisz z tę
go żelazko? 

- Może - odpowiedział 
tajemniczo Wacek. - A :i:a
tem zgoda? 

Bracia zgodzili się. Nieraz 
mieli okazję przekonać się, 
że Wacek potrafił zdobyć 
się na szczęśliwy pomyślu
nek. 
Rósł więc z dnia na dzień 

w kącie pokoju stos stareg<> 
żelastwa. 

Rodzina z ciekawością o
czekiwała na wynik tych 
przygotowań. Ale Wacek 
ciągle jeszcze nie zabierał 
się do roboty. 
Któregoś dnia zadecydo~ 

wał wreszcie: 
- Myślę, że wystarczy te

go. Weżcie teraz wózek od 
dozorcy. Odwieziemy te ru-
p~ci~ . 

Dokąd? zapytalł 
wszyscy. niemal jednogłoś
nie. 

- Do zbiornicy odpad· 
ków. Sprzedamy to na złom, 
a za otrzymane pieniądze 
kupimy nowe żelazko. 

ABBE 

Tito i automat 

(„Ludas Matyi'') 
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Fabryki otrzymują ambufoforia 

PRZED „ARLEKINEM" 

IJmroREM P0Ł0Pll Jt#j Na 1 maja będą uruchomione 
nowe ośrodki lecznictwa przemysłowego 
W planach rozbudowy lecznictwa przem:ysłowego prze

widziano na bieżący rok uruchomienie 6 zespołów leczni
czo-sanitarnych przy największych fabrykach łódzkich 
oraz ponad 30 ambulatoriów międzyzakładowych. 

Z sześciu zaplanowanych zespołów trzy zostały Jnz 
uruchomione l pracują norma lnie (przy ZPB im. Stalina 
im. Armii Ludowej i ZPO im. Fornalskiej). Do urucho~ 
mienia poz<>sta!y .ieszc-ze tu:v ośrodki: przy ZPB im. 1 .Ma.

ników zakładów remont 
wszelkie prace związane z 
urządzeniem zespołu leczni
czo-sanitarnego zostaną ukoń 
czone. na czas, a 1 maja r9-
botnicy i ich rodziny otrzy
mają piękny nowuczesny o
środek posiadają(;y g<:binety 
lecznictwa podstawow;;go, ga ja, jm .l\:larchłewskiego I im. Dzierżyńskiego. 

• binet g:nekologiczny, dentys-

Powyższy obrazek przedsta
wia ofiarną i pelną poświęce
nia postawę rodziców, którzy 
swym pociechom chcą dostar
czyć godziwej TOzrywki i w 
związkit z tym prowadzą je 
na przedstawienie do teatru 
kukielkowego „Arlekin". 

7Jaklady l Maja i Marchlew· 1 Maja prace remontowe przy tyczny, fizyk„lnej terapii 
sk1eg? w ramach zobowiąza11 gotowanego dla zespołu loka- oraz rhi;urg<i t Jnsuli.anta. 
1-maJOwych podjęły się przy- lu ~o_bie~ają k011ca. Dz1ję~i Nieco inaczej sprawa wy-
gotować lokale i urządzić wlasc1we.i postawie dyrexCJI, gląda w ZPB im. Marchlew-
ośrodki do dnia 1 maja rb. Po_dst!"wowej Or_ganizacji Par- I skiego. Mimo podjętego przed 
W chwili obecnej w ZPB im. tyJDCJ 1 ofiarne] pracy robot- dwoma miesiącami zobowią-

Oczywiście, tak jak na obraz 
ku podróż wygląda w dziel\ 
sfotny. A w pogodny także nie 
jest monotonna. Bo na podwó 

o 

Nieświąteczne ·uwagi 
świątecznych wspomnieniach 

rzu leżą sterty śmieci, góro Kochana Redakcjo! Niniej
slomy, a latarnie - ozdoba szym podaję ci piękny komplet 
11odwórza, chylą się ku_ ziemi.lmoich świątecznych przygód 
Wrak samochodu takze nie z prośbą, abyś mi wyjaśniin 
jest ozdobą. czy wynikly one z mojego pe-

i sprawnie, że toki pociąg 

OW$Zem przejeżdża przez Wi
dzew. 

Ate na.0tępnego dnia n.a Wi
dzewie okazalo się, że taki po 
ciąg wcale tamtędy nie prze
chodzi. Trzeba bylo więc do
stać się na dworzec Kaliski. 
l to jak najszybciej . A z Wi
d.zewa do miasta 'da leko. Wsie
<t!i.5my do yociq,gii, któru wlaś 
11ie nadjechał i zdq,żal. do Ło
rh.i fabrycznej. Tam po krót
kieJ scysji z bileterem (nie mie 
liśmy przecież biletów do dwor 
r"a Fabrycznego) i dzięki jego 
w yrozmnialości wydostaliśmy 
się na peron i taksówką poje-

Z uwagi na to, że wrażenia cha, czy też z innych powodów 
estetyczne, jakich doznają na- bardziej 1·ealnych. 
si najmłodsi obywatele w tea
trze nie lic1lją z wrażeniami 
estetycznymi jakich · dostarcza 
podwórze, administracja domu 
powinna j11k nu.js:zy bciej zajqć 
iię uporządkowaniem posesji. 

PSIE KONCERTY 

l'ies to naprawdę przyjaciel 
c:Łowieka i przyznać trzeba, :-e 
1c Łodzi cieszy się on należytą. 
s11mpatią. I jeśli mamy jakie.5 
pretensje do tych miłych zwie 
rz(!t', to zawsze kierujemy 1e 
tylko pod adresem właścicieli. 

Wiosna i !ato to taki okres, 
w którym !udzie, żądni świeże 
go pouiietrza, otwierają okna. 
Zwlns::cza wieczorem i nocą. 

Po tyrh dwóch pozornie nie 
lnc.?:qcych się ze sobq uwagach 
możem.y już spokojnie przystą 
pić do sedna sprawy. Przy nl. 
Zielonej 21 mieści się przec1-
s:kole. W ciągu dnia nie zwra 
ca ono bynajmniej uwagi oko
l:c:mych rnieszka·ńców. Za t,1 
wieczorem i nucą rozbrzmiewa 
z terenu przedszkola malo 
dżwięczny, ac.zkulwiek pięknie 
dobrnny duet w wykonaniu 
dwóch potężnych witczurów. 

Ludzie nie śpią; ludzie za
myka.ją okna, a psy calr~ noc 
s:::czekają. Więc jak się j1~ż 
11111ż~j rzekło, nie pod adresem 
psów, a pod adresem wlaści
cie!i prośba, aby jakoś za.ra
d:ili bolączce okolicznych 
mieszkańców. 

NIEDZIELA 

6 bm. postanowiliśmy z żo- chaliśmy na dworzec Kal.iski. 
nc; (i z dwojgiem dzieci) poje- To pierws.z11 etap niespod~ia 
chać do rodziców do Tczewa. nek. Moim zdaniem nie tyle 
Ponieważ wygodniej bylo nam z powodu pecha ile z wio.y zle1 
Jechać z Wi.d:ewa (pnciągiem mformacji. (naszym także -
Przemyśl - Gdi;nia) udałem red.). 
się poprzedniego dnia na clwo- Drugą niespodziankę przygo 
rzec Łódź Kaliska aby dowie- towala nam na odmianę pocz
dzieć się w informacji, czy po- ta. Przyjechawszy do Tczewa 
ciąg ten staje na Widzewie. nie zastaliśmy nikogo na dwor 

W informacji powiedziano cu. A to jak się później okrI
mi (jak przystało na przyzwoi .zal.o dLatego, że na depeszy, 
tq informację) szybko, pewnie którą otrzymali TOdzice za

miast godziny 7.34 „stal.a jak 
wól" godzina 17.34. Niby ma/a 
różnica - tylko 10 godzin. 

z!~ważył.; .. "ku~z . • I To rzeczywiście ;:z;~ry 
10sna w pe m, z mą pierw zbieg okoliczności. Stał się pan 

sze upały i... pierwszy kurz. ofiarą roztargnienia, no i oczy 
Wprawdzie niektórzy dozorcy 
jeszcze tego nie zauważyli ale wiście lekceważenia obowiąz-
są i tacy, którzy i zauważyli i kóvv, niedopuszczalnego nawet 
odpowiednio zareagowali. w czaJ3ie ruchu przedświątecz

Pierwszym z nich - był do
zorca Ośrodka Szkoleniowego 
Min. Gospodarki Komunaln-e.i 
przy ul. Boj. Gett;, 25, który 
uroczyście polał wcrnraj ulicę. 

nego. Wobec tego jednak, że i 
PKP i Poczta mają duże osiąg 
nięcia w usprawnianiu i u
Joskonalaniu pracy mamy na -
dzieję, że te.kie przygody bę
dą się zdarzały coraz rzadziej. 

HOBOTNIK Cella mtoclz.) 
(Kili1iskiego 176) "Sruia
li ludzie" g. 15, 17, 19, 
~or. - 11; 21.4. g. 17, 19 19 

KWIECIEJSI 
DZlS 

sylii", g. 18,30 „Hor
sztvń>'kl". 21.4. g. 19 
„P~ciąg do J\larsylii". 

WOJSKA POLSKIEGO 

i6, 18, 20, dozw. od lat 
7; 21.4 g 18, 20, por . -
„Pier,vszy start" - 11. 

ll.v.11A cui Rzgowsl<a 82) 
,„Jednodniowi mllione-
rz~1H, dod ,.Sprawny 
do pra-cy i obt·onv'\ g 
15. 13. 20, por. - 14, 21.-1. 
18. 20. dozw od iat 14 Leona 

JUTRO 
Anzelma 

(Jaracza 27-29) g. 15.30 
t 19 „Trzydzieści srehr
nllców"; 21.4. g. 19 „Tn~· 
dzieścl srebrników". 

zania do dziś lokal jest nie
przygotciwany dla u1·ucho1nie
nia w nim gabinetów lekar
skich. Robót remontowych 
jeszcze nie rozpoczęto, a mu
szą one trwać przynajmniej 3 
tygodnie. Winę za ten stan 
rzeczy ponosi i dyrekcja i or
ganizacja partyjna, które n ie 
dopilnowały, aby rozpoczęto 
na czas roboty, nie µomogły 
w usunięciu istniejących t1 ud 
n ości. 
Ośrodek lcrzniczo-san i Ła ,._ 

ny przy ZPB im. Dzierżyt'l
skiego będzie uruchomiony 
na 22 lipca rb. Zakłady uzy
skały już bowiem odpowiedni 
lokal, którego remont już roz 
poczęto. 

Także na 1 maja Wydział 
Zdrowia otworzy kilka no
wych ambulatoriów między
zakładowych. Będzie to przy
chodnia międzyzakładowa pr1.y 
ZPB im. Rewolucji 1905 
r., która będzie obsługiwać 
za:dady im. Waltera, Łódzką 
Fabrykę Maszyn i Zakłady 
Przem. Bakelitowego. Przy
chodnia przy Elektrowni 
Łódzkiej służyć będzie także 
4 innym zakładom: Fabryce 
Filcu im. Kościuszki, Gazow
ni Miejskie.i, ZPB im. Bytom
skiej i ZPW im. Niedzielskie
go. 

Przy Zakładach Wytwór
czych Aparatów Niskiego Na
pięcia powstanie przychodnia 
dla robotników zakładów im. 
Barlickiego, RSW „Prasa", 
oraz Fabryki Firanek i Koro-
nek. (w) 

Premie 
to nie gruszki 

na wierzbie 

W ter. to właśnie spo•Ób wy-
WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 

POWSZECHNY CObr Stat 
lingradu 2J) g. 15 „na
my I bu7.ary", g 19 
„Moralność pani Dul
skiej"; 21.4. nieczynny. 

BAŁTYK. (NarutvW1CZa ZO) 
„Człowiek bez Jutra", 
dod „Na~ze dz ł'Ci" e 
12,30, 14,30, 16,30, 18,30, 
20.30. dozw. od lat l4, 
por. - „Pieśń Tajgi" g. 
10,30· 21.4 „l'ieśń Ta,jgi" 
16.30 18.30 20.30, dozw 
od lat J2. 

SOJllSZ rNowe Złotno) 
„Pustrln1a Parmeńska'' 
I ser. g. 15, 17. 19 - dla 
mlodz. niedozw. Dla 
miodz. t dzieci _ „Król obraża sobie jeden z naszy.:h czy-
Lavra" g. 13; 21.4. n telnlków, pracownik oddziału Po-

Straż Pozarna 8 
Kom. Mle.tska MO 253-60 
Il11ejsl<1 O~r Intor 159-15 

D~ZUl1~ 
'APTEK 

20.4, (niedziela): 
A. S. nr 13 (Obr. Stalin

gradu 15), A. S nr 49 (Pa 
bianicka 218), A. s. nr 16 
(.Jaracza 32), A S. nr 19 
(Marsz. Stalina 50). A. S 
nr 17 (Wróblewsl<iego 54). 
A. S nr 26 (Kopernil<a 26) 
A. S. nr 50 (Piotrl<owsl<a 
67), A. S nr 53 (Plac Ko
ścielny 8). 

21.4. (poniedziałek) 
A. S nr 1 (Pabianicka 

56), A s. nr 11 (Piotr
kowska 127), A. S. nr 12 
(Przo!nd 59), A. S nr 56 
(Zielona 28), A. s. nr 14 
(Wschodnia 54), A. S. 
nr 36 (LimP'lOWsl<iego 37) 

A S nr 41 (AL Kościu
szki 48) dyżuruje codzien
nie 
DVZUR POLOŻN1C7.0· 

GINRKOl.OGIC-7.NY 

MlTZ'llC7.NY (Plotrl<oW-
sl<a 243) ~ 19.15 „or-
f~us-z w piekle". 
21.4. nieczynny. 

MAŁY (Traugutta 1) g. 
19.30 •. zielnn:v gil", 
21.4. niec?.ynny. 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) e:. 12 I 17 „Pieśń 
Sarmih;o"; 21.1. nieczyn 
ny. 

„AltLEKIN" (Piotrl<ow-
ska 152) g 17 „Jak dwa 

l\'lic-hal~' .czas zatrzymalyH 
21.4. nieczynny. 

WARSZAWS"l TEATR 
01'1-JAZDOWY „GNOM" 
(Południowa 11) g. 12 i 
18 „o jeżu zaklętym"; 
21.4. nieczynny. 

CYRK nr 1 (Pl. Niepodle 
g!oścl) codziennie atrak 
cyjny program o ~· 19,30 
w niedzielę I święta o 
g. 15,30 I 19,30. 

1(,01\łCEltT.V 
FILHA RMONTA (Naruto

wicza 20) w niedziele !(. 
12 - XXXU Poranek 
s:vm roni czn:v. 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Pr021 am n~·.tk-JW0-<1c;:\ĄT\8 

towy" nr 17-52 PKF nr 
17-52, „'"'7.dłu·l: Alt"'ju", 
,,"'ill< ł nieOżwiadldu. 
g . 17. 18, 19. 20, 21. Progr 
dla na_jmłoclszycł1: „We
soła bry,gada", "'7.tlwod 
nik". „Jak kotniniar· 
czyi< w:vw;ócll SS w po
p•" g . 11, 12. 14. 15, 16; 
21.4. g. 16. 

seria . · znańsklego Zespołu Budown. 
STYLOWY CKilińsl<iego 123) .,Na arenie". dod Przem. Drobnego (Poznai1, Rokos-

•. Młodzi b11clu.ia pokó.1" . sowskiego 101) w Lodzi, któremu 
g . 16, 18. 20, 21.4. g. IR. Poznań przyznał premię w paż-
20. riozw. od lat 7. cl · ·1 1· •~ d · I d 

"-:WIT <Bałurk 1 R:vnel<\ _ z1erni rn, 1s,,,,pa zie gru niu 
„Pierw~7P clni" g. 16. 18 ub. roku. Przy:r;nal, ale nie wy-
20, dozw oń lat 12, por płacił. 

.,Bi~Jy ~deJ", g; ~t~, 21.4. 
,.'I ragi.rzn:v pMr1i: i;:. 18 
20, dozw. od lat 14. 

TATHV (S1enl<1ew1cza 40\ 
MLODA GWARDTA (dla „Czel<al na mnie". dod 
młodzieży - Zielona 2) „Cz:v zwier7ęta m:vśla". 
,,Ra rzek· się spóźnia". g 16. IR. 20 dnzw on 
dod. „Awaria" g. 14. lat J2. por. ll.30. 21.4. 
16. 18, 20, por. - 12: 21.4. g. 16. 18, 20. 
11„ 16, 18, 20. Wl<:t A !Pr7.e1azcl n 

Mll'.7.A (Pablantcl<a 1731 ,.Wiell<I l<9n·cert", g . 
„Jak bHtowala się stał" l!i.45, 18. 20,15. por. - 12 
g. 16, J8. 20: 21.4. g. 18. 21,4. g. 15.40, 18. ~0.15 do 
20, dozw. od lat 7. zwolone od lat 12. 

POLONIA (Plotrl<nwsl<a 1Vł.0KNIAH7 <Pró<·hntk•l 
67) „carmen w Holly· Festiwal Filmów NRO 

wood". d'ld •. Hele<>· .. n•ila bogów". g. 16.10 
land" g. 14,JO. 16.~0. 18.10 18.30. 20. por. - 10.~0. 
20.30, por. - JO. 12: clo- dozw ~·• ,.,. '1 

zwalony od lat 7: Zl.4. WOLNO.•' •N•oiOtKOW· 
g. 16,30, 18,30, 20,30. I skiee:n 1~1 „P" r\i O•n•" 

Na listowne zapytania Pozna1\ 
także nie odpowiada. A to nie 
ładnie. I premia, to nie gruszka 
na wierzbie, tylko rzee:i: konkret
na. 

Pierwsze 
pomidory 
Już z.a dwa tygodnie ukażą 

się w łódzkich sklepach uspo
łecznionych pie1·wsze pomido
ry, a za tydzień CO rzuci na 
r:vnek większą ilość rabarba-
ru. PR7.EDWIOC::"11E !Zernm-. g. 14, 16.15. 18 iO. 20 10 

słdego 74l .. 7.•lo<;a" dozw. or! lat 14: 21.4, 
g. 16, 18. 20. 21.4. g. 18. i .. C'zlnwiek h•z .lutra" Ir 
20. dozw od lat 12. I lfi, 18. 20. dozw. od la• Najprzyjemniejszą nowiną 

NAS~. 

OdzwycŻaił • 
się 

VI calym domu wszyscy się 
ucieszyli kiedy rozeszła się 
u•iadomość, że dom będzie 
przyląćzony do sieci wodocią
gowej i kanalizacyjnej. 

- No, nareszcie będziemy 

mieli wygodę - wzdychali z 
ulgą. 
Na.stępnego dni.a przyszli ro

botnicy i przystąpili do pra
cu . Rozk,1pa.li najpierw kawa
i. k pod1i;órza., a następnie 

chodnik :ma.idujący się pny 
dornu. Ba.rdzi.ej sceptyczni lo
katorzy spog!ąda!i na te ro
boty podejrzliwie. 

- A ja1< my się z domu wy 
dostani.emy na u1.icę? - myś!e 
!i - I :ak to dlużej potrwa, 
to co my zrobimy? Przecież 
akrobatą trzeba być, żeby taki 
dól przc;koczyć. 

Al,a robotnicy widać nie 

Tak nie można 
P rzyszlo Ich do redakcji okolo 

20. Zaroiło się od białych cza
pek, Osobliwa to była delegacja. 

pieni:szy raz wykonyW/Ili swo 
Jq robo~ę. Przez rozl.:opany 
chodnik przerzucili d.,eskę• 
Uadkę, po które.i miestk:ań• 
cy zainteresowanej kamie11icy 
z latwościq mogli przedol>'J;ać 
się na u!icę. Ty!ko jeden Fe• 
!uś patrzył na kladkę niespo
kojnie. Wprciwdzie nic nie 
mówił, ale kiedy siq zciemnn.
lo, wyszedl na podwórze, Cl 
później l~ilka razy pr::e~pacei

rował przez kładkę w tą 
., z powntem. Robiło to wra.
zenie, jak gdyby próbował 
swych sil:, jc.k gdyby ćwic::yl 
ię przed generalnym wustępem 

1ta linie cyrkowej. Potem po• 
kiwal z pou·ątp.iewaniem glo• 
wą i w .ials::ym cicwn nic ni' 
mówiąc 7,oszedl do domu. 

Przez następne dni bez hu„ 
moru był jakoś i markotny. l 
u: domu du:!.n JJrze~iadywall. 
P..ż się żona dziwiła, że z pra• 
cy prosto do domu i że tylko 
u• rodzinnym gronie. Bo daw• 
niej Feluś rzadko w domu 
przebywd. Raczej gdzieś z ko„ 
legami się włóczył. t 

Pierwszy trzymał w dłonl blasza- A Fehś chodzi markotny ł 

ny garnuszel<, wszyscy następni przyg!qdiJl się kladce n.a.jpierw 
po ~ednym mielo.nym, dobrze wy- ::e złościa, a później tylkQ 
smazonym k~tlec:e. Bez słowa po- smętnie l;iwaf. g!ową. 
stawili na biurku garnuszek i po- I 
dali jeden lrntlet. - To v;szystko pr.zcz ciebie 

- Niech pani kiśnie, tylko o- - myśla.l w zadumie. 
strożnie, bo jak wyskoczy z r<;ki, Czas upływał, roboty kana• 
to szybę może wybić. lizacyjno-wodociągowe jako§ 
Łatwo bylo się domyślec, że stu- się przewlekały, bo kładka w 

denci ci przyszli prosto po (niezje- dalszym c·iągu byla jedyną ar• 
dzonym) obiedzie ze stolówkl terią komunikricyjną lączącą 

P"Y ul. Piotrkowskiej 24. kamienicę z miastem. A Feluś 
- Męczymy się już dawno - początkowo markotny, stop

opowiedzleli - podeza.s, gdy nasi niowo i po trochu odzyskiwał 
koledzy jadający o.blady w innych humor. Poweselał, jakoś się 
stołówlcacll otrzymują smaczne i nawet poprawił, twarz mu sifi 
wysokokaloryczne poslłlci. llly do· ·.aokrąglila. 
stajemy stałe kotlety (90 proc, bul 
ki), którymi można by z powodze 
nlem wybrukować przedmieścia 

Lodzi. Poza tym naczynia brudne, 
a łyżki lepiące się. 

Książka zaźaleń zapisana od 1 
do 38 strony żalami I uwagami stu 

dentów. Kierownl-czka na uwagl 
albo ni" odpowiada wcale, albo 
odpowiedzi te· są nic nie mówiące 
I powierzehowne. 

I tak jest od chw111 kiedy lokal 
prze·jęly LZG. Jesteśmy w lokalu 
traktowani Jak przy.slowlowa psia 
piąta noga, bo przeszkadzamy 
przychodzą-cym ta,m goś.:lom, 

nie studentom - mówiła z gory
czą cała delegacja. 

... * "' 
Studend nie mogą być pokrzyw 

dzenl dlatego, że stołują się tu, a 
nie gdzie Indziej. A jeśli personel 
lokalu nie może dać rady - nale
ży go zmienić na Inny. LZG powin 
ny jak najszybcle.ł zaiuteresować 

się stanem stołówki. 

Wreszci.e, ku radości miesz• 
ka.ńców, dom przyłączono do 
sieci, roboty zakończono i chod. 
nik z powrotem ślicznie ulożo• 
no, (naprawdę zdarzają się i 
takie wv pad ki przy robotach. 
kanal.izacyjnych), robotnicy 
się wynieś1.i i dom zaczął żyq 
normalnie. 
Następnego dnia zdarzylo 

się, że Fetek spotkał na u.Hey 
dawno niewidzianego przyjacie 
la, a ten d!a omówieitia calo
ksztaltu spraw przyjacielsk.icli 
zapraszal go „na jednego". Ate 
Feluś odmówił i zaczął t!umtł 
czyć. I - Widzisz bracie, kladkę 
nam przerzucili nad dol.em od 
kana!izacJi. A ja z natury 
UJrażliwy jestem. Jak spojrzę 
w dół to mi się w głowie krę
ci. A co dopiero po wódce? 
Balem się spaść. No i jakoś 
odzwyczailem się od picia. { 
bardzo d0brze się cz11ję. 

TER 

•••••••••••••••• 

DOM • 
I rodzina 

··············••11:11111111111 
PRAKTYCZNA najbliżs1:ym czasie u- ki I zielony szczypio• 

BLUZKA lspoddewać, h Jut w w plasterki rzodkiew• 

Minimum ma'.erialu, katą s:ę w sprzedaży rek, drobno prikraja• 
maksimum oszezędno-1więltsze Ilości tzw. no ny. I 
ści - to powyższy mo walijek wiosennyeh * Nieco Innym ro.' 
del bluzeczki wiosen- warzyw, niezwykle dzajem sałatki będzie 

no-letniej, skromnej, i· zdrowych 1 potrzeb- surówka &porządzona 
a jednocześnie elek- nych dla organ;zmu 7. drobno pokrajanego 
tow n ej I eleganckiej. ludzkiego, podajemy szczypiorku młodej ce 
Można ją uszyć z lek- niżej kilka sposobów buli, jednego jajka na 

,?-:; 
~ 

ich przyrządzania. twardo, P<>siekanego l 
W;zystkie gospody- ltilku Jyżek śmietany 

nie powinny przy (w zależności od Ho~ 
tym pamiętać o tym, ~cl szczypioru). 
te młode warzywa są * Rabarbar można 

zdrowym I smacznym przyrządzać nl·e tylko 
urozmai-ceniem jadło- Jako kompot. Można 

spisu. go podawać także ja• 
* Zieloną sałalę przy ko surówkę. Trzeba 

rządzać można bądź tylko poprzedniego 
ze śmietaną lekko ocu dnia pokrajać w drob 
krzoną, bądź z so- ne plasterki (młodego 

kiem owoeowym I ma nie trzeba obierać ze 
lym dodatkiem kwa- skóry, a tylko dobrze 

kiego płóelcnka, wl- sku mlekowego lub umyć.) t zasypać cu-
stry, czy jedwabiu, oetu. krem I tak zostawić 

pod warunkiem, że nie * Do sałatki, którą przez noc. 1 
będzie lln zbyt mlęk- możemy podać do ko I o surówkach 'Z mło 
ki. lacjl, ezy podwleezor- dej marchewki I ogór· 

20.4. dyżuruje cała do
bę szpital Jm. M Curie
Sl<loclowsl<ie.1 - ul. Cu
rie-Skłodowskie.I 15: 21.4. 
si.pita! Im. dr H. Wol! -
ul ł„agi 0wnirka 34. • K-INA • 
~~T.Jł.V aA.TKA <FrAnr1"z1<af„1<a 

31) „Wędrówki rnro-

REJ~?RD (nzgowska _4) \ 7 ~4rnF.TA •7.<?łerska 2r.1 o nowalii kach dla w~zystkich 
„h„ npotv rcr. Trz1'1.lu", „"Bez adresu". docl będzie niewątpliwie to, że w 
g. ló.30. J7 .10. 19 ,30, n"zw · „Pr7.ee:l~d knltur>lnv" końcu kwietnia ceny na nie 
n1 lat 14; 21.4. g. 17,30. f nr 4-51, i:. Jfi. Jn. 20 l 
10.Jo. por. „Knocb. ouL"i pnr. _Jl: 21.4. g. 18, 20 ,l t~-e~ną znacznej obniżce, (h) 

PRZYRZĄDZAMY ku należy wziąć świe łl<ów napiszemy póź-
WIOSENNE ży twarożek, troehę niej, kiedy warzywa 
POTRAWY śmietany, pokrajane te ukd:i s!ę Już ~ 

NOWY (Wlerl<nwsk1een 15) dzie.la'~. dod. ,.N•n 1<a 
g. 15 „Pociąg do Mar- te-chnlka." nr 15-50, &. i· 11. clozw. od lat 14. 

Ponieważ należy sill . ~przedaży, ·• 

8 DZIENN_iE._ ŁOi>"zK.fnr 95-(2411) 



I 

Tadeusz Sójta zdecydował sifł \V 

będzie oficerem Wojska ludowego 
'valce z chorobami zakaźnymi ~ flAl>iO :=1 

NIEDZIELA, 20 KWIETNIA 
Wiadomości: 6,00, 7,00, 8,00, 17,00, 

Il.OO, 23 ,50. 
6,05 Muz. 7,05 Muz. rozr. 7,25 

Wiąz. melodii operetkowych. 7,55 
Kalendarz Radiowy. 8,15 Muz. ba
letowa. 8.30 11 '\iVszechnka Radio
wa" - wykład z cyklu: „Historia 
li te ratury polsl<iej". 8,50 Aud. 
SKRK. 9,00 Muz. lilasyczna. 9.30 
Aud. dla dzi eci. 9,45 „Wies tańczy 
1 śpiewa " . J0,00 Przegląd prasy 
stnł. 10.0:J Skrz~.:nka ogólna. 10.20 
,,Naród Pierwsze1nu Obywatelo
'vi" 10.50 „Robotnicze zespo~ 
#.\vietl ico,..ve 11

• 11.10 „Poez.ia i muz. 0 

11.40 Skrzynl<a Wszechnicy Radio
wej11. 12.01 Przc~ląd cze.sopi:t:m. 
li,15 Poranek symf. .J-1,15 Po~aden 
ka z cyklu : .,Nowości techniczne 
I n~ukowe". 13,25 Konc. rozr. 15.00 
,.Spiewamy pleśni i pio~·en:l<i" 
l'.'US Aud. dla dzieci - „Waśka 
Trubaczow" słuch . 16.00 .,Co orzy
noszą nowe •. Problemy'". 16,50 Fe 
li~ton. 17 .20 Kn'lc. ork. rozgL \VrO
cłal\r~k i ej. 18.00 „Dv,rie łvn~r" -
sluch . E. Ni;:iurskipgo. 19.~0 wią
zan ka serenad. rn.~O „Na fali hu
moru i sal:v rY". ~o.oo I<onc. z Bu
daoesztu . :iJ.io Mel. tan. w wyk. 
zeSpolu jnst l·ume:italneao. ??JlO 
Wiad. spor t. z catei Polski. 2?..40 
„Aud. z cyklu: „Koncerty inf!tru
mentalne z tow. orkiestry. 23,10 
Konc. solis~ó .v. 

ROZGLOSNIA LODZKA 
8.55 Komunikaly na muzyce. 

l4.00 „.Tcc.zcze jedna budowla so
("jal!7.n1u" - koncert z Turkow
ski ch Zakładów Przemystu Je(l
wabn ic1.ei;o. lfi.20 „Od naszych ko
respondentów". 16,30 „z notatni
k ie1n \V terenie" - aud. V\' opr. 
K. Wo.il owlcza. 22,30 Wiad. spor
to\\'e lokalne. 

POl'1IEDZIAł,EK, n KWIETNIA 
Wiadomości: 12,04, 17,00, 21,00, 

23,:iO. 
8,00 Wiadomości dla wsi. 8.05 

Au·J. z cy lĆ!u: „Mówimy o hodow
li" pt. „O kłopotach hodowców z 
l\ozsoch:v". 8,15 "Z mikroionen1 
przez miasto i \Vieś". 11,45 11 G~os 
nrnją kobiety". 13.30 Duety forte
pianowe. 13.55 Hadzieckie pie>ini 
ludowe. 14,15 And. Związku Nau
czycielstwa Polokiego. 14,30 Muz. 
sy.mf. 15.15 Aud. PCK dla cho
l'YCh. 15,:lO Dla świetlic dziecię
c)·ch - sluchow. 16.00 „Wszechni
ca Radiowa" - wykl~d z cyl<lu: 
,Historia Polski" (n. 16.20 „Z mi-

-
Codziennie w g-odzinach - także kandydatem do szko 

porannych przedsionek gma- ły - stali już przed oficerem 
chu przy ul. Południowej 7 dyżurnym. Przeglądnęli u
wypełnia się młodzieżą. To ważnie ankiety, wypełnili je, 
kandydaci do szkół olicer- a w m1eJscu gdzie należało 
skich Ludowego Wojska Pol- oznaczyć rodzaj szkoły, wypi
skiego, młodzi ochotnicy przy sali: Oficerska Szkoła Pan
chodzą do Wojskowej Ko- cerna.„ 
mendy Rejonowej aby doko- Trwało jednak dość długo 
nać zapisu. zanim wpisali te slowa. 

- No więc jak Tadek, zde- Szkól jest bowiem kilkanas-
cydowaleś się? cie. Największym powodze-

- .Ta? Odrazu. Gdy tylko niem cieszą się lotnicza, ma
u nas w pracy ogłoszono, że rynarki wojennej, piechoty, 
rozpoczęły się zap.lsy do szkół artylerii,' wojsk pancernych 
oficerskich, pomyślałem so- oraz felczerska. 
bie: to jest coś dla mnie. Teraz Sójta i Kosmalski bę 

- A do której szkol.y? dą z niecierpliwością oczeki-
Tu Tadeusz Sójta. zastano- wali decyzji. Ale nie tylko 

wił się i... nie udzielił wyraż- oni... Podczas gdy ci dwaJ 
nej odpowiedzi. Zobaczy, mu- wypełniali ankiety, drzwi si~ 
si się rozejrzeć w możliwoś- prawie nie zamykały, tylu 
ciach. A możliwości są wiel- przychodziło kandydatów. 
kie, bo szkół jest dużo, i każ- Wystarczy nadmienić, że tyl
dy może dokon2ć wyboru ko w dniu 17 b.m. zgłosiło się 
zgodnie z zamiłowaniem. do Rejonowej Korhendy Łódź 

Za chwilę Só.ita, pomocnik I ok. 40 kandydatów! A tak 
hartownika z ZPM im. Strzel- ,jest prawie codziennie.„ 
czyka w:;;iz z kolegą Jerzym Co ich przyciąga? N.iewąt
K{)smalsk1m, . elektro;no~1te-1 pliwie wiele czynników. Ale 
rem z ZPB im. Vvarynsk1ego wśród nich jest jeden zasad-

Telegraficznym skrótem 
J edzcie dorsze" --: z ta.kim I ktad Higieny zainte:·esowa.l się 

hasłem wystąpił skl'!P zakła.dami produk11.3ącymi za.
PSS nr 1.1 w Rawie Mazowiec stępczą osfonkę do wędlin. 
ldej, dodajqc do każdego ki!o- Proszą o to 
grama cukru, odpowiednią por „Smakosze" 

wśród dzieci 
musi wziqć udział niczy, Młodzież zdaje sobie 

sprawę, że dopiero w Ludo
wej Polsce mogla uzyskać pra 
wo do wstępowania do szkół c a I e 
oficerskich, które w Polsce społeczeństwo 
sanacyjnej były zarezerwo- Lato jest porą roku, w któ- I przeciwdziałanie 
wane tylko dla synów z za- rej cl.oroby zakażne wśród zai;ażnym. 

chorobom 

możnych rodzin. Teraz stoją dzieci występują ze zdwojo- Centralna poradnia ochro-' 
one otworem dla młodzieży ną silą. W związku z tym ny macierzyństwa i zdrowia 
robotniczej. Toteż młodz.~ei; Ministerstwo Zdrowia naka- dziecka w Łodzi wciągnęła do 
korzysta z tego prawa Jak I zalo w okresie od 20 maja do tej akcji wszystkie organiza
najsze-rzej. 15 czerwca rb. przeprowadze- ce masowe. a szczególnie Ligą 

.leszcze efo 30 czerwca rb. I nie inte~sywnej akcji propa- Kobiet, PCK, związki zaw. 
będą trwały zapisy do szkół gandoweJ, maJąCeJ na celu oraz nauc1.yciehtwo szkół 
oficersl•ich dla m:o1zie·;:v podstawowych i personel żłob 
roczników 1929 l!J34. ków i przedszkoli. W szko-
Każdy, kto chętny i zdro- iach, przedszkolach oraz w 
wy może zgłosić s~ę do za- Konkurs zakładach pracy odbędą si~ 
szczybej i ciekawej służby } pogadanki i wystawy, uświ:i-
w kadrze oficerskiej Lu do- 1-Met l O Wy(' l damiające zarówno dzieci j<ik 
wego Wojska Polskiego. Po i dorosłych o konieczności wal 
ukońm:eni11 szkół młodzi dekoracji wysław ki z takimi chorobami jak: 
oficernwle będą z kolei I odra, dyfteryt, koklusz, ospa 
szkolić naszych żołnierzy sk e ~>O Wy l' h i in. w akcji tej wezmą u-
na ~wiadomych i ofiarnych dział lekarze, pielęgniarki, 
obrol'i.ców ojczyzny. Komitet Obchodu I-Maja studenci medycyny, aktywisci 

Różane lody 
i kruszony 
wkrótce 
\V barach z!ołowych 

Nic tak nie gasi pragnienia 

w Łodzi organizuje konkurs służby zdrowia i org::in'.zacJe 
dekoracji wystaw sk!epow~·ch masowe. Ażeby jednak akcja 

o tematyce związanej z dniem 
1 Ma~a wytypowane wysta
wy na1ezy zgłaszać do dnia 

2. 5. br. włącznie w Prezy
dium Rady Narodowej Wy
dział Kultury (ul. Piotrkow

ska lOł, poprzeczna oficyna, 
II p. pokój 284) w sekretaria

cie konkursu, w godzinach od 

mogla dać pożądane rezulta
ty, musi wziąć w n iej udział 
całe społeczeń:.:;two, a szcze~ 
gólnie komitety rodzicielski9 
przy szkołach. 

Wielki • w&ec 
w 

8 _: 11-tej. jak dobrze zrobiony kruszon Dziś, dn. 20 bm., 0 godz. 
z'ołowy. Już w tej chwili bary 10 na miejscu byłego obo-

Radogoszczu 

ziołowe przy ul. Piotrkowskiej Przy zgłasza.nlu do koukur- ZU hitlerowsl.ieg·o w na-
44 i Piotrkowskiej 166 posiada su należy podać instytucję, dogoszczu, Związek Bo-
ją krnszony owocowe i kisiel- dokładuy a.dres sklepu, ilość jow;lfków o Wolność i De-

krorone1n p r zez n1iasto i wieś". 
16.~!l z cyklu: ,.Nasze spra,vy 11 

-

and. 16,SO Muz. ludowa. 17.05 „Od
powiedzi fali 49". 17.15 And. dla 
kobiet. 11,2;; Muz. kompoz. pol
skich. 17,45 Repo„taż aktnalny. 
l 7 .55 Muz. tan. 18.30 „ Wszechnica 
Rati iowa" - wykład z cyklu: „Hi
storia mlPdzynarodowego ruchu ro 
boti1 \c1.ego" (II). 18 30 „S!ttcl1amy 
n1uzyk1". - aud. sl-0wno-mt17.yczna 

cję tej smakowitej ryby. 
Kto zaopatrzył się w dorsza 

1,1;cześniej i odmawiał kupna, 
ten nie otrzymał cukru. 

ki jagodowe, ale w d najbliż- dekoracji oraz nazwisko I mokrację organizu.ie wiel-

D laczego na bombonierce szych d;iiac.h _wprowa zon~ zo- ki wiec mani·~l"Stacyjny w 

d • · f' W d L" . staną rown.ez kruszc.ny zioło- imię dekoratora. 
a.tvne1 irmy „ e e wi~ we według najnowszych re- związku z Międzynarotlo· 

- Ktoś „przesolił" z ty1n 
cukrem i dorszem - mówią 
mieszkańcy Rawy. 

doczny J~~t napis: „Cz_ekoladki ceptur. Będą t~ kruszony ró- Zgłaszane do konkursu de- wym Dniem Isojowniltów 
deserowe ~ zaw_artoś: pr.zec~'J żane, miętowe t. zw. leśne i koracje mogą być rozebrane o Wolność I Dc1nokrację. 
tem'.•·. poniew_az zna1du;ą się\ melisowe do złudzenia przy-1 po 8• 5• br. W wiecu tym wezmą 11-

w ni~3 p;a_linki._ Poza_ ~ym wcir pominające smak cytrynowy. dział lici.ne organlzac,ie 
J. Mietelski 

1~.15 „flied<>m clnl snortu lóci,lde- , Ś • 7 
i;::o". 19.30 Muz. 1 a.ktua.J. 20,00 „Na Konsu.menci w1.ątecznyc i 

to rowniez wyswietlic dlacze-1 Za najlepsze dekoracje zo· społeczne z })'Oczfa.mi s:!ltan 
go w sklepie MHD nr 376 bom Ponadto bary wprowadzi\. staną przyznane wartościowe darowymL Po okolicznoś-
boni.erka taka. kosztuje 18 zł 1 niedługo sprzedaż Jodów zio- j na.grody i dyplomy. Wyniki ciowych przemówieniach 

r6d Pierw•zemu Obywatelowi''. wędlin uskarża.ja, się, że 
2n.1s rronc. Jo:rak. ork. I chóru PR. I niekt.óre z nich przeszły zapa-
2t.30 Muz. operowa. Fra!!mentv z . 
opery „Wilhelm Tell". 23,05 Muz. chem formalmy. Warto by Za 

90 gr, a w skiepie PSS nr 781 Iłowych: miętowych, różanych ~elegacje złożą. wieńce na 
- 21 zł_. i anyżkowych. (k) I konkur~u zostaną ogłoszone grobach of:ar faszyzmu. 

w prasie. I _______ -------

Pracownicy poszukiwani 

:Naczelnego inżyniera inwestycji {mechanika). 
inżyniera lub technika z ?rakty~ą na. s~ax;io
wisko kierownika kontroli techmczneJ, mzy
niera z praktyką na stanowisko szefa pro
dukcji, technika bezpieczeń.stwa i higieny 
pracy, technika do planowam~ ~echr1icznego, 
technika warsztatowego, techmkow-mechani
ków, technologów, kierownika narzędziowni, 
majstrów narzędziowni, star>zy~h majstrów 
działu mechanicznego, kontrolcrow technicz
nych. tokarzy na tokarki pociągowe, tokarzy 
na rewolwerówki, ostrzarzy na na~z~dzia, 
ustawiaczy na rewo.lwarówki, robotmkow i 
robotnice do nauki na tokarkach zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Kinotechnic~ne 
Łódź, ul. Nowotki 41. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 1055-K 

Samodzielnego kierownika Sekcji Inwestycyj
nej z kilkuletnią praktyką oraz wykwalifikowa 
nego księgowego zatrudnią natychmiast Łódz
kie Zakłady Garbarside Łódż, ul. Zgierska 104. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Perso
nalna. 1038-K 

Stopkarzy nd maszyny 0krągłe pończe>:<znicze, 
kotoniarzy. napychaczy, ketlarki, cerowaczki 
oraz snowacza na jedwab (maszyny osnowo
we) zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego im. M. Buczka Łódź, ul. 
Sienkiewicza 8·2-84. Zgło~zei1ia osobiste do Wy 
działu Personalnego. 1045-K 

Technika- mechanika na stanowisko kalku
latora warsztatu mech3.nicznego, technika
mechanika na stanowisko referenta komórki 
wynalazczości, technika budowlanego do dzia
łu gł. mechanika, starszego majstra remon
tów przędzalni, tokarzy do metalu, ślusarzy 
do brvgad remontowych, spawaczy acetyle
nowy~h. kowali, elektromonterów i palaczy 
na kotły płomiennicowe 1atrudnią natychmiast 
Zakłady Przemy•3łu Bawełnianego im. St. Du
bois w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-84. Zgłosze
nia osobiste przyjJlluje Dział Personalny. 

1060-K 

Kierowników budów (radio, tele i elektro
technicznych) techników budów, mont~rów 
zatrudni natychmiast Przedsiębio1·,;;two Robót 
Telekomunikacyjnych na prace wyjazdowe. 
Wynagrodzeni!:! według stawek budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste lub l'st<..wne: Samodzielna 
Grupa Robót Wydzielonych, Warszawa. ul. 
Ząbkowska 15. 1051-K 

Traktorzystów i mechaników w celu zatrud
nienia na terenie woj. łódzkiego poszukuje 
natychmiast Ekspozytura Okręgowa POM -
Łódź. Bursy i stołówki dla traktorzystów za
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per
sonalny Ek3pozytury Okręgowej POM-Łódź„ 
ul. Pabianicka 55. 1052-K 

Księgowych o wysokich kwalifikacjach, obe
znanych z branżowym planem kont dla han
dlu zatrudni od zaraz PPK „Ruch". Zgłosze
nia przyjmuje Sekcja Kadr Łódź, Roos·evel
ta 17. 1062-K 

Pracowników i pracownice fizyczne zatrudni 
Pa11stwowy Szpital Kliniczny A. M. w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny, 
Łódź, ul. Wierzbowa 3, 1079-K 

Tkaczy na krosna angielskie i kortowe, śru
bowników i przykręcaczy na przędzalnie oraz 
palaczy i murarzy zatrudnią natychmiast: 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Piotra 
Bardowsl~iego w Łodzi, ul. Gdańska 80. Zglo-
3zenia osobiste przyjmuje Dział Personalpy 
zakładów Łódź, ul. Gdańska 80. 1077-K 

Kasjerkę zatrudni od zaraz Państwowa Orga
nizacja Imprez Artystycznych „A! tos". Zgło 
szenia przyjmuje się w godzinach 8-16, Łójź. 
ul. Żeromskiego 100. 1082-K 

St. ret Działu Pracy i Płacy, księgowego do 
Działu Finansowego, krojczego do bielizny 
dzianej, ślusarza mechanicznego do ręcznych 
maszyn pończoszniczych i do ketelmaszyn po
szukuje Spółdzielnia im. G. Dua w Łodzi, 
Jaracza 40. 1081-K 

Monterów samochodowych, pomocników mon
terów, smarowników, ::: kobiety do straży 
przemysłowej zatrudni natychmiast Ekspozy
tura Osobowa PKS w Łodzi, ul. Worcella 
17-19. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Oddział 
Kadr II piętro, pokój 14, w godzinach od 7 
do 15. 1083-K 

Ogrodnik poszukiwany. Oferty wraz z odpi
sami świadectw kierować do Biura Ogłoszel'l, 
Piotrkowska 104a pod „Ogrodnik": 4997-G 
===::=;::;====:::~: ;::: ::~-:*======:~:::==:::: 
~~~~ ...... ,.,.~ ................ ~~~ ........ ~ 

Ogłos7e11ia drobne 

Dr CZYŻYKOWSKI cho- UUE:&LOWANrE s:vplalnl URZĘDNICZKA poszukll-,ZGUBIONO kartę mel· 
roby serca reumatyczne jasnej sprzedam. Połud- je pomieszczenia 7. ume- dunkcnvą r.apre Jolant a, 
16-18 Gdańska 65a. niowa 23 m. 31 od 16 do 19 bJowaniem lub bez (z w .·- Zachadnia 99 (bursa). 

<!.Odam·i) 
Dr '7.AUHMAN spec1allsta SPRZEDAJ\1 plac ogrodzo 
.;lcorne. wenervczne 8-9 30 ny w Reymontowie. Ofer 
.___., Nanttow1cza 2 V Biuro Ogloc7eń, Piotr-

'<ow,lrn l01a „Plac". 
GAR . OESTVSTV('ZN~'. SPRZEDAM DKW 150. -
GABINET techniczno-den Sikawa, _Janosil<a 14~. 
tystyc,zny. specjal!1-0ŚĆ zę- ~PRZEDAM '.VÓZ~k s·uace 
by i l<0rony stellonowe. rowy czeski nowy. Gda11-
Sienkiewicc<a 27. Pawii- ~a_67, __ m. u_. __ (4929-_G) 
kowski. Tel. 108-23. 

... „ł, / ł· f~ \ / 

SPTIZF.DAM dwa ule z 
nszczolatni. Wi?.domość 

t11. Ze•polowa 15, m. 2 
(_~':'~a __!'ahianicka). 

FOTOGRAFICZNY apa-
rat małoobrazlrnwy „E:<- F:vl'EUT,OWANIE sypial'1i 
akta" z samowvzv„·a1a- s~ół'. k:·7eEła sorzedam. 
czem sprzedam. Narutowi Malejki 32, parter. 
cza 41-10. (4116-G) 

PIANINO krzyżowe spne 
dam. Andrze.ia 29. m. 21. 

SPRZEDAM motocykl z 
wsitecznym biegiem (ide~J 
ny). Abramowskiego 5. 
m. 16. (4788-G) 

WOZEK l(leboki (limu
zynkal w dobrym stanie 
~.pr:r.edam. ul. Nawrot 3!1, 
~:._!_p.!5_!_'.:_o_. __ (494~G) 

KUPIĘ warsztat tkacki 
no.1ed;vticzy z kompletem. 
Tcl. _ 217-47 Zychlińs.l<_L __ 

SPRZEDAM taTJczan (no- SPRZEDAM pianino „Fi
wy). Zakątna 25-la godz. biger" stan dobry. R7!',0W 
17-20. (4969-G) 1 s!<a 73, m. 20. (4951-G) 

NOŻ FELL O WS' A 
moduł 0,7!1 . k~+ przyporu 20° 

ZDZIERAK I WYKAJ'i'CZAK 
zakupię, zapłacę każdą cenę. 
Łapiński Tadeusz, Warszawa, 
ulica Czerniakowi3ka 89-93. 

1069-K 

RADIO wysokiej klasy -
sprzedan1. Limanows!,ie
go 2t, m. 39. (4569-G) 

RUPIĘ auto clężarowe do 
11;, tony stan dobry. O I er 
ty pod "Tor.ów!\:a 11 Biuro 
O.głoszeń, Piotrlrnwska nr 
l04a. (4824-G) SPRZEDAM resorkę ogu

mowa.ną stan dobry. Ul. 
Zgierska 30a garaż. SP:{tZEDAM 5 uli z p•zczo 

łami. Koniresowa 14, -
SPRZEDAllI DKW 350 Chojny, Rzepkowski. 
pilnie. Radomska 6, m. 1. 

SPRZEDAM maszynę -
„Singera" męską bęben
kowa. Łódź, ul. Kamien
na JS-50. (4917-G) 

SPRZEDAM przyczepę re 
.iestrowaną 6 ton (na bliż 
.nlakach) Łęczyca tel. 176. 

SPnZEDAM dwa rower; 
i części. Nowotki 35, m. ll 

LOKALE 

orerty „4974" - -· 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow- ZGUBIONO kartę mel-ska l04a. (4974-G) dunkową. Nazw i $'.1~o Ire-
SAl\fOTNY poszukuje po na Nicwitlska Łódź. Gd•ń 
n1ieszczenia sublokator- ska 18, (4633-G) 
sk!P.,go. Ofccty Bfllro Oglo --· - -
S7.C11. Piotrkowska 104a ZGUBIONO wejściówkę 
„Spoko.iny". (4707-G) fabryczną. kartę meldtm-

ko wą, legit. Zw. Za w. Na 
'!\~,„., ~JtO\!tr PlłA.l'V Z\i..risko Gertrnda Res pon-

POTllZEBNA pomoc do- dek, Sterllnga 27-10. 
mowa l kobieta do sprzą 

tania ró~ żwirki l Wól- ZAGINĄL pies rudy o-
czatlskiej (fryzjel'). --- strowlo.sy, łapki białe, o-
POTRZEBNA zaraz wy- gon obcięiy, krępy \\'abl 
l~walifioko\"-1ana kwiaciar- się „Ryży''. Odprowadzić 

ka. O!erty Biuro Oo;lo- ~a nagrodą. Piotrkcw·ka 
S7.eń. Piotrkowska 1043 130, m. 4. (4767-G) 
,.113' 1

, (4G89-G) 
GOSPOSIA lub pomoc do ZGUBIONO świadectwo 

nl.owa potrzebna. Te le- malej matury nr 212-47. 
f0'1 277-qR OO godz. lll. Nazwisko Pe>tę<!a Wal de-
POTRZEP.NA pomco do- mar, Kilińskiego 116. 

mowa. Warur>ki dobre. 
plea Próchnik~n~4. PRZYBLĄKAL się --- do~. Or'JQbrać Wojska Pol-

POTRZEP.NA uczclw• 1~0 s.tcie~o 82, Wojlak WtarJ:v-
bi eta w średnim wiei< u sław. (4935-G) 
do ma lei ro'"iz~ny (nowo-
rodkiem). Więckow<=ik~eP'o D:NIA 16.1, zaginał m~ly 
53-7. (4939-G) czarny (podpalan;v) pin-
POMOC domo,va do czere~c Łask::twy znalazca 
d\l.TÓCh osób potr-1.ehn<:) . oroszony o oC'3rowadzen!e 
Jaracza 3-8. (4944-G) ?a wy'1a~rodzenie'11 na ul. 

-- Pabianicke? 58, SłO\\'ińs:.!ta. 
POTRZF.BNA pomoc do-
mowa. Pjotrkow3ka 92-52 ZGURTO!'TO pa in iąl !<ową 
lewa ?ilcyna._p_;:rte_r_. __ h:·osz.k.ę, dnia 18 k 1vir!tnla. 
POMOC domowa po- Uczciwy znala1ca PLOS7.0-

trzebna. Referencje l<O- ny o zwrot za \V;. snkim 
nieczne. PlotrkOW!"\O::'ł 4?,. \Ątyn;;łct,rodzeniem. Nawrnt 
m. 37. (492~:.G) 36,, m. 4. (4976-G) 

---·-
WSPOLNJICA samot.11e?.o Ul'TJE'IVAZNJA się st em-ze znajomością o.e-rodni- Pel zaginiony w dl" i Il 14 cl wa pooz\tkuJę. Ofert:v btn. o b:·zrnieniu: „l'.K.S. 
Biuro OgłOe<7.eń, Piotrko'v F.ksp. Sped. Spedytor, st. ska 104& ,.Porozumienie". 

Ł. Karolew". (1063-K) 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa. Ws·chodnia 17, m. NAUKA I WVCHO\V. 
1. kra\viec. (4808-G) 

ZAKLAD Doo4:on~lenla. 
7.Gt.'8'' Rzemiosla w Łodzi ul. t,ą 

!CO\V8 4 przyjm u.ie zapisy 
ZAGINĄł, pies jasno-brą kr.ndydatów na kursy 
zowy buldog bokser. Pro przy~otowui ące rlo egz a-
szę o odprowadzenie za minów mistr1ow!=;kicl1 \V 
wynae-rodzenlem. Plac I Z8\\1 orłzie krawieckim, me 
Nieoootegtości Cyr1( 7 - talowym oraz nll. kurs 
Geclrojć. (4821-G) kreśleń technicznych. , 

SPRZEDAM domek jed
norodzinny, ogrodem i od 
d·zielnie plac. Wiadomość 
róg Armil Czerwonej i 
Przędzalnianej (w kiosku) ZAMIENIĘ pokój używał :;1111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłłłllłlłllłlłllłlllłllłlllllllllllllłllll 

ność lrnclrnl i wygód na § WYDA.TE lMtytut Pr~cv „C'l Y'T'ELNIK" 
SPRZEDAM platfon;nę je- pokój lub dwa z kuclrnia . ; Redakcia 1 Admrn1strac1a. t.ódż. ut Piotr1<~wsl<a 911, 
dnolrnnną. Cieszyńska 23. Oferty Biuro Ogłoszeń E tel Centt ala 283-00' Red Nacz 125-64. godz przyj. 
m. 1. (4918-G) Piotrkowska 104a pod : 12-13 Sekretarz odoow 204-75 godz pn:vl 10-12, 
RADIO z adapterem (kom .,Centrum". i dział gospodarczy 141-10 dz1ał sphrtowv '>08-95. dział 
plet) lub oddzielnie ra- ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku- : m1e1s1>;1 \14-32. <'l~1ał listów 14~-80 

LEKAK:I'.~. Dr KUDREWICZ specia- dio sprzedam,_ tel. 140-33. eh n i a. wygody Sopot na S Redakcla rf'koptsów nie zwra"a. z• treś~ 1 terminy 
l!sta weneryczne. skórne Łódż lub okolicę. Wiado- ! ogtoszen nte bierze odoow1edz1a1no<c1. 

Dr LASZEWSKI choroby 8_ 9,30. 15_ 17, Piotrkow. DO sprzedania rower no- mość tel. 271-78 (4968-G) 5 Dział ogłoszen Piotrkowska 104• tel 111-50 t 114-75, 
skórne. weąeryc-zne, ul wy „Battyk" godz. 19 do i czynnv 8-16. w sobotv 8-H 
Więckowskiego 28. 7.30-9. skll lOG. <4977-G~ 20. Próchnika 37, m. 9 NOWOCZESNE dwa po- ;: Prpnumerate mteslęrzna zł ł.05. kwartalną zł 12.15, 
l 7-t9,3o. (4399-G) Dr REJCHER specjalista Ziomek. (4899-G) koje, hol zamienię na no- :; t>ółrocznle zł 24.30 prz:vlmu.la wszystkie Urzedy 

Leikarzy sezonowych 'przyjmie na wybrzeże n--;-.JA:i>wIGA ANFORO· weneryczne, skórne. płcio KUPIĘ samochód „IFA" woczes'1e trzypokojowe. ~ 1 Agenc.!e Pocztowe ou~ llstonou• młelsey t wie!• 
R S. P. ,,Fotoplas+"ka", Sopot, Grunwaldz- WJCZ skórne, wenerycz. we (zaburzenia) Piotr- <przyj me raty). Oferty Oferty Biuro Ogłosze1i 111. : scy na teren~" caleJ Polskt w tnmtnle do 15 kał• 

"!' ne, kobiece 3-7 Próchnl- lrnwska U czwarta-s!órł- Biuro Ogłoszeń Piotrkow Piotrkowska l04a „Nowo- i! dego m-ca nm okres nutepnv. 
ka 4-6. , l078-K ka B, (4749-G) ma. (4754·G) sl;ca 101a ,.Lekarz", czesne", ('981-G) : !tedagu1e KOLEGIUM REDAKCYJNE 

J.łf.14.lk..M..•J~rLt, a.a.w. „Pl'asa·• - t.odz., .u, i.w•"~ ~1. - i'ap•er; a.rut.. mat. 5-ogr:- D-3-11657 DZIENNIK ŁODZKI nr 95 (2411) 9 
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Mistrzostwa 
zakończone 

dzisierszvm me<'zem 

Wczoraj późnym wleoezorem za
kończone zostały indywlduaJne ml 
strzostwa bokserskl-e Łodzi. Na 10 
przewldzia.nyeh walk 2 spotkania 
zakończyły się walkowerem, a ty! 
ko z walki rozegrane zosta.ly w o
kre&lonym eza.sle. 

W 6 wypadka.ch spotkania zakol\ 
czyły się z tedmieznym k. o. 

Górnicy z Radlina 
Mistr.,.iml Łodzi zostali: Anielak 

(Włók.) wygrał prze.z dyskwaliifl
kację Różyckiego, MorawsJ<l (Wló 
knlarz) wygrał w drugiej rundzie 
przez t. k. o. z Gutowskim, Sza
liński (Włókniarz), wyp:inktował 

Stanikowskiego, Kac:zanarek (GW 
KS) pokonał w drugim starc'.u 
pr2'M: t. k. o. owearowleza, Sciga 
Ja zdobył tytuł walkowerem, Ję

drze~czyk (Włókniarz) pokonał 

przez poddanie się Hazego, Nagaj 
ski (Włókniarz) pod<onał w trze
cim sta.relu przez poddanie się 

Nacholnlaka, Olejnl1t (GWKS) wy 
&Tal z Wolakiem, Wieczorelt (GW 
KS) wypu.n.ktowal Gieragę. 

przeegzaminu!ą p~łkarzy łódzkich 
Częściowo przyzwyczailiśmy I się luka i brak jest gracza któ 

się już do porażek piłkarzy ry potrafiłby zastąpić swego 
Włókniarza. Niespodziankami' kolegę. 
są raczej zwycięstwa. Tak nie I • . . . . 
stety było dwa lata temu i w . Teraz własme Wl~ZII?Y Ja
ostatnim sezonie rozgrywek li ki.e są ~atalne. skutki rue wy
gowych kiedy to Włókniarz chowama sobie. n~rybku. Te
bronił się rozpaczliwie przed raz dopiero :"idz1~~ Jak za
widmem spadku z Ligi. wodną. stała się krotkowzro~z

na pohtyka tych wszystkich 
działaczy sportowych, którzy 
w zespole chcieli widzieć jedy 
nie jedenastu graczy. 

Teraz bierzemy udział w me 
czach o puchar ZMP. Łodzia
nie niestety jak dotychczas zaj 
mują przedostatnie miejsce w 
tabelce punktacyjnej i trzeba 
obiektywnie stwierdzić, że po 

Ciekawi jesteśmy jak zagra 
ją dziś nasi chłopcy i czy po
trafią ·wywalczyć punkty by 
nie znaleźć się na ostatnim 

miejscu w tabelce punktacyj
nej. 

Graczy naszych przeegzami
nują piłkarze Górnika z Ra
dlina, którzy jak dotychczas 
też nie mogli poszczycić się le 
pszymi od Włókniarza sukce
sami. 
Sądzimy, że piłkarze Włók

niarza przy własnej publicz
ności i na własnym boisku po
trafią zrehabilitować się, od
nosząc tym razem sukces. 
Ewentualne zwycięstwo przy
czynić się może do przerwania 
złej passy. Od graczy naszych 
wymagać możemy przede 
wszystkim ambitnej i ofiarnej 
gry. sromotnej porażce w Poznaniu 

nic nie zapowiada polepsze
nia sytuacji. z sal w zespole naszym są co 

gimnastycznych p~awda wybitni gracze, ale 
~ne trzeba zapominać o tym, d O 

b • k ze sport piłkarski jest grą ze-
D a 018 a spałową. Chociaż istnieją licz Po meczu "Piłkarsl<il!Jl między 

Sportowcy NRD 
Prezydenta Bieruta 

Kalendarzyk dzlsiejseych imprez n~ kadr! młodych zawodni- drużyną CWKS 1 zespołem VP 
sportowych jest wyjątkowo boga- kow, ktorzy rokują na przy- Drezno, który odbył się w Dreź-

d ł Ś nie zakońc?Ony zwycięsiwe-m Pol-
ty. Piękna słoneczna pogo a po- sz O ć nadzieje ale niestety ci ski 3:n, piłkarze obu drużyn wy-
zwoliła nareszcie naszym sportow młod · g ' l d 1 1 d p com częściowo opuścić już sale Zl racze ze wzg ę u na ~ a i o rezyden•a RP Bole~lawa 
gimnas.tyc:me i przenieść się na brak rutyny meczowej nie mo Bieruta depe,s7~ z okazji 60 rocz· 
boiska i bieżnie. G{ą jeszcze kandydować do dru ni·cy Jego uro*dzin.* 
Początek tegorocznego. sezonu żyny liaowej. Za kilka lat z * 

!portowego przedstawia się nad- · "' ·„ Po meczu odbyło się w hotelu 
zwyczaj bogato i jest wyjątkowo „trampkarzy wyrosną pełno- „Astoria" uro·czyste przyjecie, na 
urozmaicony. Stać on będzie wartościowi gracze, ale tym- którym kierownik dru~ynv pol
prze<ie wszystkim pod znaikiem ~do czasem, z chwilą gdy w zespo ~klej Domański podziękował 'por 
bywania norm na SPO, a więc 1 b k . .ed tow.com niemieckim za serde·czne 
tym samym imprez masowych. e z.a ~a me POWl zmy Szczu przy•ęcle w NRD, po-dkrPś\ai~e 

brany·ch, że za.cieśnia.iace się kon 
takty sportowrów NRD I Polski 
służą dalszemu poglębieniu przy. 
jaźni między obu narodami. 

W odpowiedzi burmistrz mla.sta 
Drezna - Wagner przekazał po
zdrowlenla naro<:lowl polskiemu od 
mies:ckańców Drezna I wręczył 
sportowcom pols·ki'm upominki. 

Vesely 
na czele drużyny CSR 

Oprac. JAROSłA WA NIECIECKIEGO (7) 
Byłam szczęśli,wa, że zaję

łam pierwsze miejsce, że zdo
byłam punkty dla Polski i 
wreszcie, że zrewanżowa~am 
się Konopackiej. Ale los szy
kował mi jeszcze tego dnia 
niespodziankę. W głowie spi
kera nie mogło się' widocznie 
pomieścić, że Konopacka zo
s tała pokonana przez zawod
niczkę z Pabianic i, wyobraź
cie sobie moje zdumienie, gdy 
ogłosił przez megafon, że 
pierwsze miejsca zajęła ... Ko
nopacka, drue:ie - ja, a na
stępnie obie Włoszki. 

Na trybunach powstała 
awantura. Zaczęto protesto
wać. Moi pabianiczanie, k4:ó
rzy przyjechali tuta.i, aby pa
trzeć jak będę „walić" dys
kiem i których rozsadzała lu
ma, gdy widzieli na zielonej 
murawie moją chorągiewkę 
zatkniętą najdalej, teraz zdę
bieli. 

Konopackiej zrobiono przy
jemność, a mnie wielką krz:vw 
tlę. Do dzisiejszego dnia nie 
wiem, dlaczego właściwie ona 
sama nie zdobyła się na to, 
hy przyłączyć się do grona pro 
testującej publiczności. Mogła 
by przecież sima sprostować 
błąd, a przysporzyłoby to jej 
niewątpliwie popularności. Nic 
nie mogło jednak zmienić fak
tu, że mistrzyni olimpijska zo 
stała w dniu tym pokonana 
przez dziewczynę z Pabianic. 

Po meczu tym Konopacka 
wycofał.a się z czynnego życia 
sportowego. Przestała rzucać 

nie powiedziawszy 
więcej. 

ani sło~a 

Czułam wielki niesmak po 
tym spotkaniu. Zła byłam na 
siebie, że zaczepiłam Kono
packą i że naraziłam się na 
pogardliwe spojrzenie pana 
ministra, który, jak wszyscy 
jego koledzy w sanacyjnym 
rządzie, gardził prostymi ludź 
mi, a korzył się j8dynie przed 
bogaczami i arystokracją. 

W okresie przygotowań do 
Olimpiady raz jeszcze Kono
packa zatriumfowała w pew
nym sensie nade mną. Pod
czas jednego z treningów zgło 
sił.am prośbę pobicia rekordu 
Polski, należącego do Konopac 
kiej, który wynosił 39.67 m. 
Wszyscy byli p-ewni, że reko~·d 
padnie. Próba miała się odbyć 
w Pabianicach, na tym sa
mym stadionie, na którym za
częłam rzucać dyskiem. Przy
jechali sędziowie z Łodzi, wy
mierzyli koło, ważyli dysk, 
nareszcie zaczęła się próba. 
Na treningach miałam rzuty 
stale ponad 40 , a w dniu tym 
jak na złość zabrakło mi do 
rekordu r. --.słownie 6 centyme
trów. Za każdym razem wy
cierałam szmatką dysk, moc
no chwytałam palcami meta
lowe okucie i starałam si~ 
rzucać idealnie. Mimo wysił
ku woli i kropel potu na czo
le, nie pobiłam rekordu. Przy 
pomniałam sobie raz jeszcze 
Konopacką, pozostała nadal 
rekordzistką Polski. 

Znajdujemy slę w okresie przy- rzynskiego, to od razu tworzy wś1·ód ogólnego entuzjaz-mu ze
gotowaJ\ do biegów narodowych, --------------------------
do masowego startu kolarzy w 
dniu 27 bm. Bokserzy nasi, któ
rzy skończyli już boje o tytuły 
mistrzowskie, szykować się teraz 
będą do mistrzostw Polski, które 

Masowy start lekkoatletów 
Do drużyny reprezentacyjnej dyskiem. Dziwnie lekko zre

Czechoslowac.li na V Mlędzynaro· zygnowafa z dalszych laurów 
dowy Ko-Iars.ki Wyścig Po•koju 
„Trybuny Ludu", „Neue-s Deut- olimpijskich. Nie chciała bro
sehlan!l" l ,.ltudeho Prava" wy- nić swego tytul'u w Los Ange-

Nie przejęłam się zbytnio 
niepowodzeniem. W dysku by 
wa, że najlepsi zawodnicy ma
ją swój zły dzi_eń i rzucają o 
2-3 metry niżej swoich możli 
wości. Żal mi tylko był,p, że 
sprawiłam zawód publicznoś
ci i sędziom. Ale na zakończe
nie tej nieudanej próby pod
szedł do mnie prezes Łódzkie
go Okręgowego Związku Lek
koatletycznego Szumlewski i 
powiedział: 

~~~~anizowane zostaną w Warsza- w biegu sztafetowym ,~Głosu Robotniczego" zna<'zeni zostali następujący za· 11es z to o· ' ć t · 
wodnicy; Jan Vesely, czołowy ko- ·. aczę m WJ . o ym'. ~e 
larz CSit, który odniósł wlt'le suk Halina sympatyzu]e z m1m
c&ó"'. zarówno w kraju, jak I na strem sanacyjnego rządu Jut teraz zaczynamy tyć Wy-

ścigiem Pokoju warszawa-Berlin Dzisiejsza impreza lekkoa
-Praga. Wynikami tej Jimpreey tletyczna o nagrCYdę przechod
entuzjazmować sie będziemy nią „Głosu Robotniczego" przy 
przez pierwsze dwie dekady maja. 

czyni się niewątpliwie w znacz 
nym stopniu do zwiększenia 
propagandy sportu lekkoatle
tycznego na terenie Łodzi. 

terenie mlędzynaro~owym, ,Jan Matuszewskim. Nie wypadało 
Il:nezoure,k, uczestnik zeszłorocz- . . . . . 
nego Wy&cLgu Pokoju, Józef Sko- widpczme przyszłe] pam m1-
rzepa - uczest~ik wyśe!-gu w ro· nistrowej pokazywać się pu
ltu 1950, Pukllelp - znany w Pol- blicznie w krótkich spoden-Na starcie staną licznie 

członkowie kół sportowych, 
organizacji młodzieżowych i 
zawodnicy klubów sporto
wych. Bieg sztafetowy „Głosu 

sce ze startu w 1949 r. oraz Svo- . · 
bo<:la I młody Nesl, które·go zoba· kach i rzucać dyskiem. Mini
czymy po raz pierwszy. ster był przy tym wszvstkim 

Dziś w Ło
dzi rruec bę
dziemy nastę
pujące imprezy 
sportowe: 

Robotniczego" rozegrany zo-

godz. 10 sala H len wie stanie na ui. Piotrkowskiej, a 
. W e 0 . . więc nie na zamkniętym sta-

mecz .szerrmer~zy w szabli 1 dionie, a po prostu na ulicy i 
florecie. KoleJarz (Ł) - Stal dlatego obserwować walkę na 
(Poznan). całej trasie będą mogli przy-

Tabela WYRranych 
Drugi dŻień ciągnienia 

godz. 11 boisko przy ul. Ki
lil'l.skiego mecz o mistrzostwo 
II Ligi Widzew - Kolejarz 
(Olsz.tyn). 

Wygrąna 30 ooo zł padła na nr : 
godni widzowie, a widzów tych 172652. · 
zbierze się niewątpliwie cała I Wygrana 20.000 zł padła na nr 
masa. nr: 91750 114470 157213 i78234. 

Wy11r:w.a 10.000 zł padła na nr 
nr: 25587 54414 116794 146418, 

godz. 8 w Helenowie zbiór
ka kolarzy przed sta1iem o 
mistrzostwo Łodzi w biegu 
na przełaj. Wyścigi odbędą 
się w dwóch konkurencJ·ach. godz. 11 lekkoatletyczne bie Wygrana 5.ooo zł padta na nr nr: . Ot 9422 4i602 60727 90505 94380 164269 

godz. 9 sal.a Ogniwa przy gi propagandowe na ul. P10tr- w91rc1•e sezonu i1ao49. 
ul. Z.akątnej 82 mistrzostwa kowskiej o nagrodę Redakcji U Wygrana 2.000 zł paella na nr nr: 
gimnastyczne Łodzi. „Głosu Robotniczego". I 16359 43854 44153 44679 80ll7 81974 

godz. 9.15 n.a placu Komu- ffiOtocyk owego 852&6 96043 100:;04 101917 134448 140973 

k . · b', godz. 15 w sali MDK przy mm. 
ny Parys JeJ z 10rka samo- T tta łk. Wygrana 1.000 zł padła na nr nr: 
chodów i mDtocykli przed ul. raugu turniej pi 1 Mot~ykllfol szykują się do 1369 3047 4246 7479 12369 15886 20184 

. ręcznej. otwarcia sezouu sportowego. Ju- io~~n 22209 22305 27660 30030 31020 
otwarciem sezonu motorowe- tro wszys•cy motocykliści zbiorą 39296 4~252 48634 49515 51537 59248 
go. Po defiladzie ulicami godz. 16.30 stadion przy Al. się na Placu Komuny Parys.l<lej,

1

. 5986.3 Bo:J38 60814 63855 ~4468 71307 
miasta zorganizowany zosta- Unii mecz piłkanski drużyn !';dzle nastąpi ofioejalne otwarcie 71517 7ó6l8 76508 7700~ a l5Dl 81422 

nie raid do Wolborza. ligowych o puchar ZŃIP I sezonu. ~mi ~~m :i;:a" ::i~i ~m~ :~~~~ 
godz. 10 stadion na Widze- Włókniarz (Ł) - Górnik (Ra- nPo apelu na:stąp! przejazd koluml 97692 9ais1 104687 107836 110542 118912 

wie początek zawodów mo- dlin). Urzed meczem uroczy- uftca~mi:;f~~:owo-motoryzaeyJnej 126497 129752 131742 131057 134603 
tleli latających z udziałem] ste otwarcie sezonu sportowe- · 135736 HQO~O 140739 141600 145392 

moledarzy Z 
całej Polski. go Wło'knl·arza. Po części oficjalne! przewldzla- 11s1014 15?.378 152474 152958 156319 

ny jest rafd do Wolborza. 156849 168144 172375 172811 175291 

- jak mówiono - bardzo za
zdrosny. 

Nigdy w"-Życiu nie spotka
łam się z Konopacką jako snor 
towa rywalka. Ujrzałam ją 
natomiast w innych okolicz
nościach . Któregoś dnia bę
dąc w Warszawie przechodzi
łam obok kortu i zauważyłam 
grającą w tenisa Konopacką. 
Przy siatce kortu stał krępy 
n;i;entelmen, ubrany w jasny 
flanelowy garnitur. Był to pan 
minister. Zdziwiło mnie tro
chę, że przed południem w 
dzień pow~zedni minister nie 
ma innego zajęcia jak asysto
wać swojej żonie przy grze w 
tenisa. 

W pewnej chwili wyrwał mi 
się wesoły okrzyk: 

Uważaj Haluśko, nie 
skcicz tak, bo nóżkę skrPcłRz! 

Minister odwrócił się i ob
rzucił mnie takim spojrzP
niem, że po?::iłnw?fam swej 
serdeczności. Ode~złam więc, 

- Nie dziś - to jutro. 
Słowa te sprawdziły 

wkrótce. 
IV 

Byłam zbyt młoda i zbyt 
pełna nadziei, żeby długo przej 
mować się nieudaną próbą po 
bicia rekordu Polski. śnił mi 
się udział w Olimpiadzie, któ
rej termin zbliżał się. 

Z marzeń moich nie zwie
rzyłam się niemal nilrnmu, 
gdyż bałam się narazić n'l i,:ir 
ty ze strony starszych kole
gów, którzy skorzy byli do ' · 
drwin. 

Z nastaniem zimy zabrałam 
się energicznie do treningów. 
Wróciłam do sali Jlimnastycz. 
nej w Pabianicach przy ul. 
Zeromskiego. Trenowałam rów 
nież w u,ieżclż"lni n:il1>ż.1cej 
wówczas do Krusche-End<>ra. 
Opiekunem moim był w dal. 
szym ciągu trener Marciniak. 

l 
(D. c. n) 

------------------·----------------------------------------~----,_,, __________ ,... ___________ ~ ______ _... ______ ....... ....._ _____ . .._.. ...... __ ...___, _______ ..._,_,,..,,.._. .... 
Chudodod usiadł na podłodze, położył obok karabin i zdjął 

ł ramienia rzemień krzywej basmaczowskiej szabli. 

- A więc było tak. Schodziliśmy z przełęczy. Dowódca 
i czerwonymi żołnierzami szli na lewo, przez pustkowie, do 
wąwozu. A ja i dwaj czerwoni żołnierze - przez osiedle, na 
prawo do twierdzy. Tutaj nasi ludzie - Nigmat, Isof, wielu 
ludzi, nawet Ali-Mamat - wybiegli z domów, uradowali się, 
witali nas okrzykami. 

- Poczekaj, Chudodod! - przerwała Nisso. - O Szo-Pi
rze opowiadaj, gdzie jest ranny? 

- Nie wiem, Nisso. Karaszir powiedział, że będzie żył... 
Ręka złamana, powiedział. Do rzeki skoczył.„ 

- Boli go, powiedz? 
- Oczywiście. że boli, Nisso„. Ale to nic. Doktor pojechał 

po niego, dowódca posłał.„ Nasi ludzie łapią kije, motyki, 
widły, łopaty ... My od r11zu - do twierdzy.„ Oto już twier
dza. Widzimy wielki pożar. nasze ziarno płonie. Seidowie 
bieg<iją. K_upiec podpala inne worki... Kendyrl podbiegł do 
kupca, zabił go z małej broni. Odwrócił broń, wystrzelił 
prosto w twarz N:rnruz-bekowi. N:;iuruz-bek także upadł, 
obaj nieżywi. Kendyri rzucił m<1łą broń, śmieje się, całuje 
mnie. ,.Oto - krzyczy' - dwa psy z;:ibl!em jak podpalali 
nai:;ze ziarno. Patrz - krzyczy - zabiłem wilki. Gaście 
ogi.eń .„" Gasimy oi(ień. Kerl<iyri nam pomaga. Gdy zg::islli
śmy - Kendyri Z'łprowadził mis, pokazał jamę na ziarno 
przywaloną kamieniami, a tam ty leżałaś Nisso. żywa ... 

- Dobry człowiek - Kenctyri - powiedziała Nisso ........ 
Ja nic nie pamiętam. Gdzie jest teraz? 

- W domu u siebie. Poszedł spać. Mówi, że jest zmęczo
ny. Nie rozumiem, jak można teraz spać ... 

- Ch·Jdodod. powiedz - proszącym l'!łosem !,)Owiedziała 
NiEsn - gdzie Mariam! 
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95) tłum. Zofia Łapicka 

Chudodod spojrzał ze zdziwieniem na Nisso, na Giulriz 
Zuaidę. Kobiety opuścily głowy ze smutkiem. 
- Czy nie wiesz, Ni&so? - ostrożnie zapytał Chudodod. 
- Wiem, wiem! - głos Nisso przeszedł w szloch. - Cia-

ło jej jest czarne, oczu nie ma, dusza obróciła sie w ptaka, 
w maleńkiego ptaszka, olbrzymi ptak wsunął głowę w jej 
pierś, zadziobał .iej duszę.„ 

- Zostaw ją, Chudodod - cicho powiedziała Giulriz -
nie rozmawiaj z nią. 

- Pójdę - powiedział ze smutkiem Chudodod, podniósł 
z podłogi karnbin l szable, wstał. w drzwiach obejrzał się 
na Nisso, westchnął i wyszedł. 

Na dworze rozległ się hałf1s. Giulriz skoczyła do okna 
i ujrzała procesję, która powoli weszła do sadu - trz<>ch 
żołnierzv Czerwone.i Armil, Karaszira, rosyjskiego dokto
ra. żołnierze nieśli nosze. Za nimi szli ob1>jmuiąc slę. Izof 
i Sauch-Bo2or. Karabin Izofa zwisał mu na l'amieni.u, lufą 
w dót. 

- Szo-Pira nio$ąl - krzykmiła dziko Giulriz, przebiegła 
przez pokój i rzuci ta się ku drzwiom . . 

Nisso, jak gdyby poderwan~ jakąś silną ręką pobiegła 
za nią. Wvbiegła do sadu i ujrzawszy na noszach trupio 
bladą twarz Szo-Plra, krzyknęła przer::iźllwie: 

~ 1::- Zabili go„. Zabili mego Szo-Pirat„~ 

- Bądź cicho! - chwycił ją pod rękę Karaszir. - NiF! 
krzycz. on żyje.„ Słyszysz? Żyje„. 

Szo-Pira wnieśli do pokoju, położyli o~trożnfe na sien
niku, przykrytym dwiem;i kołdrami. Nisso padl::i na kola
na, ostrożnie czołem dotknęła nóg Szo-Pira i zastygła w tej 
pozycji. . ... . 

Basmacz Kurban-bP.k, który był koniuszym T-<alifa. I dla
tego w chwili napadu jeC'hał tuż z;i A7.iz-C'hrmem, ZC'd::ił 
w:r,ięty do niewoli. Podc1cis wstępnego doch,...cl>enin, ktf>r11 
prowad:dł Ch11dodod, w obecności Szwecowa i młodszego 

dowńdC'y 'T'arana zeznał co nnstępuje: 
- Nie jestem basmac7.!'m. Róg widzi. że jestem po nro

stu służącym Kalifa. Gdzie Kalif jeździł, tam ja jeżdzi
łem. Oprzątałem jego konia, karmiłem i poiłem go. Ma 
piPlrnPeo. hi'1łe20 k0nl'!. JeF.!o koń.„ 

Chudodod kazał ba;<;maczowi z.aprzestać opowiadać o ko
niu, leC'z odpowiad:ić n<:i zadRwane pytania. 

- Dobrze - powiedział Kurhan-bek. - A wl~c pr1e
prawiliśmy się przez Wielką Rzekę naprzeciv;: rzeki Sja
tang, tak? 

- Tak - powiectzlal Chudodod. - Jeszcze krócej. 
- Je~zcze krócej? Jedziemy, Aziz-chon na przodzie, Ka-

lif, kupiec i Zogar z tyłu. Tak bvlo. Zapytajcie iC'h :..... tak: 
było. Jedziemy. Broń mam, lec:r. strzelać nie uniiE>m - to 
niPdobra rzecz strzelać. Nic. myślę t<obie. gcty w•zyscv bę
dą strzelać do ludzi, ja nie będę, nie chrę być basm::iczem. 

- Oślim kopytem cię ohdarowar! - rozgniewał sie Chu„ 
dodod. - Bedziesz mówil. czy nie? ,.. 

(D. o. a.1 


